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Fot. LACO SAMBORSKI 

Jest iroda, :!:6 lutego. Na ter­

mometrze - minus 18 stopni 

Mam porozmawiać telefonicznie 

z kobietami pracującymi w na­

szym regionie, zapytać, co w 

tej chwili robią, jakie odnoszą 

sukcesy, co je martwi? Złoży 

się z tego pewnie fotografia 

zwykłego roboczego dnia. Sia­

d:im przy telefonie 

ALINA BRZÓSKA - tele-, 

foni.stka centrali mii:dzymia• 
s towej w Nowym Sączu : 

- Wsk1!am, Jak zwykle o 6,30. Ale 
dziś mam dyżur dopier-0 o 17. Oglądam 
teraz film w telewizji dla drugie/ zmia­
n; No cóż. jak iawsze m1.1Szę wypra­
wi6 dziecko do szkoły. posprzątać, U!!O­
towaćobiad.Zakupymniedziś->mim;-ly, 

ale dzień jest raczej typowy dla prac 
domowych. 

Pyt.a pan, ceylubi,:swoją prac,:? Na­
tu, alnie, kocham nawet, jestem tu jut 
20 lat I nie wyobrażam sobie, siebie 
gc<zie indziej Człowiek wciąż odb}'Wa 
jakby podróże po ~wiecie. Kiedyś o 
2Ss!ysięJohaIU1esburgsięZ1J:lallza,ia· 
kiś kobiecygloopyta: .,Tol'llary5ia?"­
Nit - mówię l myślę. gdtle tet te mo­
je rodaczki nle trafiają ••. A czy to nu­
mer xyz ... ?" -kontynuujero7.nlówczy• 
ni „Tak" - odpowiadam i ,.a chwilę 

gicokazuje.techodzil-0nie0Sqcz,a 
O <>o ··h"~1A!W. Ale nakz':"Scicj mam klo-­
pGLy. p.rzy połączeniach zagranic'lJ\YCh. 

~ 
~~ 
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Uczyłam 6iq wprawdzie w T(!Chnlkum 
francuskiego i rosyjskiego. ale tym 
pierwszym mówię słabiutko. A tu stale, 
to Bcrlili, to Praga. t-0 Budapeszt. Parę 
dnl temu nie mogłam dó6lać połączenia 
i NRD. Koleżanka w Warszawie mi od­
mówiła. Postunowitam spróbować przez 
Kraków. a tu mi mówią. damy ci Ber­
lin. to dalej się jakoś dogadas~. Jak? 
Pmtanowiłam sobie, te muszę pójść na 
kui:sniemkckiego.Wkrajachdemokra· 
ej! ludowej zgfaswją slę pr1.eważuie 
Pclacy. ale n.a Zachodzie różnie bywa. 
To . bardzo ciekawa praca, Codzim,nie 
na - innym staoowiskLI. Dopiero po 11 
dr.iach cykl ulega powtórzeniu. No i je­
szcze jedno się: liczy. Wychodię, I mam 
to z głowy: iadnychpapierówdodomu, 
żadnych sprawozdai1 czas jest mój. 

A co mi się udało w minionym roku? 
Ni(' szczególnego. Jestem zadowolona z 
t~g-0, cr, jest. N-0 jeśli pan pozw-0li. to 
przyi.nam się, że mam dwa życzenia. 
Pien\'sze. byśmy wreszcie dostali 
więks>.e mieszkanie. ciekamy jut w 
spółdzielni 9 lat. A drugie. do „Dunaj­
ca''. Jcśli jui: pii;,:ecie o nas :ile, C"t.ego 
bardzo n.ie lubię. to .,wypoilrodkujcie~ 
to. Znaczy, nie słuchajcie tylkó klienta. 
sprawdicierze<:z jeszcze u naszeg-0kon­
trolora. My jesteśmyprzecieitymner­
wem gospodarki; bez nag nie,rnoglaby 
funkcjonowa~. Staramy się. Klicenci tet 
są ró'łnl, bk jak róine. są te!efonistkl. 
Ale nic przyjMujcle wszystkiego bez.. 
krylycmie. Dobrze? 

Jerzy Masior 

Dziewczynom 
Chcialb:ym ci rói.ę - 1 różq ci do twurą -

róża jelł milośt i I kolców, I I man:eń. 

Chciałbym ci drzewo - bo z drzewa są wifoie, 

tam po.łród sadu lei słodko cię w:yiin ię, 

Chciałbym -ei kolor - kolor jest od nieba, 

we·:i: go - zatrzymaj i noii tak jak trzeba. 

Chciałbym ci taniec - taneczne figury, 

tukże są inrie - jak ty, po raz który? 

Chciałbym ci imię - i z wiatru, I z wierszy 

ciebie nazywaC jakby po raz pierwszy. 

Chciałbym ei książkę - bo wiem, że gdy czytasz. 

nigdy o siebie - zawsze o nas pytasz. 

ZOFIA CZECH - kierow„ 
niczka dz.ialu aktywizacji 
sprzedaży WPHW w Nowym 
Sączu: 

- PoZW-OII Pa.ni, U n.ajpiel'to zaw­
tam, czvm te.i t,m Pani dział się zajm»­
je? 

-Spn.eda:.lą t.ow.arów, których Jert 
nadmiąr. 

- Ach., to z,rae;?y, te ęcicha Pa$ 
buble? 

- Nie naeyWajm,r \,ego bublaml Są 
towary. których rozmiary n.ie znajdują 
n;ibywców, bywa ie materiały W)'$7!y 
z mody, i.e w naszym wo}cwództwie 
jtst czegoś nadmiar, C'tego w innym 
brakuje. Dokonujemy tet przecen. da~ 
mybonifikaty,wy-sylrunyolertydoin­
nych przedsi<;:blorstl',j w kraju, organi­
zujemy kiermast.e. 

- A dużo ;est WklCh maleTial6w1 
·- W skali województwa aktualnie ich 
wartość wynosi 10 milionów. To niewie­
le, i.aledwie 3 !>l'OC./ wru-1.ooc:t zapa1ów, 

- A czym * Pa,d dzisicf Mjmowo,­
la.? 

- Przyg-01.owywałam materiały i tt­
mowy na Targi POUlilńskle, ktore od­
będą alę mię,ky 18 a 21 marca. Tra-ba 
też ?.amówlć noclegi, ... ganiwwać wy• 
żywienie- • właśnie 1'C1.4 mnle a~ 

~iem, Marysiu odbie~ - je(we w 
k-0ńeu spora ekipa, 11 Oll6b II całego 
województwa. Trzebił iet WU)'lłtko, oo 
nam tam będ.d.? potrzebne, przygoto­
wać. Pracuję Jut w handlu 20 lat, wi<;:e 
spoxo spraw ml się powlena. 

- 0 któnj Palll ttzil WMola1 

- O ,,30, jak za.ws11&, potem toaleta, 
ranne zakupy I o 6,30 WJ'Chodzę z Bar­
skiego na. piechotę do pracy, bo n.i• 
lubię autobusów, a to jost kawałek. 

- A po pracy, co Pant ~ planujet 

- Nie nad~wycz.a)nego. Ug<>lu.j'f 
obiad, ,.Dlierulik" w telewizji zawsze 
m~ obein.di. potem niekiedy !Llm. 
D&lec1 ml jtd wyfrunęły z gniaulk.a. są 
pod innym zarządem, ale :toby tak ra• 
no wstać, Io muszę się o 22 połotyć. 

- lfo II co 14211.alabv Pa.114 » rwól 
aukceitoosfatnim czasie? Coprzyftł(ls!o 
Pa1"stit11sfakcję? 

- Hm, praca wype1n,;a ml dm:ń, eia­
sem trzeba ooś wzląt do domu. W po.­
przedniej kadencji byłam przewodniC",ą­
q, Rady Pracownlcz.eJ. To dawało mi 
satysfakcję, choć bylotrudn.e. A teru? 
Ech, -OpOWiem panu oo Innego. Mamy 
od Mroku wymianę bezdewiwwą :r. 
Bańską Bystrzycą. Ale te nie jest mój 
sukces, tylko p.zedeięblorstwa I władl: 
politycmych wojew6dztwa. Więc by­
liśmy w 1leS71ym roku • BafiskieJ, wr· 
braliśmy ehyba eiekąwe \Owaey, zwła­
szcza artykuły sportowe, on.i iei ooś wy­
brali u NIII, L. nic z tego n.ie wyszło .• 
TORIMEX, ezyl[ nasu centrala handlo­
wa, nie ~dziła 1ię. Sukoes to zatem 
~ jest, mote inne się pochwalą, a ja 
przyi:naJr: s": &:i pora±ki. 

CCIĄG DALSZY MA 8TB. f-11 



* :PANoRAMAo m:cioNV * 
ROZMOWA O KULTI;B.ZE. Od plllt' 

ciu lat l Rkretan KW partii spotyka 
się I tw6rcami i d;ciałaczami kultury. 
Po Szc:tawnle,, Nowym Sączu, Uma­
noweJ I Gorlicach IOŚC'inJ' udzielllo t7fll 
rai.em Zakopane, a kiślel mówiąc -
Wl&dr1laW' Butor. Obuemą relację 1 
citerocodlinneJ rozmowy dam:, Dleba· 
wem w koleln)'ln wydaniu nane.co do­
datku kulturalnego pt. _Biatcl Izba". 
DzU parę słów o HasioNweJ ialerli, 
któraodrokuprz.yeiągatwiedzająeych 
nie tylko wystawionymi dziełami, ale 
I oeobowokul jej ,t:OSl)(ldan:11. Było ta 
Jut 11 t,,lięey gości - indywidualnie I 
ll'\IPOWO, I kraju I I ugranie,'. HllSior 
urtanowil rekord nie do pobicia: odbył 
mianow!c!e HD spotkań. wcl41uroku. 
M!elllmy mo:t:noU aobaczyć )u.: nłeba­
nalrle ~ te ffqJorowe l)OliadJ'-mbteria. 
Artyrta - znany prz.ede 1111ey1tldm 1 
twórez.okl plutY{:meJ - }est tald:e o­
rodl.Ol1Yffl ca~zlan.em. A 'OMlewat 
ma odwarę myile~ wlasn.11 &low• I wa· 
dzil! • - ltffeotypaml. Wli,uelitmy 
na w1lętlłe oeobllwy wykład o korze­
niach }eo) ntulrt, o Inspiracjach twór­
~h I .ensie t1{:h di.iel, kt6re od lat 
wywołuJą Q'W1I reakcłt: nie tylko w 
Polsce. 

W dyakuaJI - któr:i prowadW .effl­
tan KW, Janas. T11111abll.l -wypowie-. 
dzielllięlroleJno:Tade"51S-pa11ell:, 
AndneJ Knaplńlkl, Zdli1law T•hl, Da­
uała lleJd)'ftl, ll:rQ1:ńof KIIIU, Mleeą-
1law Blernadk, Andr~J Kudwlk, llert­
nli: Bunee, )lada hl'(bllli:a, Staolslaw 
Satran., llilublaw llilannch, Waldemar 
Markiewica, Innenn Wrzealeń, AndneJ 
l!isymkiewltll,, Bronisław CCl.kler. 8'anl­
aław Kńln:,k. 

Jbet Brolek pOd:r.h::kował a nciete 
przedstawienie róinych stanowisk, a 
:r.wlancza u. lłWa,1 krytyeme, które -
Jak pOdkrełlił - I.li J)OJllOClle POlityko­
Wi. Jdyichroni1110 prr,:d l)Opl'łnianlem 
bledów,R6wni.eiw0Jewoda,Aot.nllt11-
eua, pilnlrl pl"Z)'łłuchiwal IQę pnemr­
łlenlom ludzi sztuki I działaczom kul­
tury. Od siebie dodam, te qlosiony w 
dyskusji wniosek. br takle romiowy 
odbywały się ~łclej nli raz w roku, 
uwa!am aa traln"' - co pOStanm łic 
u:r.uadn~ przy okuJi za))OWledzianel 
wyteJ publikacji. 

ADAM OGORZAŁE!( 

KAMIONKA WIELKA. Jedna :r. naj­
mniejszych &mln w woje'l1.'0dńwie. od· 
J.eg1a l&l~ie 5 km od Nowe10 Sllcza. 
od dawna przoduje w czynach IPQłec:r.­
nrch, Na pos!ed7.enlu Komitetu Gmin­
ne10 part.il ibllansowano ortalnlo rei.ul­
tatr c:r.ynów w roku ubie1lrrn. Oto nie­
kt6re efekty: \Jepuono dl'Ogfl komunal­
Jlll w Mystkowie, wyremontowano dro­
ię rolnlcq w pncyslólku Msi.al.nlCJ', bu-­
dowano most w Kamionce Wielkie) 
ora:r. kładki I drOCi {$mlpjk1 wym.a, 
I NUna. Zalesie, Kamionka Mała, Myst­
ków). Godn:y odnotowania Jest tri 

udział mlodziety,rod.Ucówl nauczycieli 
pr:r.y pracach porządkowych, pomoe w 
budowle nkoly w Kr6lov,1ej Polskiej 
oraz remoncie remi%. OSP. 
Wiclkim-łlc,.edslcwzi~fem było ·po<b:­

eie 1a:r.yfikacJi immy Pb tmudnyeb u­
zgodnieniach Społeczny Komitet Gaey­
filracJI pOd przewodnictwem An\onłep 
P,tońcatgr(mladzilmacmejrodkfiu­
Z)'llkłł zapewnienie, te w pierwuym 
etapie rnyłikacja obeJmieMszalnlccl 
Mysłków (ze wql(du na trasc pzocl11,­
ru. któl"J' bie,nle od Ptauko,,,>eJwlcle­
runku Kamionki Wlelkfej). Obok ludno> 
ki u.inlere,owanie budow11 wykazuje 
Rejonowa Spóldzielnla Za0patnen11 I 
Zbytu orai. Nadleśnictwo w NaW-OjoweJ, 
brak na razie wtparcla ze stronyplac6-
wek llutby zdrowia. 

Obecnia cotowa jest dotumenUCJa te­
chnfema, trwa montat guocill,111 (uło­
tono jut 11 km), u:r.nkano kredyty w 
Banku Spółdtlelc:r.ym oraz maune do­
tacje J. budietu centraiJleiO, PZU i 1J­
~u Gminy. Wiosn4 ma ruazy,! pnea 
w Kamionce Wielkiej, Królowej Górnej 
i Jamnicy, 

Pnyklad miejscowego akt}'WU. oflar­
nclć obywateli (na katde10 m!eszkahca 
w roku 1985 wartość czynów ł))Oieez­
a)'Ch wyniosła I tys. 1.1) oraz J)OIDOC 
wladz-pr:r.ynosząwidocuiereJ.lll.taty-. 
Równie! u rok b!eiący zaplanowano 
- Op~ pz.ytiklM'j\ - wiele WSp6l­
nyeh działań (w1parcie z budłetu tere­
nowe10-18,5 min ił). 

DYSKUSJA NAD PROGRAMBM 
PARTII. We ws:r.ystklch organ.hacJacb 
partyjnych naszego województwa odby­
waj11, 1ię d:rskus.le nad projektem pro> 
iramu Polskiej Zjednoczonej Partii Ro> 
betnieteJ. Zebranie POŚWi(cone zavid­
nienlom zawartym w projekde progra­
mu pr:r.eprowad:dla niedawno równie:t 
Jedna I POP Karpackiej Brygady Woj1k 
Ochrony Pogranlc1.a. Po wysltjpienin 
kierownika Wyddalu Ideologlc:r.nego 
Komitetu Wojew6dzkie10 PZPR w No> 
wrm Sąau dr Sta.nislawa Kaly,czlon­
kowle partii w wopowskich mundurach 
pre:r.entowali 1w0Je uwag!, pnemple­
nia. refleksje. 

Gio1 ubrał równ.ici za.st,-pca dowód­
ey Karpackiej Bl'nady WOP ds, DOll­
tycmycb płk Bo(llSlaw Kol.sal. M6wil o 
przystosowaniu programu -oarlU I.­
wartych w nim wytycznych do warun­
ków dzialalnokl politycznej i lłuiboWej 
Karpackiej Bry1ady WOP. Zwrbc:11 11-

wagc na znacme rozs:r.enenle alę w o-
1laln:ich Jatach l])Olecmej baąn.ą_dze­
nia w pań.stwie poprttz.ro:r.wóJ takich 
organizacji, Jak DP. PRON, klól"J' upow­
szechnia w tye:lu całego spolecietistwa 
idee ludowładztwa. - W wotuflkacA 
BTtl(l'C1dV-POwiedzial-tllkteJ<1.tM­
tzC1się,choo!je1zczewłtopnh.L'lłiezado.-
10alajqcum, l&dnał O!V<llWw IJ)Ołeeznvc~ 
1t>łpÓIJ1Tacahcvch i oaniW<lffli dauXN!u­
•ia: Rad„ PodoficffóUI Z~A. 

RóWtN KOSl'AHfGK: ____ _ 

"11/' _-1,_ •.~L• , • 
/Tłt1'UJ ~.,a. .. 

łilll\\l8e2 

~~Cmlr\llneJ 
KomisJ R(w,•".,z;yjnej pariiij, Zona 
Bieniek w .Jordanowie, Marla WiJslk 
w Uli.I GOl'lickim. Prac:uki :6wnlet 
i.*1nYehkieroWłlic:eydl.._.. 
bdl • ..,ancie partyjnym: llatlna 
:tabttlta}(lllłwielolelnun~ 
Komitew Zakłoooweeo w WcfJe 
PKP w Nowym Sączu, C!cslawa Ml• 
eha.lee-~kiel'oWnkaRejo­
~Ośrodk&Prao::YParti:r)lei• 
Gorlk:adl, a .Janlaa PIIJo,r - lcn'o­
-wnndem Referatu Po~ x.mv-
-.JKW. 

~W~RadJ'NI,,, 
l'Od,o..voj 911 M kob!ety, a ,\llt'Ja. Me­
n,6 i Slanlslawa PMieka - człon­
blm Prm:ydium WRN i prz,wocH,, 
C1.11,cymikombjl. W ~rech,mlnaeh 
panie~łui*eJeJ)nll!"l"Odnl­
c:..ącycb,mirlnydlrad~; 
UcnrYka Dlduch w Sękowej, Stanl­,ta.,,,. Kr61csyli: w C2lolrnt:1nie. 11 .. 
rlaT•bla.nwl,,,kq,;,,.icy,MariaW.,­
inlakw~J. 

W U:ff(dde Wojewódldrirn Mari• 

Rcdv Chorqtilch, Komi3;i Soe;olrlo-Bv­
towd, Rad11 pracowniczej Pracoumtk6to 
C11Wiln11ch KB WOP, Sądów Honoro­
WVCh i KoleUflłkich itp. - Wskau.l 111 
ran,:( Narodowego Czynu Pomocy 
Szkole,mówilopatronacieBrypdynad 
szkołami w NowDl:ądeckiem, o opiece 
nad drutsnami HarcerskleJ Slutby Gra­
nle:r.neJ I wsp6łofacy z kolami ZSMP w 
irodowiskach cywilnych. Jtlównie nkol­
nych. Prz:ypnmnial o powinności }all; 
naJs.llCluego lll$[aiowania się kadry za­
,-odowej w pracę or11an6w 1POlecvi:reh 
w swoim miejscu zamieszkania: np. k~ 
mltetówrodzlclel!klcb,komitetówosle­
dlowych Itp. Przypomniał. te cdonk~ 
wlepart!lpowinnibyćlnao~8ąi:a­
c:tynem 1POlecU1Ycb tnlcJatyw, o«nł­
U.lempracy POlit1czneJ I ks:laltowania 
jwladomołcł lł)olecmej w swych łrodo­
Wiakach....:.. równie! włród be:r.party}­
n1ch.-Szczcgó/:n.ą11toooęnale:t11Z10T~ 
cit - mówił - 11<1 MMOI/C.wJ łłl:01114 
IJlraW( 11l1/Chowvwanio: mlodtQo J>Oko­
lmia Polllk610-leao pokoltnio:,ktm'C 
będzie rozwi~ łOCja!izm w Pob« n 
kit kilka!Mlkłe C%11 ldlkadziełi4t, Powi1ł­
ftiłmv to 1>0kolenie k.tztaltoU10t M 11(1j­
bordzitjchtD<llebn11Chwzorcachpfonle­
rówc.uuu JJOU10Je1u1eJodbudou,v, łloll.a­
lerów p,aci,,oc,lclUtvczn.eJ. Pouiinoo to 
:naldt mocne odbick w inooramle 
J)(lrtff. którv ost41ecmie mo bvt ł/or­
mułoWl'lnV i 11ehwo.Jon11 ft4 X Z;efdzle. 
Praco; wokół treki proaramu dopiero 
tięroZpocZ1/fl4,Będzie,kruimlatnłtroz­
JIOtTVW<lft1ł "° zebraniach partt,Plvch, 
z11slca miei,« w sv,temle •ikolfflffl 
politvcmeao w mieii,acach dzieł4c1tch 
a.ci1od 1Mtitotlżfuaol)(lrt11fnegof01Uffl, 
fflCl;dzie ,wojt odzll!iercledlenle u, po­
wuedniej Pl'act/ PO!ituemej hutancji 
port11fnvch l talZ111lkich członków J)(IT· 
Iii. 

MAREK JAROSIRSKJ 

SĄDECKA .,BUDOWLANKA". W 11-

bicglym roku uczniowie naszego Zesp~ 
łu Szkól Budowlanyeh u.Jdl tnecle 
m!ejsoe w olm:gu w Turnieju Wiedą 
I Umiejctnoiei Budowlanych. Tym ra­
zem w rywalliacji :r. reprezentantami 
Illcbka-Bia!eJ, Krakowa. Tarnowa I 
Gorlic zwyetctYł uczeń. sądeckiej .,Bu• 
dowlankl", Krzndof R:rchwa. (J)rz.ygo­
towan;y pn:e.r. mgr int. Wcnedt Micha­
lik). B(dl.H! on niebawem 1tartowal w 
tlnałacbeentrnln,-chOedn~!eUZ)'• 
skal tytuł technika budowkme10, Cd)'i 
- w myśl przepisów - .r.ostał zwolnio­
ny od eiuminu J. przygotowania uwo­
dowego). Zdobycie premiowanego mleJ-
1ca w finale ęentralnym daje prawo 
WlłęPU na wytnę UC7.elnit te<:hn!CZ114 
be:r.eg:r.aminuwstępnego. 

Równocttfole warto poinformowa~ 
te z inicjatywy 11Zkolne110 kola ZSMP 
odbyło lię w ZcJPOle Szkól Budowla-
11yeb Jntere,ujące 1potkanle I lll!kreta­
nem Komitetu MieJ•kfego partii, Zon11 
Mr61, W dy1ku8)i o projekcie Ptacramu 
PZPR ucmiowie wypowiadali się na te-

mat budownictwa mienkaniowcgo, o> 
chrony środowidta naturalnego i un~ 
woc:r.eśnieniaszkólzawodowych. Zapla• 
nowano kolejną rozmowc o J)('rspekty­
wach rozwoju Nowego Sąc= 

POMOC SZKOLE. w gminie t.uma 
je.t 12 placówek o.łwiatowo-wycllowa­
czyeh, Kafda .r. nich korzysta z patro­
natu zakładu pracy. Opiekę nad szkotą, 
podstawowąnr2sprawuJąSp6ldtielclll 
Zakłady Dr:r.ewne w Bieczu fa ściślej -
l)tdący Ich filią zakład usługowy w 
t.uinej). SpóldUelcy wykonali bezpłat­
nie kompletne wyposa:tenie dla biblio> 
teid Wolnej, u co załodze I kierowni­
kowi. Wla.dnlaw-1 ł,Harkowl, nalei4 
alę słowa uznania. PodczaJ uwezystoścl 
zakoi\cr.enla roku ,:t1tolne10 wyr6inia­
jąeym się ucmtom ~wno na1rod7 
ufundowane pnez układ opiekuńczy. 
MłodUet ze s:zkoly /U' '2 uewan±owalłl 
alC ud:tlalem w pracach por:r.adkowycb 
na terenie zakładu. Pochwali,! te± trzebi 
rodziców, którZ,Y pomogli w pn.ebudo• 
wie chodnika I kominów ora:r. w zabe> 
pieczeniu wyjścia na ruchliwą ulicę. 

Wladtt otwlatowe !(miny I mlodliei 
IIU:olna dz.i(kują wszystkim, którzy !Je, 
Narodowego Czynu Pomocy Si.kole po_ 
tra.li:towllll llerio I konkretnie. Potn.eby 
nkołnlctwa w tminle Lulna III ogro­
mne. Jtąd p!Wba do l)()rolltalych za. 
kładów tm1,cy I irodoWUlk o seirdeeme 
WSJ)lrcielPOmoc. 

APEL POKOJU. Uczniowie szkoły 
podstawowej nr 1 w Limanowej złotyll 
pOdpl.sy pod we:r.wanlcm. którego frag­
ment przytaczamy: 

Pokój lwlato'lctl jerl obt>cnie bardziej 
•U kied11koilwiek przedtem zagTołofti,. 
ludz1to,~stoiwob!ic:uzaolad11.WojM 
wukleal'ft4 doprowodziłab11 do un~łt­
tolmlacvwilizaciii.tllCioMt.iemi. 

Nie cheemv r11wo/izacji w dziedzinie 
too#kowej! PrC1aniem11 łil/ uc~ i żł/1! 
10 pol«ljuJ Pami(t hUtOTil tv;e w -
szvch mlodvch tercach. Zo; ,woje pratDO 
do niwerenMOQ b11t11 llOJIZ naród złożył 
u;toi,tszą ofiarę na róin11Ch frontach 
,i,ojn.,,10Utiętienlachłobozachzaallld~ 
Z4botdzOtDl/30k<1cenęp0t10ierdzil pro-
100 do tei70, ab11 bi/<!go1podar1.e111111i 
1ic,nl, którq d.riedzicZ11p0 prnojeach. 

Niech roZUIÓJ fl(IUkl I techniki duży 
dładobro!udzkolcl,C1nie kujej1.C117la• 
dzle! WZ11WOm1t ludzi dobrejwo/l,obi, 
11C%111llll w1211nko u, celu pow1tTZllff'O­
niatiłmi!itarv2mulaare1jl,:a110bide­
fU(l wipdlnum lll1/liłkitm lrot<1&trofie, 
niedopuuczenia do rozwoju ibrojeJ\ 114 
ziemiiwkonnorie. 

KOBIETY Z "FORESTU" Członkinie 
koła LI~ Kobiet Polskich w Gorl!clcim 
Przedsi~blorstwlc Pnemy1!11 Drzewne-
10 organlz.ują r6±norakle kursy, 1l)Otka­
nil r lek:a)'UIJlll, pnkaty kulinarne. wy~ 
cieczki. Utrzymują kontakt t. Pai\stwo­
Wym Domem Dziecka w Zaf!ór:r.anach 



* :PANonAMA- Rl:GioNV * (zwyczajem stało się np. zapraszanie 
wychowanków na ~wlęta do domów). 
Organizacja kobieca wyrobiła sobie w 
GPPD mocną pozycję. Z aktywem kola 
I.KP dyrekcja konsultuje np. przy.ma­
nie odinaezefi.podz.ialzapomóg. Wkon• 
kursie Zarządu Miejskiego LKP na naj­
lepsze zakładowe kolo )';W)'cięiyly ko­
biety z „Forestu". 

W SZCZAWNICKIM GS-le. Wśród 
najaktywniejszych pracowników I dzia­
łaczy Gminnej Spóldzielin.l .Samop0moe 
Chłopska" w Szczawnicy nie brakuje 
kobiet. Dwie z nich pełnią nawetwa:!.­
ne. odpowiedzialne funkcje 

Shmislawa Majerczyk ze spółdzielczo.. 
łcią samopomocową i mleczarską zwią· 
zala się Jui 40 lat temu-należała do 
iatożycieli tutejszego GS-u, a od wielu 
lat jest sekretanem Rady Nadzorczej, 
Kilkakrotnie reprezentowała szczawnia­
klch spóldzielc6w na naradach, konfe­
rencjach i zj:udach wojewódWch i o­
gólnopolskich. Została wyrożniona m. 
in. Złotym Krzyżem Zasługi i Medalem 
40-Iecia Polski Ludowej, od:maczeniami 
,,ZasłuU:my d.1;!alaC% sp6!d.1;ielczośd~ i 
,,Zasluionydzialaczkultury".atalcte 
odznaką „Za zasługi dla województwa 
nowooądecklego". 

Nina Diiedz.ina ma stai w s,:czawnic­
kim GS-ie nieco krótszy, bo „tylko" od 
1955roku. Wpracyz.awodowejprzeszla 
wszystkie szczeble od sprzedawcy d'l 
kierownika działu handlowego Spół­
dzielni. Swym doświadczeniem znacząco 
przyczyniasiędoutrzymanianależytego 
poziomu podległych placówek handlo­
wych. Pracuje te± społecznie w Radzie 
Nadzorczej SpOJdzielni. działa w Zje­
dnoczonym Stronnictwie Ludowym. Za 
ektywnoś~ zawodową l społeczną odma­
i:zono ją m. In. Kny±em Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski oraz Meda­
~m 40-Jecia Polski Ludowej. 

JÓZEF WITKOWSKI 
Szczawnica 

ktlfsach-np. czysl;iści, .,Sobie imia­
stu";dobrewynikiwsporcie. W trosce 
o zdrowie uczniów prowądzona jest 
akcje „S'l.k!anka mleka", a .świeUica 
szkolna wydaje dz.lennie 660 obiad6w. 
Prężnie działa tu również organizacja 
harcerska, muzyczne zainteresoWania 
dziecirozwijachórszkolny,lzespółwo­
kalno-muzyciny. 
Sporotrudnośclprzysparzawtakdu­

fej v.kole ułożenie planulekcji,aby 
ws1.yscy byli zadowoleni: i nauczyciele 
(a jest wśr6d nich Wiele matek małych 
dzieci). i ucmiowie -również ci naj­
młodsi. pierwszoklasiścL I to jest naj­
większa bolączka szkoły. budząca wiele 
niezadowolenia szczególnie rodz.iców 
„pierwszaków". Były równiei w tej 
sprawietelefonydonaszejredalrejl. 
Kierująca od trzech lat „osiemnastką" 

dyrelttorMaria Gumitu:ka pokazuje ty­
godniowy rozkład zajęl W 9 oddZialach 
klas pierwszych uczy się w bieżącym 
roku szkolnym 306 dzieci. a według 
wstępnych obliczeń w przyszłym roku 
ilo,!ć pierwszoklasistów wzrOOnie do 357. 
Dwa razy w tygodniu di:ieci zklaspier~ 
wszych końc.1;ą lekcje ogodz.17.15 (roz­
poczynają wówczas zajęcia o 14.20) i 
grupa dzieci korzystających ze świetlicy 
szkolnej niemalcalydzieńspędzawte­
dy w szkole. Jest to, naszym zdaniem 
rol:Wiązanle nie do przyjęcia, 

Sytuacja radykalnie poprawi się z 
chwilą oddania do uiytlru filii szkoły 
przy ul. Lwowskiej; adaptacja budynku 
ma być zakońc_:,;ona do końca kwietnia 
hr, Jest to już drugi termin oddania 
obiektu po kapitalnym remoncie! Po 
oddaniu filii szkoła zyska 8 nowych po­
mleszcze,1 i wówczas nauka trwać bę­
dzie najdlużej do godz. 16.15, a może na­
wet do 15.30 - na co z niecierpliwością 
oczekują nauczyciele i uczniowie. 
Duią pomoc .,oi;iemnastce" oka.1;ują 

l':llkłady patronackie; m. in. wrocławski 
,,Hydral" przekazał 25 mln zł na rozbu­
dowę szkoły - Wojewódzkie Biuro I30-
jektów wykonało projekt, e Rejonowa 
Spółdzielnia Zacrpatnenia l Zbytu wy­
asygnowała 100 tys. zł na zakup pomocy 
naukowycll. (K.G.) 

KOMBATANCKA UROCZYSTOSC W 
ZAKOPANEM- W społemowskiej Izbie 
Tradycji odbyła się mila Ul'OCzysto,!ć: z 
okazji 68 roc.micy -powstania Armii Ra­
dzieckiej kpt. rez. Sbnlldaw Michnicld 
orazp-por.rez.Ja.nCieli~pnekazali 
urne uwierającą ziemię zebraną z pól 
bitewnych drugiej wojny światowej -
m. in. Jpod Lenino I Monte Ca:;sino'. Na­
s«:pnle kombatanci - byli żołnierze 
Armil Czerwonej, wraz i: przedstawicie­
lami wlad:i; miejskich zlożyU wiąianki 
J.-wi.atów pod pomnikiem żołnierzy ra­
dzieckich. 

dycji; Jan Bonter - Medalem „W sze­
regach Armii Czerwonejn, J a.n Cieliczka 
,.za U1Sl1.1gi dla województwa nowosą­
deckiego", iaśJanBa.laj,SU'fanRajko• 
wski. Jan Skra.ba.lak i Anł@ni S ławiński 
- Złotymi Odznakami „Za za.siu~ dla 
Zakopanego". Kombatanci otrzymali też 
upominki od kierownictwa PSS „Spo­
łemN - orgonizatora imprezy, a ucznio­
wie zakopiańskich szkól zaprezentowali 
progrllJD artystyczny. Zbigniew Biluń ­

skJ, który przez całą wojnę walczył w 
oddziałach Armii Czerwonej i swój 
szlak bojowy zakończył .,, Wiedniu, po­
dtielił się; wspomnieniami :z lat wojny. 
Naza.koii.ezeniesekretarzKomitetuWo­
iewódzltiego PZPR, prezes ZW TPPR 
J anWlz Tomalski przypomniał rolę 
Armil Radtiedtiej w najnowszych dzie­
jach, e łakże w czasach di:lsiej$zych, 
podkreślając, że jest ona siła gwaran­
tującą istnienie pokoju na Ziemi. (a.sz) 

PRZED EGZAMINAm Chot do koA­
ca roku szkolnego pozostalo jeszcze kil­
ka miesięcy, ju± teraz ucmiowie ostat­
nich klas szkól podstawowych t &red· 
nich musŁą zadeeydowac!, jaki obiorą 
,:awód. W tym roku szkoły podstawowe 
o-puśol.ll,5tys.ab.solwentów,lirednie-
1450 młodych ludzi. Jak twierd:zi kura­
tor Lech@ilaw i\liksztal - wszyscy po­
siadacze świadectw ósmej klasy bę;dą 
mogli kształcić się w różnego typu 
szkołach średnich. W województwie 
czeka.na nich prawie 10,6 tys. miejsc. 
Pozostali mają możliwOOć podję;cla nau­
ki poza naszym regionem. w szkol:ich 
górniczych oraz tzw. unikelnycll, przy­
gotowujących do pracy np. gęodety, hi­
gienistki ezy kosmetyczki. 

Wbie±ącyń, roku szkolnym w sądec­
kich placówkach OOwlatowyeh WP?OWa• 
dzono nowe specjalności :zawod.owe w 
Zespole Szkól Ministerstwa Komunika­
cji jui kształcą gję elektromonterzy l 
technicy trakcji elektrycmej, a w . Ze· 
l!J.loleSzkó1Elektrycmo-Mechanlcznych 
- p:rzy!IZU fachowcy elektromechaniki 
przemysłowej i elektromechaniki 
1przę:tu domowego. 

Najwięcej miejsc oferują z.asadnicz.t 
1zkoly :zawodowe - mogą przyjąć bli· 
sko 5800 ucmiów, z czego połowę - do 
szkól przyzakładowych ido klas młodo· 
cianych pracowników. 

Absolwenci szkól średnich mogą 
uczyć się dalej w placówkach pomatu­
ralnych; w województwie czeka na nieb 
450.mieJsc. 

NAGRODY DLA WOPISTÓW. Szef 
Rejonowego Uriędu Spraw Wewnętn~ 
nych w Nowym Sączu mjr Edward Bi­
lik na uroczystym apelui.o!nierzy Kar­
packiej Brygady Wojsk Ochrony Po­
granicza wręczył dwóm wopistom na­
grody za w.mrową.obywatels.§ą posta­
v,,ę i uangaż.owan,e w ochronę po­
rządku publicznego. 

Pierwszym I nagrodzonych Jest k:pL 
Pi@tr GGmulka, który wyróżnił się %11• 
tn;ymaniern I unieszloodliwieniem prze­
stępcy próbującego obrabować kasę ba­
ru mlecznegff"przy ul Batorego w No­
wym Sąem (pisałem II tym wydarzeniu 
w .,Dunajcu"), a drugim - starszy prze­
wodnik Jlh tropiącego kpr, Stanlslaw 
l.echwar1grupy dowodzonej przez ml. 
chor. Jack'a Brzezińskiego. Brał on 
udział już w wielu akcjach pościgowych 
prowadzonYth przez funkcjonariuszy 
RUSW. Wzywany jest na miejsca wla• 
mań do sklepów, magazynów, prywat­
nyeh mieszkali. Nie zawsze akcja poszu­
kiwawcu kończy się sukcesern. ale kpr. 
L.echwer ma na swoim koncie kilka u­
danych pokigów. 

Dowódca Karpackiej Brygady WOP 
płk. Tadew,s Kulej wyraził uznanie dla 
wzorowej postawy wyrótnlonych żoł­
nierzy. Powiedi:iał m. In., ie pawinno­
ścla. tołnierz.a WOP jest nie tylko obo­
wJązek:ochronygrenicypaii.stwowel,ale 
I ofiarne dZialanie służące iachowanlu 
p0nądk:u publicznegl) na pograniczu. 

MAREK JAROSffiSKI 

WPUTA NA NFOZ. Prezes Zariądt1 
Zrzesz.enia Transportu Prywatnego w 
Nowym Sąnu, Jacek Ruchała informu­
je: Preeydium Zarządu ZTP, odpoWia­
dająe na apel o wspieranie Narodowego 
Funduszu Ochrony Zdrowia, slu±ącego 
wszystkim tym, którzy potrzebują po­
mocy lub beda. jej potrzebować, jak rO­
wniet doceniając ważność spolecZIUl 
dzialalnoSci NFOZ - podjęło decyzję; o 
przyznaniu Wojewódzkiemu Komiteto­
wi NFOZ w Nowym Sąc:ru jedn11razo­
wej dotacji pien\ęinel w wysokości 300 
t,-s.zl. 

SZLAKIEM PARTYZANTóW. Od· 
działowa Komisja Turystyki Nareint'" 
skiej przy PTTK w Krynicy i1?-formu.le, 
i,e w XXI narciarskim rajd.na .,Szla­
k.iem Partyzantów" pierwsze mieJsca I 
puchary zdobyły następujące zespoły: 
wśród dorosłych - drużYna 20 WSU • 
Krynicy; wśród szkól ponadpodstawo­
wych - drtrlyna Zespołu Szkól Zawo-­
dowych w Krynicy; wśród szkół podsta­
wowych - szkoła nr 1 równiet z Kr,­
nie7. 

W ~OSJEMN.4.STCEN CJAS~O. Szko­
ła Podstawowa nr 18 Im, Karola Szy­
manowskiego w Nowym Sączu boryka 
się z trudnościami lokalowymi. Kiedy 
ją zbudowano. miała sluźyć dzieciom i: 
jednego osiedla mieszkaniowego Barskie 
lokolicznychulicozabudowienaogól 
do~ć luźnej. Tymciasem miasto rozrosło 
&ię: i reJonszko!y obhl dodatkowodi.ie­
ci z nowo powstalycll osiedli Gołąbko­
wice I Westerplatte. Ws1.1mieuczęszcia 
t.udo54oddz.ialówl870uc:miów,lącznie 
i: na1.1czaniem przedszkolnym. Nauka 
trwa więc od rana do god?.in wieczor­
nych. Choć niełatwo w tych warunkach 
realizować program dydaktyczno-wy­
i:howawczy, szkoła osiąga dobre wyni­
ki, czego miernikiem są m. i1l-1tupro­
centowe przyjęcia absolwentów „osiem~ 
nastki" do szkól średnich, I miejsca w W Zakopanem żyje dziewieci~ ucze.. 
:woJewództwie w ubieglorocmych olim· stników walk w szeregach Armii Crer-

Eg1.aminy wstępne do szkół średnich 
1'02.p()(2;1lą 9:ię lit czerwca. Podania na­
lei:y skladać od 15marcado 15maja.. 
Kandydaci na kierunki artystyczne i 
wychowanie p~dszkolne będą 1.dawać 
wcześniej. Warto takie wiedzieć, ie w 
przypadku dużej ilości zgloszeli do szkól 
zawodowych - talde egzaminy mogą 
5ię w nich odbyć we wcwśniej1zych 
terminach. L.K. 

Protektorat nad Rajdem sprawow11 
dowódca Karpackiej Brygady WOP l 
komendant 20 Wojskowego SiPltala U­

ulrowiskowego w Krynicy. Na mecie -
oprócz: nagród i dyplomów - ezekała 
n.a uczestników totnierska a;roeh61.Ylca, 

pladach przedmiotowych z mologil, ma- v,ionej, Sześciu z nich i~ało ~czo-
tematyki i chemii; wyróinie~ia w kon· nych podcuu; uroczysto:!Cl w Sab Tra· 

or:iz 62. od dneyeh v..niookodaiwoów. 
Domimtją ~ drogowe. a 
rw dI1ugóm ~ są wykroc2e:nia 
godz.ące w ład i pof2ąrlek publi=itY. 
Sprawcom nie poblart,a,no: Ier,;,waoo 
•,vysoolcie g;r:zyw,n.y, a 216 osobom co­
fniębo µra.wa }azc!Y. W stosu."i:lm do 
H ,>aj~j mepqprawnycll oirae­
Cl.Ono lklll"Y aresztiu, a wlńosunku do 
'r1 - k.aq ognarncrcn1,a wo1nośeipc>­
legająoe m,jczęśclej na dozorowa­
nej n.ieodpłaitnej pmcy n.a n.ecz go­
spod.ark,i u:,pałecm1'i0incj, W IJ'iedo-, 
st:aitoczn.ym~zakresie!m>­
oov.uno poiclaw,anie ~ń do pu­
błioow.eJ wwdomości w ~- oo 
kosr..lt óowi1niionych. Nie ty,Jaw k:lra­
no. ale róW<ll:ei undewinm-Ono 55 oisób 
od stao.Vi!Ulych jm =utów. Dooe-
11,>!'i!jąc znacrenie ~ pxofi,.. 
h'ttycm,ej~9Po~:nia 
ezlonków 'kolegiów M !IJ)Oiec;.eń~ 
stwem, a ta.ki.e 16 J)(l'k,a:oowych lOli'."' 
pr&W wyjaa.diowych z udr.:i.afom pu,­
bli1Cl2lfll()Ści. Zapr,a=no na rozprn,wy 
pr.zed5ta"-'-'Wlell7.llikmdlć,wp:racyarez 
or,gamizacjispołecznycll., sygn,alrlI.o­
wano o uohylbienia,:<h w drlł'.ałaa.noocł 
rótnyeh inscy'tueji. 

l1llformując o Y!Binie po~ t 
beizipiec?.elWW.a w roed001ie. 'l,j. w Rałl· 
oe, Ml'l1l:lcie Domcj, Joroonowue, Ra,. 
bie Wyżnej, Lurtmiu i Nieocliwf.edaw. 
-za.;11;ępcaszeflaRe~oUrzę.. 
du $_piraiwWe,.w,~yeh!qpt. Jan 
Jodłowski rpow:!edccial, :be w \lb. ro­
ku U~730~,a 

Vllięe :tnlU!l'J n.ii w 1004 rolru. $wliad­
ezy rbo o óaffii.ej popr.uwoie pccąciru 
plibłia.nego. Zam.ot.owano 4 !l"Oiiboje, 
21 bolek i p:i-bić, 47 wł.amań do o­
biektów uspołecznionych i 81 do pry­
w~~,dh, &Z~ aiga.rnięclia 
mi.en,i,a.Mniejbylowypaidlkówdro­
gowyoh i pr.zestępstw ~­
lliYdl. Niepdkojące jest, :be co obie· 
lliąterp~tiwopo,pe!;nj.a,Ją~ 
dani.. Niiie pocies:r.a również tEte(llĄl­
lica i ohojęt,mść znae2l)l".j ezdd 
~9!J\l.'aw0łbeezm.zwtasz.cza 
k?Qdz.leżymiienia~Buł­
wier.wjewzn::,stwyikroc:z,eńsarut:air_; 

m-cll i po.zą,dk:owydl, zwl:Mrz.(::w w 
Ra:bce.=inymdl:tiecięcyrnlrurooiroie. 
Krymi.nogenne ~ 'Wrorzy78 
nałogowy,:,h a;]Jk()haJików, 8 narlro­
manów, 46 u.c:hyJ,a,Jącycl! Ilię od pre,­
cy J 87 mł:odociaeycli lll(Q'a,Jm,ie 2&­
groronych, 

.6. 0reniloswą~roeZiląprecę 
rÓWlnweŻ koleg;ium ~onc,we w Zako­
panem. W<iadl::,mo, 1Je re:jon taibrt.ań.­
siki obok nowos:ądecbego ;les4 naó· 
ba.nwiejz.agrożony Pr7Jestę,Pcwscią. 
Felina .ręce ,procy mają zakopiiańska 
milicja i prokumtura ocaz sąd re­
jon<JWY i ikolegi:um do spraw wr,-. 
!tromień. Załcoipiańslriel©Ieguiumo­
trzymało w 1985 roku do ro<JlJ.)OOl[l&­
m,a 1979 wniosków o ~e. Po­
dlciblrcie ja,k w całym wojewódmww, 
i tu dotrmowaay wyklroc:l,erue dro­
gowe ora11: S)l'zeci'l'ko par,ządlkowJ pu,­
b!)e:memu. Du'OO te:!: bym wykro--

cizeó ~ 1'.WOWOO t nl&OOi" a 
1akrżeę.arwi.ustaiwyopollllępc,wll­

nlu wobae osób uclly~ $i.tł od 
pracy. Maiok.irrientem wproeyzako­
~ kollegiwn ~ Vl)'IIOkl 
wlllmrtniik!JPf31W~~dl:1:p:>o 
W(l(Npr~o~Nte-
131bwalaiąca Ję:;11. rówt:wi: seyt,kość 
~!ł)rtWł. 

... Dobre wyniki ooiągru:ło w ub. 
rdcu kolegii,um ds. ~ń w Li­
lllaDOWeJ, do~ wpcylltllo 177 
wruoskórw o lllkaa-aoiie. i: iego 345 l':11 
wytk:rocrzerua dr~ Rejoo lima~ 
łlOWflldnadetydona,J!;pokojniejszyoh 
l~js,zycłlwwojewó:h-
1:wiie,Na mNlcŁnetJ ~ilnfuir­=~ 00 remat iGw,, ~dku i 
~~zapre-
7.eOOJowal -,f RUSW. mj.- Wiesław 
Sikor a, a ooalizę ~bwa ~ 
~ - BarWra Kidaj. 

... Cerulr'\lrn Badań Plroblemb-.v 
~ ~ Głównego ZSMP 
~ i: Zaa-zą,diem Wojew~ 
tej org;m,izacl.i w Nuwym Sąc:ru o­
~ 1raport o w~ so­
tja,kD-,by'l;,owyobmh!!z;iefy l jej 
świ!adomości spolecrmej w nam:;ym 
~ie. Wyu!W1 z niego, ;t.e tyliko 
37 ~ młodych lud.li!. po!lWlda 
~~4.2pmc,e,n.tmie­
B'tll&a:rod;1oami)ubt.eśctami,oko­
ilo 8 ł)ro()(mt wy11,a,jlrootle mies:iht­
nla, 11 ponad 3 procent mieszka w 
hotelach I internatach. Ponad 33 pro-

eeoi ankietowanych stwlerdzilo, h 
pienię,hy wystarcza im tylko na 
najtańs:,:e jedzenie l ubranie, prawie 
j5procenttyjebardzoo~dnie, 
by wygoo-poderowa~ Jrodk.l na po-

:i~~$:w:~up/~j~!@ :!J:o~ 
szczędnie i ttaTCZG nam na 1111Z11Jt· 
ko. Tylko 4 procent zwierzyło się, 
te s,larcza Im na wszystko beJ: łpe­
cjalne&o DSZc-iędxanla. Refieksi~ -
raczej gorzką - wywołuje spoSÓb 
wykorzystania wolnego c:zasu: pra~ 
wie polowa respondentów spędza eo 
przed telewizorem. 

A W ubiegłym roku na terenie 
Nowosądeckiego podejmowano inten­
sywne dz.ialania dla umacniania d,'~ 
scypliny meldunkowej. M. In. prie­
prowadzono ponad 9 tysięcy kontro­
li, w ezas!e których ujawniono 1716 
esób nie dopełniających obowiązku 
meldunkowego; ukarano za to 911 
osób mandatami karnyml. 296 
wniosków o ukaranie skierowano do 
kolegiów rejonowych. Pos«:powanie 
egzekucyjne zastosowan11 wobec 305 
osób. W wyniku tych działań do­
prowadzono do spełnienia obowiąi­
ku meldunkowego przez 1303 osoby. - 3 



Przem6wienit> Michaiła Gorb ... 
er.owa wygłoszone w ubiegłym 

tygodniu na Zjeid.zie Komunisty• 
cznej Partli Związku Radzieck.ie­
go uwiera ogromny ładunek my­
ńli. Powinni je przeczytać w ca· 
lości wszyscy, którzy interesują 
się sprzecznościami i perspekty­
wami \\'!lpólczesnego świata. Zna­
czenie przeobra;i;eń dokonujących 

się u naszego wielkiego sąsiada 

wykracz.a daleko poza granice 
Kraju Rad. Warto więc wniknąć 
w istotę radzieckich przemySleń, 

przyswoić sobie ich rewolueyjn)' 
charakter. Dziś wybiemmy !rag­
menly referatu tow. Gorbaczowa 
dotyczące roli partii w torowaniu 
dróg !)0-~~pu. 

• 
Pariia irote pomyślnie rozwiąeywat 

n~!adania,jeśli1ama.1taklieroz­
wija, ,:olna J,e,t od i:omplelw.1 ~nico-­
mylno.łci". Krytycmie ocenia o:slągni<:· 
1.e:reirultaly,)asnowldZiconalel7 uezy­
nit. Skala I Uotonotć problemów, i:o­
n.ieeznośt ealkowi~go wyelątn'~cla bez· 
blm,promi10V,')'Ch wni-0*/m z pme­
uJośel - wla.~ie tym podykt-Owane 
,ąnowewy-m3J:a:1.law ,t-0,un.ku do 
kadr, c;.łet:o rtylu prac,., jej metod l 
charakteru. 

Duł nl,llsJlll.J' 11( ftupit na prakty=. 
11el o.r&aniu.cj! pracy, !'01li\G.Wieniu I 
wychowaniu kadr, aktywu pe.r(yjnego, 
•po}rw.-tn.aeal~na.sz.ądz.ialal~tłwie­
i~m partyjnym okiem - na wszystkich 
poziomach, !14 wuy„tklch u.c:reblooh. 
Chcę W 1"111'.iĄzku 1; tym pn,Y))Oll'lllteć 
d(lwa ~lna,.t.e k!edy syt11eejaDT1ie-­
n,ha s!ę I powuinihn„ rozwiązywać za­
dan1a innegorodz:;.J:.i, t-0 nie motna pa. 
t!rzet wite~ I próbować rozwi;µania 
v.~rajszymJ_ metodami. Nie p:-óbuł<,."le, 
me nnwiątecóc! 

• 
SłuBtni.e obu=r s:ę na """~lkie­

l(o rodza}u nled-Ostatki, na Jth i:on­
kretn,-clt spra~ów -ludi.i Jekcewa­
ł.lC~h swoje obowJĄud, oboktnych 
lr·<Jbee !1:1.leresów l()Ol-ectti~h: brako--

.A. ~&Nłeddcy (en-. ta­
pszeN!;.tne) ~.., 7.SMP ł LZS 
~o pccooc "ll łllllrt(p.l~~ 
wie: W •tul 111ri ochlallO do ~1-
h W fOktl JHO Gmh111v Ojroddł 
Kulllffl'. ~ r pewkn eza, 11dołlł · 

P""'"° li.Ol" jeoo poinieuieunwa M 
ze!l, 011/a I J)T"6b11 ttłpołw nQiolt.Oł· 
lltg,I. W toku. 118$ ffGIIOwilka dV­
reJctora GOKobjql c.::lotofdc;11l~rz11• 
Ch~IIW IIGUml1LI ZUJ)Ołou,i; theqt 
~11lz0'\lłllt pl'l'i~ m1t.1lm11 1<1 ko~ 
dltll' NUmehod~~ f Jl'!'l)ait, • dJi" 
rektor !de 1<110u-e ;e,I .., ,nac11. 

Zanqd kolo LZS ,orozurn.oł Hę 
J kktoumlcl!Oflll uspolu , ~onal-
11.eoo d.zialojqeep0 J>Ttv kole ZSMI" 

!nt:rt~: t!'i:t,'\.ua:r::~: 
Ol rodJrc,iKultury (októrq od lat :o• 
IHegomvJ. Uda!Um11lłię więe do!IO• 
czclll.ika gmill.ł' z- pr0$bq • pm,ioc:. 
Noczclllłk odpott'ł<ld:ioł, te lcoloLZS 
11l<!d:lalalol11itdz!alo,1rupół 
regłorualn1111iec.ł\ robieidzlt, ll'd.dc 
ch~.Ń 

Sni.flO'tOnaf'edakcjo. porod:!,uuu, 
od!iema;ąrię1POtyk<u!alonko10i<!' 
ZSMP i L7S, 11a ulicv ez11 • piłał­
lU i,iw,1,? 

Oli rl)dakcJi: ProslmY nll<W.'hi3m 
cmio, ~ N:me, 1 ~ dyrek· 
ton.Wylk.i.ałuKultuqiSzt..lkłUrlllę­
dv. W~o o 'N)~. 
ąrJf2«2)'WiAdie ZSMP-(J111'1l(uae,;,pól 
f.ol'i:lon'st.Yczey ni,e mote ~ ,ta,. 
k1...zlq_11&~lti1.Mom,yrt~ 
ie. illl ll)NM·arJ!imlodl'lieły s NJiedzi· 
ey~lli,e~~ 
Gminny PZPR. 

· ~~lładyNu:b)r­
~GS~~ .. 

'PRZIISPIESZENJE 1'1t.. 
v .S,ftSiAruw~ 

'3,di.,h1.wem ~ lie,:nyeh P')llied~n!ach 
inaradacłl. 

* 
_Przy\\vdCa s,Unie związany z ma,;a­

n\l, o głębokich prz,;-,Jmnaniach ideo­
wych, odwatnie myślący, akty,,,ny -
taki eilowick polnelmy je~t dzi siaj na 
czele kaW,ej organizacji partyJnei. c,yż 
trwha przypominać, te z postacią kic­
rown1czego dtlalaeui, zwłaszi:ia paf• 
!yJnego. ludzie wiąt.ą wszystk.:e plusy 
1 ~mu.,y tcto konkretnego I reahle!(o 
t.yc,a, Jak,e przypadło im w u<hlale7 
Według sekretarza rcJ,onowego. m:ej• 
,kie!':o ciy obwod°""~g-0 komitetu pnr· 
hl srerl'f'.'YWJ' praco,•,nik ocenia komi­
Wt par'.yjny i partię jako taką. 

t<>bów I prói.nllllroW, lrombinatorów I 
ludzi bez. ~warzy, urzęda.sów I lllł)()W· 
nikim. Jednak 1:,111 on.; t prae11łą w 
kookrel.ny111 i,espole,.w mleśei.c, W51, 
orgamzae)l, a niegdrel 1dalaodnru;. 

KtM.więe,jeślinie~,n:elro­
mun:jci powinn, 1lośno oświadezy~, że 
w nuz.ym apoleezel'mwle ludll pracy 
kaldy ma obawią:z.e:. pr»cowat ,um,en­

n.ie. tyt niezłomnie pr~tnega}ąc norm 

~~~i~tk::h~~~'!,~i0
• ~~~ ~ 

tanu p,rzeukadza7 

• 
Malo Widll:et nlcdootatki l wady, 

piętnować J,e, tl'%eba uczynić w~1,111tko, 
aby Jeh D.!e było. Aw~ngardowotć ko-

:~':! u.tie ~s1n;~~t~~t d~i::~ 
nlach . .Ż.)"Cie partyjne - :r.drowe, rze­
czowe, róinorod11e w swych konkret­
nyeh przejawach! t:rO'ikach - charak­
teryiuie ~ otwart-Oki:i, jawnością 
planów I rozwiąr.ań, humanlunem I 
&kr<Jn\11olłd11 i:omunil;tów - oto eo jelit 
flam potrzebne di.:siaj. Na nas, komu­
nktów, patrzy się Jako na. przykład 
1'-',e W!<zyiS'lklm: w pracy Jw zaeho-wa­
ll:U. Naleiy tyt i praC'lwać tak, aby 
c1.lmviek pracy mógł po-,,iedileć: ~tak, 
lopra'l.-d1.>wy kiomunieta". 

• 
Nie będ>:iem711'Klgil ani na kr-Ok po­

Nnąl: się naprzód, jeśU M nauezymy 
a.ę pracowGt po nov.semu, nie a:lolamy 
pokalał b.iemoki I i:oose!Wat:runu we 
,,,ne!kidl kb przejawach, Je~i utraci· 
myoct,,.·arętrzc;!wego-nlanta1ytua­
ejl, .,,.;dren.ii jej taką, jaka )eEI. PO t-0 
aby brak odpowiedz.ialnolici stal .:f: 
przc:1.}1kiem, nale?.1 pnyjąt u i:a.~adę 
nazyw,n;e rz:eezy po hn'en:u, ocenia-
11\e "·~iy~ be1 ogró<lek • 

Czas :WOOChat J,.Ji n;eW(1.e.meJ df. 
11,katnokt tam, ~e nalc./.7 ttawlać 
wymagania t wyJuuywat ucu:lw~ć 
orn parly)ne IUm:ffl e. Nikt nie ma 
prawa zapominać o ij„u·owyrn o,strze­
z,eniu Umna,którym&w:!l,t.e fal:scy-

Wk! bnm;ący frazes, !ah!zywa ebelpll­
woM t-0 ?łluba moralna, n.:ljpcwn.ie}sza 
cwaraneJa ;iguby polltyeznej. 

• 
o~trZE:J nii dootyehc;:H oderowa !le 

ol;x>cnie l)Otrzebę . roiwijania krytyki I 
.a.'lKlkr)"l1k.i, na.silenia walki 1; rasado­
"·ośe:ą. z.doówiade:i.cń O:edawnej pne­
aU(),ICi w:cmy, t.e lam, &dile cichnie 
krytyka J samokrytyka, gd~ partyj­
ną anal.tę rzeaywisteJ sytuacji r.utę• 
pują rwmowyosukcesach,ca!adz.ia· 
lalno:ść party)na ZO"laje zdeformowa­
na. tw-ony aię atmOl'l!era n!e!rasołlll-

;r~~~amo;o~a~~:.i~:~h kt~~ 
dępstw. W teren.i~, podobn:e uentą 
Jak w eentrwn, pop.Wił-O tię ,poropra­
cown.ków, którzy chorobliwie reagują 
na uwa!':i pod swoim adre;em i na"et 
PTZCśladują !udZI wy:tt:Puiący-ch z luy­
tyką. 

• 
W~2Clk_a !'():2.bi....-m~ m:ę<lzy lyrn QO 

się mówi, a tym QO si<: roW, przynosi 
n:<0d(: temu, oo Je•t glów,.,e: autory­
tetowi polityki partyjnej J nie mote 
hyć t-Ol<'rowan, w bdnej pos\.acl. Par­
tia Jromuniót6"< - W par-1'1 jedności 

Mów i nynó-ł\·. O tym powin en pa· 
mletat każ.dy kierownik, ka.<dy komu­
i,;.;ta. Wła.<n.ie na podstrtwie jedTJ()Ści 

iłów i ezr.iów naród radz.!eek: OCł'lllat 

~en&<ZI\Pr&e(:. 

* 
Żadnej przebw.lowy an iadnegoprze­

lomu nie ll"l(Wla OOkonać, jeśli każdy 

lromuni~. i;wlas,.cza pełniący funkcji: 
k.!er-niczą, n~ uświadomi tobie 0-

1:lomncco a1aczen;a praktyczny<:h 
d:r.lalań,k.tóreJako}edynenwcąpo-

1\lWał iycie naprzbd, z;więknat efek· 
l.rwność prac)·. N:e wolno ustępowaf 
pracy organiUICyjneJ l<)I.Oillowno{lcią I 

* 
ws,.el~,c nasze plany zawimą w pró­

tm, _Jeśli _ludl.le powsta,lą na nie -0ho­
Jetm, Jeśh n]e potrafimy p<>bud~ć ak· 
tywnośet zawod<>weJ J spo!eeznej ma.,;. 
Ich etle'l"ltil I Inicjatywy. Uklc~unkowat 

=:~~1:~y n~=Ja1~!:ia~. s:~t 
d~ kolektywu prae()wn:e~go do ich 
r,nwiązania -;-- oto_ najwat,niejs~:,·wa­
runek pnysp1e.;llen:a ror.>."Oju r.polect-
110-go."f)Odarezei::ok:raJu. 

Bezsporny~ fakt, że ro:a,;ądn(' i 
prawd:tiv.·e słowom.a ogr()mną !I.iii: od­
d~lywania. Jednak jego z.nac,.cn,e 
wuuta stokrotnie, jeś,i ląei.y i-ię t 

lm;,kami p0ł:tycmymi, a;08ł)Odim::z..vmi { 
Jli)Olecaiym,. Tylko tak ITl()tna ,·yko­
rzen;t natr~tne pooczan'e, tehn~t iy­
cie w hrul!a I apele. 

Oóerwanle •'owa od i:onkrchyeh 
apraw w macznym $lopniu o,,lab'a 
warto.śt v.·y;;.i!ków ideoloCicz.nych. Ile 
byśmy n:e mówili o 111Tail:wo~ci. ga­
niąc mieczulleę i b;urokratyzm, w,,,.y. 
lt.ko na n.ie, »śli. ei.łowiek BP(l\)k" ~ę 

lie!~~/•:::e.w n~~~~;a~~~ np~;: 
prowadzili rozmów na temat ku!tur7 
uchowania, nie przyniosą ooe p07.yt­
ku. )eśli uie będą poparte prakt)·cm4 
walką o wysoką ku!tun: p!"Odukeji. zy. 
eta eod?.iMTlellO I $(Q3Wlków ml1;:d~y­
ludlkii:h. Ile by~my nie pisali na te· 
mat 11prawied\!wośei ll!)Oieemel, p,o­
r:iąd'n I dyiCyplmy, to artykuly poro­
sta.ną jal-O\\'C, J,e!\1i tnimi w p:irre nie 
pójdą aktyv.·,c dz!alana k-0\ektywu 
praeawnJczeg:o ! knnsek\\'Cntne ~\o,;o.. 
wa'lłieprawa. 

„11n.r. ~ J)l"OOe'nt - miiiłł. Poo.adto 
rue v,.~~·enot.llrJ.l!dze.. 
rue q:raa>laa.jące w IV k\lr.l.nasle 
sp~at opalu dla odbiorców szklar­
•ol:o«-"")'ch do 80 prooent. 

g~l,,Y "!<orck''nas\.lcji PKP.•Jul\ 
po)'".rww.)' i-ię nov,e prob'eltU'. Pne­
b"lUj(my tę sprawę 7..(lkła-,1(:łwi Za­
opa-tnenia Roll1icitwa WZSR t P!"'fu\ 
o .,,-nJ!:Hwe'lbad.'lłl,ie. 

Wnioski • wycUll<ak:cie konse-
lrvrW!C")i słu:l:bov.·ycli - jOk p:su wi· .A Ceyld11,.i.lr. 1; łlodokl Ryte!'l<kio,j 
l'E.'f)rellll WZSR. mgr Sł a niliław S,-.. ia;lli. llio:. li:t: ~ \VW< 4.'W nr 8 
melr - sici('!'()Wan,;, 4o Rad Nadror- k.l6r;y "\\')l"je,c'hai 1 No~ Sącm 2(1 
~eh w LallkOYt"ej I ~u.;do lutego o eodt,. IU5(nrboo:my 207), 
pnz,eWO<.Ek:1.ąoego Rady w Slairym n\e irat!'IJ:)'fflQI Il( IM p:-lywitlku R.r• 
&\,c:w W)'l!L(ąpiono o ~liliowa- tro-Sklą> mimo mlln.ydl -·a,i 
11ie ~ c,pQłu; do lilnądó-w GS puoilerów t saw,ffl2 id, a:t pod dom 
w ł..olrioói.nle Dolnej j Chełmcu IMTÓ- v.•oz;aaowy ,Janl«r'" P1(t ~eh 
cono ILię o wyd~ wniooków• o,ób d,,iroo,p. ,n: w1~rueń.,_-10-
llhl!tb,;,\'l'Yffl W .to.ilmk'J d<, O!lÓb, C7..~4'. _Jt tł~llllll:Crn- 9( ~· 
które 11ie\Yłuc&Wte pr~mlły lm:rty 'Mb-Juj jeronią n.'llct)' odrzucić, po­

::.loll>'e i c!Qkumen!8ek rnnf~ = :'Jet.J= =pm· 

Róv.~!e p01,Wl0\1iono W,Sb"2,y- Uprzejmie pto.Wl'\-J' ~cJę Wl"l{ 

::; ~~aap~~:~ o ~ tri afirl!. 

lll)OCb."'MIW IÓ;laminwydl (do I~ kl • .A Zar;:qd Spółdiidflli Mietzh1tlo· 
tcg,~); fX'ZYiąt w 1 ~ br. (di.I -j lit Nowym SqC%" u•11je1.hlicjqł' 
obiektów nklamiowych) nową wq1pllwo.łri Wo 11..""'l'j C:lflfl11ic::k i u· 
1\Nktur~ 1priedaty opalu: .,.i:::iel ,,, z,ejmle i11Jormuje, te tD1fC/ęCil 
cat.. J - 4.J ~t. węgiel i,,t. Jl dwódl topoli to ::obieg plelęgMt1ti· 
- 1JI J)l"OOf!f1.t. mieJ węglowy - lO "li mojqe11 MG edu po).lrlltt'f mik•o· 
prooent; nmilit kontrole~ klim.otu ,, obl'(!IIC mirsska!\ Jl"!~ · 
("l)alml p,l'z.('1; ah.d.by branl:11w,e Ze.· leglfao bloku. Rlbka odlegloU 
kiadu Zaopat.,v.enoo Rolnictwa WZSR. dr:ew od bud11nku (l,5 I ? m) po. 
P~S~kwyJa,lnłapreyoka-- 11'0doW1t!C1 Og711Ql.cJmUI dop,111\llll, 

lji, że rejony uzdrowi8kowe otrą· jwiotla d.;i,•n,1,ego do pomiel::Do'!etl 
inaj,t wyląci.nie opal gatunku 11 !A, I tcięks~ kh wU90111 0U, .-o mio!o 
a umówienia ~ą lokoW1111e w kopal• tłiekor~11~1ny wpływ h4 zdrou'te 
nlach daj~cych w<:~il'I o wywkiej mteszkańc6w. Mie)see U:'~ciętll('h 
ka!Or}'cmoścl. Ponadto prz.eprowa- drzew obsod:one zostolo hgust rl'17l. 
dUllla }est weryfikacja kart opalo- Spó!d:idn/4 J1f'U).lrowadui lalfie io.-
wyeh I bilans potrz.eb po~iczegó!- !liegi plełęynnc11j11C w mlejscaeh U'l/· 
J:1yeh gminnych spóldzl~lni. magoJącuch p0prow11 mlkrok!łm.atu z 

r6w11ocze•nvm od11owlenfem zokrze· 
wlmia. Wkatdvm prrv).IQdkuMbie· 
giw11kon11tt"One.J(! 110 Wll!Oł<'k m!e­
rzkońców Izo ;:g,)dq Rad11 Ot!edla 
Ol'OZUrzęduMicj1kll'!7(1.W11lnleJuej 
rp,-owle 7.espół Adm.i11;1t....eji Bu· 
dv11ków l'l'i11!nle~ u.rt1skal :c::wohmie 
Ur;:tdii Mie;skU'go. 

Jeśli Czytelnicy nic wniosą korekt, 
pl:yn.'ICYchCOftlObi&'lyeh~l'z,eże(1, 

rno,u111 ~ na tym 1pr01wę "1ffl­

knl\t. Zdz.iwi$"\ie bu<bi tyłiko 1ekt, 
„prołok()lypc,ioontrolnen\etraf;_lJ 

do min~wanydl_ oo ~fnilo ffi• 
peovm,eeeb'proee1•,,y~1.a.-

'""""· .A z Wróbl<>"•ki w cminle Czarnr 
Dunii,j,eenlld!ia!dl.ygoal.te~ 
ty 11: ..,,,.1em nie lllll wymyd(om pm,­
f3. Ledli.'O roz.ladow811(1 n.ledwwno 

Wy~ p()dpis.,I mgr illi. 
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Projei,;t Programu PZPR formułuje 
stanowisko Partii wobec 1,;ęz.Jowy-ch 

problemów iyda narodu i oas2ego mlej­
~ca wo Wipółcres.nym świede. Szersle 
rozwinięcie kQnc.'(lpcji działań do roku 
1990 prtJ'niosa Tezy Zjazdowe (Opubli­
kowane na tny miesiące przed Zjazdem). 
Nat,,1,mi;1st Program ooddany ill<! pod 
srio!eci;ną dyskusję wylyl>'a dalszą per­
spektywę: kreśli wizję roiwoju Polski, 
wybiega w XXI wiek. Po okresie lde­
oweg:o ro-z;chwiania i ,.alamania gospo­
darcu,go. p0 okre.slo ostrej walki poli­
tycznej - celowe siało się uporządko­
wanie myśli progl'amowej, okreiilenie 
celu SoCjalfatycznej odnowy, wskazanie 
metod dzialanl~. szans spro.~lani~ różno­
rakim wyzwnniom wspó!nesncici i 
przy.,do..c;L 

?rud~ 
--wkkXXI 

(2) =~e O t;:r:~?,w; l=z1:;:.;dz~i! 
kraju. Eksponuje aię równie:!. dl\żenic du 
[)OOlępu I IIU w tak! spoaób, te nie u­
lega wątpliwo§cl. li jest to dążenie o 
charaklerr.e strategicznym, 

Na zebraniu rlllilzej molnej POP wy~ 
rażono wątjpliw05C, czy wadą Programu 
nie jest zbyt .,hasłowe", a więc be.1 
s,:cr.egi>lóW i tenninów. icii:cle ;p00zcze­
gólnych kwestii. Osobifoie po,hlelam 

Dy~kutowany obt<Cnie projekt jest 
punktem wyjścia, prO!)OZycją, która ka­
idcgo,d11ia. ob:asta w nowe uwagi i 
wmosKi. Rown1e.! w naszym wojewódz­
twie rozkr~ca się dyskusja nad Progra­
mem. Id.I.ie o to, bł' Komisja Zja1Jfawa 
otnymalamożliwie pełny prwglądsla­
nowisk, oczekiwań. propazycji. Łącz11ie 
zp~jekt&mslanąsięonepOdst.lwądo­
kum<'.uttt, który uchwali X Zjazd. 

Pragniemy umo7.liwić wypowiedź 
ww,ystkim, którzy chcą wnieś<; swój 
wkfad w proces tworzenia Programu. 
ł.om.v .,Dunajca"sloiąotworemdlaka· 
idego, ~to przeczytał projekt i zamie· 
n.a 11~tbogacić ~o - lub ~kol'ygować 
- w!asnymJ przemyśleniami. Dz.iś -
koiejne W}'])OWicdz.i ludzi znauy~b 1 
aktywności. 

.. 

Po piei·wsze: rc~lizrne,n - co wyra-:t.a 
się osa.dwnieqi w realiacll p0Jowy \at 
80.oruokreśleniem zadań\celówko­
rc~ponduj.ących i aktualnymi inleresa­
mi. ambicjami ! motliwoSdami naszego 
społeczeństwa. 

Po drugie: opt)'mlzmem - pod:,re~Ja­
jąc n]()Zliv:ości ro1.wią2~nia naszych 
dzi;;;ej~c• h i przyszłych złołony-ch pro­
blemów program nie prresąd?.a dekla­
rat;·wnic, ie je rozwiążemy. Vzaleiuia 
to wyraź.nie - w wlelu miejscach w 
tekście - od wspól11e.go 11arodowego 
wysiłku. Tak więc program nie jest u­
bietnicą Mz pakrycia, ale propozycj11 
do podjęcia !>rzez cale spoleczet,st-wo 
pod kierunkiem naszej partii 

]:'o czwarte: w )}l'o,:r~mie występuje 
~]Jojnoiić w nkai,,,wanh1 teorii! l)rakty­
ki - teoria jest ukazywana j;.iko no­
śnik w:,;r,icrający praktykę. 

STANISŁAW KUTA 
Nowy Sąn 

I po piąte: olwar!oić proiranrn na 
wszelkie w11ioskl!postulaty.Stnd pro­
gram adr('sowany jes-t nie tyilro do 
członków na:;zej partii, ale i do całego 
,..poleczeństwa, bez przesądzania o cw­
sle i spo.<:obach realizacji poszczegó!· 
nych wdań, Można stwierdz.il:. ie PRO­
GRAM OKREŚLA PRZYSZŁOŚĆ KRA• 
JU ?OPRZEZ STOPIEŃ WYKORZY• 
S1'ANIA PRZEZ NAS SZANS I .MOŻLI· 
WOŚCL a nie ,1)().prze,. zadeklarowanie, 
ie to; to, w takim to a takim czasie 

Je.~zi;u, kilka lat temu l.rudno było 
przeiiić niektórymi ulicami NoweJ!O 
Targu, ab.Y nie·zoolal: zuc;..epionym 
przez „konika" oreruiacego kupno 
kO'.iucha. D:dś, aby trafić na takiego 
pośrednika, trzeba mieć wyjątkowe 
sr.c;.ęście, all>o.,. pecha. Na dworcu 
PKS czuwa stały posterunek mili· 
cyjny. co troche odstraszyło amato­
rów łatwych 2.arobków. o koi.uchy 
lahyJej niż kiedyś, dzialalnOOć środ­
ków masowe.ę:o przekazu leż zrobila 
swa.ie. 

Czy wobec te~o problem nielegal­
ne.e:o ku,,'nierslwa i zwiaza11eJ z tym 
całej „otoczki" przesfal istnieć? Nic 
uodobne..:o. Nielegalne wars,.taty 
dz.ialaia nadal. melin.v laki.e fwlk· 
cjon.ują, a „ko11iki°' wcale nie powy­
mieralyśmiercia naturnln/\. Na s1>ec­
jalnejnaradz.ie. jakq zorganizował w 
IV kwartale 1983 roku Komitet 
J\'liejski PZPR, mówiło sie o ok. 160 
.. konikach". Dz.iś Prokurator Rejono­
wy Jan Fulat szacuje ich liczbę na 
ok. 50. Szef nowotarskiego RUSW 
ppłk Aleksander Tomala jest bar• 
dtiei ostroi.ny. Mówi o ok. BO „koni· 
kach". wlicr.o.iąc w tę liczbę tzw. 
.,dorainych''.Alenostęniestwidocz-

"'· Jak ukrócić niele.e:alnyproceder. 
któr~oistnienie nie tylkos)J(:dza 
sen z oczu władzom I organom po· 
rzadkawym, ale też wywołuje niepo­
żądane reverkusjespolecme? Uczci­
wie pracujacy ObY\vatele niezbyt 
pnychylnym okiem spog:lądaja na 
bot::acenie:lierekinówiploleknowo­
tarskief!o DOCiz.iemla gost:>odarcze,l!o i 

;;,a(1"ia położenia k.resn t.vm ziawJs­
kom. 
Już parę lat temu w,ido si~ za 

likwidację przyc;cyn. Punktl:m i;wro­
tnym stało sie zarzadzcnie ministra 
Przem.rs!u Chcmiczne,::o i Lekkiego 
(z l lipca 19B~ r.) Wl)fowadzaj;ice 
mo7.\iwa,ić wo!nep.:oóbrotuski>rami. 
Może je zaklll)YW{lć . nlomal w do­
wolnel ilo:ki kuśnien. (mo'i.e !cino­
lencialnyklient):Warfowiedzicl.'i.e 
skóry owcze sana Podhalu droisr.e 
niż w !nnvch rejonach kra.iu. Wpra­
wdzie kuSllier;.c twierdz.a. że „nil.in­
ne" nie nadnfo się n1>. na kolnieP~. 
al,:, ... Głośno mówi się o tym, Ie oni 
również sprowad?.ają .~kóry i głębi 
Polski, ba! Nawet z RFN czy ·USA, 
gdzie skóry s;;i DO 5 ·dolarów . .e:d.v 
t.rmczasem nodhalai,sl1icmu hodow­
cy owiec trzeb3 za1Jlacić ok. 10 tys. 
:tl! Nn Za~hodzie moda na ko-luchy 
prremincla i siad niskie ceny skór. 
Ai u nas kożuchowy boom należy 
jllżchybadoprzeszlośc!;lud;ciepre­

fernia o wiele tańsie i orakt;·n­
nieisze kulikieiykombinew11y,na­
dafoce siena wszrstkieokazJe. 

Ale POki jeszcze kożuchy cieszn ~le 
powodze11iem, rzemie.\lnicy oowinni 
zabiegać o klichtów. Tymczasem w 
mieściebrnkreklam.askromniutkie 
s1.yldy nie wystarcz-1. Prokurator 
.ran Ful"at opowiada. iak odesłał kie­
dyś kilkuosobowa l!(rupke p0te11cial­
nych nabywców ,.e $Jaska do Cechu 
Rzemio,sl Ró2nych J do spółdzielni 
,,Dllnajec". Po orostu nie wiedzieli. 
t:dz.ieosieudać,abykupićkożuchy. 

Co sie dz.iwil:. Y.c ludz.ic bladUI i nie· 

tyle wypisano ! wypowi~dzianu ,łów. 
Program i.twierdza jcdnoznaC1.11.ie, że 
tylko poszanowanie ouólnych pruwidlo­
wo,ici oraz twórcze zespolenie icll re,,' 
alizacji z Msrorycznymi i wsp6tczesny­
mi warunkami narodowynii ma.te za­
pewnić harmonii>>y rozwój :rocjnl.izmv. 
i pom.yśłuo§.:! Polski. W .so.eściu pw1· 
kiach wymienia sill u11iwer.~alne prawi­
d!owo>kt l dalcj konkretno-historyczne 
uwarunkowallia polskie. Uważam, że 
powinniśmy o nich szeroko w partii i 
społeczeństwie podyskutować. Wymie­
nia się tam, miQdzy innymi, koniecmość 
eliminowa11ia skrzywień naszej mental­
ności społecznej, w szczcgól11ości w 7,a­
k.r(lsie: bra~u poczucia jedności pra'i 
i obowiązkow. przejawów niepaszano· 
wania własnego pat.sLwn oraz niskiej 
warto~ci pracy. 

ra~zej punl<Jt widzenia wyraiony We 
wstępie do projektu. gdzie mówi si<:, 2e 
w dokumencie, któty silMIII daleko w 
pnl'szłość,inie moma przesądzaćsllC.?.e• 
gó!owych zadań i terminów realizacji, 
bowiein zadecydują u tym wewnętnnc i 
międzynarodowe uwarunkowania. Kon­

kretyzacje 2.alofoń puyniosą ko!ejne 
uchwaiy Komitetu Centralnego i na­
st,wne zjazdy partyjne. 

Z racji wyko,nyw;lnego zawodu uwa• 
tnie przeczy-talem rozdział Vl,aw nim 
to wszy'iitko. oo dotyczy poli;kiej u.ko­
ły. W tej dzied~inie tada-nia nal>.reślone 
są Jasno i konkretnie. Wprawdzie zu­
petnie nowych stwi~dzeń, wybiegają• 

cych pOZa przemyślenia naszego środo­
wlska, nle ma, ale to eo najwainiejsU! 
- odnotowano. Je.st więc troska o ma­
lerialJlc pl)dstawy, o rozwój sieci szkól 
i pn.edŚzkoli, o ' Jcb nfl'Noc~, 

Często zadajemy sohie pytania. Jak 
iyi:'! Program wyjaSnia: ,.mie~" i „by<:". 
Mieć na miarę społecznie vzasadfiio­
nydi,;o,rnącyc!1;,otrzeb;b11ć-namia· 
rę !iwuitlego, społecznie wrażliwego i 
aktywnego człowieka epoki socjalizmu.. 
Zgadzam si<;: Jedllak z wnioskiem, jaki 
usłyszałem na r.cbraniu POP w KB 
W:OP, :ie ko!ej,1o~ć w socjafa•,mie po­
wmna być odwrotna - ~byt" I „mieć". 
l tu jest jasna odpowiedź. A takich w 
programie jest 11-'i<;:cej trzebatylkouwa­
tnle i spokoj11ieprogi'amprzcśledzić. 

· wyposaWflie. Jest zapowiedt zwięk.ne­
nla nakładów na oświate (do li procent 
dochodu narodowego w roko.t 1990, oraz 
0-7.PrOC.pOod ketniec stuleci.a). Jest tra• 
fne powiązanie iadań szkoły z perspe• 
kJywą przeobrażeń sp0lec:r.nycll. Mówi 
się rUwnieł. o pr~itu J materialnej po­
zycji nauczyciela, o kształceniu i do­
skonalaniu z.awodowym, o mieszkanlach 

JERZY ŻAK 
Ifrynica 

dla nauctyciell Che<;: równie-i wspo• 
mnieć, lt w dorelowy;m modelu oświa­
ty przewidziano obniżenie dolnej gra-
nicy wie'ku !zkolnego do sre!olu lat. 

Pierw~ze wrałanie, piel'jVsza myśl po 
lelctu-rze Programu odbiega właściwie 
od łych am'bitny,;;h treści, któ1·e w n im 
pomfoszczoo10, a zwraca się -«>u pyta­
niu bardzo praktyczn<:-mu: - czy ten 
bog~ty pakiet spraw doczeka się re.ili­
zacj1? Czy podołamy, czy potrafimy 
ukonk,·efmićnakre.5lone zamierzenia? 

Tmdno odnieść si~ w krótkiej w;wo,. 
wied;a..i do całości Programu. Dodam w'.t:t: 
tylko na koniec, ie głębszą refle'..c.sję 

wywołuje zakoticzenie, g-dtie mówi sie, 
że pnyszłą zhudują cl, którzy 
już dii.siaj wiedz~. których 

kiedy trafiają właśnie na „koników»? 
;,',e kupują: buble? Ze cwjąe sił;l o­
s1.ukani, swkają p&iniej pomocy w 
Cechu imilicji·1 

Tu i ówdzi@ mów! się w Nowym 
Tar@. Z(! nawet koncesjonowani rze­
mieślnicy, gdy im siępri,ytrafiwy­
wodukowanie bubla, puszczają i!(O 
.,na lewo", wlaś11ie do meliniarzy. 
Gdy napomykam o tym w Cechu. 
wszyscysąświ,;eieoburzeni: 

- Zaden szanuiacy sie rzemieśl­
nik nie wszedłby - na Io. Gdyby 
wpadł na tak.ich machlojkach. gnr,:i­
laby mu nawel utr~ta uprawnień 
zawodowych. 

-.A!e jeżeli zd.atzy mtt W/ zro. 
!Jieme bubla -me daje za wygra­
ną. -W jaki sposób się go pozby­
wa? 

formuje w \ej szkoła. Wynika 
stąd szczególna rola dla pedagogów: bez 
żadr.c,j [Przesady, to wlafaiemy- ju:t. 
teraz - ks;mJ.JtLtjemy ju,tro. 

wo5ć sprzedaży wyrobów kuśnler„ 
skich na placu targowym. Oplata za 
koo<uch wynosi wówczas 500 zł! za­
równo sprzedający, Jak i kupujący 
są bardzozadowolcnl.1,takieJ formy. 

S:uicuje się, że w dalszym ciągu 
istn.ioje w rejonie ok.150 punktów 
nielegalnej prz.eróbk.i skór owczych • 
atakżedoś!!gęstasiećsprzedaiy.W 
samym 1,Ylku roku 1985 przeprowa­
dzono. 54 tzw. dz.iałania kanw-po­
nądkowe, w których brali udział 
funkcjonariusze RUSW. WUSW z 
Nowego Sącza oraz pracownicy U­
rzędu Miasta i Izby Skarhowej. Sys.. 
tematycznie przeprowad:r.a się kon­
trole placu.targowego oraz miejsca 
zbiórek •. koników". Wszczęto post~­
powania pnygotowawcze pneciwko 
60osobom))Odejrzanymunielega1n.y 
wyróh bądi handel kożuchami. Za­
rekwirowa110 127 kożuchów i ł,g4 
skóry,.894 ty~. zł w gotówce, porzu­
co,1e kożuchy. Doprowadzono do 
RUSW 72 „koników", z którymi 
przeprowadzono rozmowy prolilak­
tyczno-1)!;\rzegawcze. Przeciwko ~ko­
nikom" sporżądzo1107811rniosków di, 
kol<lgium. Łącznie funkcjona..iusze 
RUSW dokonali 650 różnych czyn-
110.'ici w tych sprawach, 

Na ostatnim plenum KM PZPR 
zapadła uchwala o powołaniu spec­
jalnej komisji, która by jesieze raz 
prze:rnalizowalą problem nielegalne­
go kuśniershva. Efektem popn:ed­
nich takich dzialazi b;olo t.niesienle 
reglamentacji skór. Możliwe, ie o­
pracuje się jakieś nowe!ormydz.ia­
lnń, przeprowadZi analiz~ przepisów. 
rozważyskutecznośćrepresji.Wdal­

SZl'm ciągu np. jedyne sankcje wo­
[)ec „koników" to grzywny nakłada­
ne przez kolcgia-widOC7JJie zbyt 
niskie,skoronieodstrasi.ająodu­
prawianiategoprotederu. 

-Konieczna jest pomocspotc-· 
czeństwa w u:a!ce z tymi zjawiskami 
- mO\vi ppłk A\eks1:mder Tomala. -
A 11ajprostsza forma takiej pomocy? 
l'o prostu: 11ie kupować kożuchów 
po<;hodz1Jcuch.znielega!nych. wnrsz­
tatów.1Ue kcny,s!ać z usfoo mełi-
11i<1rzu i pośrednictwo „kon.iś:ów". 



STEFAN CitPŁV 

a, ~c,Jziśn,6;? 
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1) 

BARBARA KURDZIE'.LE­
WICZ - dyrektorka liceum 
Ogólnokształcącego w Zakopa­
nem, członek KC PZPR: 

Co robię? s~wendam alę po domu: 
llapałam grypęJCzytać lilię !tie da. an.i 
nic lleilBOwnego U'Obit. Ale jui w pią­
tek Idę do 1zkoły. Więi: co będ,: robić 
w piątek? To jest mój dz.leń bez zajęć 
dydaktycznych. Jem Jut p0 pół:roemyeh 
ocenach, po Radt.ie PedagogiCZtlej, ale 
w nkole sawnie jest co robić. Trochę 
Młpltatjl, trochę spraw &dministmeyj-

"'~ Co uwaiam za $Wój ~uka,,s? Nic ta-
~o nadzwycza~o nie wi&ę. W 900.• 

rd.e materialnym nie bardzo dbamy 1 
mętem o takie ,prawy. No, m~ to jest 
1ukoesem, ie po 10 latach pracy w 
Impekt.oracie, w administracji, po­
wróciłam do zawodu. Pnica z: rnlodzie.. 
t:i, przyn(lli sat,$takcJę. To wspaniała 
mfodziet, otwarta na racjonalną acgu­
mentacJę, cbloima, pełna ambicji. Nie, 
nie, wcale nie o dobra materialne jej 
chodzi,ja~Jmniejtegonie do­
stra:>gam. Myili racrej o swojej przy­
nłości, o 1tudiach. Dlatego duill wagę 
przykładamy do preorientacji w tym 
~e. Wreszcie mi si<, pnypornn!ało; 
dzisiaj właśnie jest ktoś z Akademii 
Ekonomie.mej, kto mówi o wa.nmlmch 
nauki w AE, a w sobotę zaplanowaliśmy 
spotkanie I naszym! wychowankaml, 
którzy aą na studiach w Krakowie, a 
tam ~ jest chyba teraz pnerwa 
międzyse~tralna, tWć t.e w sobotę 
mają u nas opowiadać o tym, jak im 
s:!,:wiedZie. 

A ay kadra nie jest sfrustrowana w 

Zakopanem swoim statu:!lem material­
nym? 

• - No cót, Zakopane to dość osobli­
we miasto, ale w Wole są inne waż­
niejsze rz.eczy. Rozmawiamy o nowych 
programach. W tym roku, jak pan wie, 
wdlOdtidoszkól!rednichreformapro-, 
gramowa. Nauczyciele wid2ą. ie auto-­
rytel rtie bien.esie z posiadani.a pienię­
dzy. Myśle, t.e XXIV plenum KC, któ,. 
re dokonało rzetelnej oceny stanu na• 
nej oświaty. zapoczątkuje pożądane re­
krmy modelowe. Złotylam swój głOB 
do protokołu. Uważam, że t,e nowe 
pnedmloty mdobowiąi:k:owe dotyczące 
nauk społecm,-ch J)OWinniśmy wprowa­
dzać w miarę kadrowych moiliwości 
szkoły, nie obligatoryjnie. 

• Dlaczego nie chcę mówić a 80ble? 
Nie myil411 :i;byt dużo o sobie. Ta:k jut 
l'llllllal.am chyba w genach Ul.kodowa­
na. Mówić o sobie? Nie, pa.n daruje. 
Zr~. i:asypiam i=wyczaj natyeh­
miast, nie manę, mo±e to takt.e wyru. 
ka z tego, ie uczę matematyk!, a urny. 
Bły ścisłe nleskł= są do fantazjowa­
nla. 

MARIA SMOROŃ - suw­
nicowa w ZNTK: 

O której wstałam? Jak %W)'kle, o 
8-tej. Trneba było m~ta do wacy, a 
d:deei do ,:,,koły wyprawić. Na tlódmą 
chodu: do pracy. 

- A skąd rię wzi<l!a dzieWCZl/flG to 
tak męskim icn.oodzie? Co PonJ tom to 
oyó!erobi? 

- My tu w większości Jesteśmy ko­
bietami. Są I młodsze, i starsze. Skoń­
ayłam Za.<!adniczą Szkolę Zawodową 
przy Teehnikurn Elektrycznym, pot.em 
kurs suwnicowych, no i pracuję na wy. 
sokości Jut f lat. Jestem drużynową 
,ui.vnioowych. Transportuję róiflf! ele­
menty. zawiąruJę, przenoszę - no te~ 

&o!!qnledaopl.sat, totrz...ba l'JObaez.y~ 
niech pan wpadnie. 

-Co uznałaby Pani za mój rukcfl 
1t>ostat11im1okt1? 

- że jestem ;r.drowa i zadowolona. 
Telewi.wr kolorowy jest, samochód jęlt, 
działka :iest u marny, Jakby się chciało 
komu.i popracować na świeżym powte­
trau, córki zdrowe - tylko na więk:$ze 
mieszkartie nie matemy się doczekać. 
Na medale jestcu,czas,pracęlubię. nie 
zmieniłabym jej w :Ładnym wypudku; 
ludzie tyciliwi, kierownicy i mistrw­
wi,e dobrze się odnos7.ą do nas. Nie na• 
rzeltam, Oaywiście, zawsze może byt 

le~ek:i! ~·cz°:e:e c~\J:\!amc-
jc? 

- Zakupy tn.cba uobić, obiad ugobo­
wać, dzieci, Jak ze szkoły wrócą, przy­
pilnować, teby lekcje odrobiły, jakiś 
film,no !!panie. 

MARJA KOŚCISZ - dy­
rektorka Przedszkola nr 2 w 
Nowym Sączu: 

-Mamy tutaj dzisiaj wizytę lekar-' 
ską, ale to nic nad-LWyC?.ajnego, to ta­
kie badani.a ogólnoro='Ojowe, kontrola 
stanu zdrowia dzieci, która ma miejsce 
ra,,; Il.li kwartał. Natomiast ja siedu: nad 
papierami. Mamy mieć wizytację, więc 
przeglądamy dokumenty. czy wszystko 
:ia,twporządku.Pansobieniewyobra­
ta. ile tej biurokracji jest w przedszko­
lu A to spraW"OZdanle finansowe. a to 
nsobowe, a to trzeba do list płac no­
bić wstawienia =lnień, urlopów, go­
W:in nadliczbowych. Do tego dochodzą 
stułeklopotyzwiązane zzapewn!eniem 
zacpatrzcni.a. I to nla tylko w żyw­
ność. Pn.eclet to drugi dom dla dziec. 
ka, które aę,;to w dornu - ay to ze 
względu na sytuacJ,:: materialną, czy z 
powodu ciasnoty mieszkaniowej - na 
wiele neczy nie ma szans. Bardzo lu­
bi~ przedszkole, a dtieci - jeszcze bar­
dziej. Funkcjonujemy w tej budce Jut 
lllat.arni.ałaulecrozbiórcejuipo5 
latach, Ale jest przyjemnie. 

Pyta pan, kiedy wstałam? - O 6-tej, 
Jak oodzienn.ie. Trzeba było chłop.ców 
Wł)lraw!ć do szkoły. pn)'.gotować im 
śmadanie, no a po pracy biegnę do do--

MEMORIAŁ ROMANA STRAMKI 
'Roman stramka, many sądecki ku­

r.ler z. okreeu II wo)lly iwiatowej, ma• 
lr.omity sportowiec I propagator l(lClll'­

tu wśród mliod'lłeży - }ut od ponad 
trzydziestu lat patranuje w.ielkiej :ri­
mowei lmpre:i;ie dziecięcej. Plerwm:e 
Zimowe SplJTtaklad:,- DZiecię,oe o Me­
moria! Romaoa St.ramki odbywały lię 
~zezaiyciaboha'Lerskiegolr.une­
ira, w :są,c1eo1wn Parku Wojska Poh;kie­
go, na stadionie „Startu~ i w Goląb­
lr.owi<:ach. Od kilku lat narciarskie za­
wody dla młodocianych sportowców 
,ą organuxJWane w Ftaszkowej, rodódn­
nel miejs(:ow,o&,:; Stramki. 

Dwudniowa 33 Spartakiada ró:wniet 
odb:,-la się w P1.aszkowej, a imprezą 
k:lerowt1I tradycyjnie ju:ż. Zbigniew 
Xmid reprezientujący Oenisko TKKF 
,.stadion" w Nowym Sączu. Wsparcia 
zawodom udtie:!ił dy;rektor Wyd1,ialu 
Kultury, Kultury Fizycznej, Sportu i 
Turystyki UW - R}'!lzard Aleksander, 
a otwarcia dokonał dyrektor Sl'koły 
Pod5tawowej w FtaszlrowcJ - Wiktor 
Cur1omkl. W tej uroczysto~c!, której 
oprHWę muzyczną zapewniła znakomi­
ta Orkiestra Dęta ZNTK pod kie.row­
nictwem Zenona Gr11blńsłdego - ucze• 
slniC'lyła również rod1lina Romana 
Stramki. 

Na Imprezę przybyło ponad 650 ma­
l:yieh narciarzy z Noweg.o Sąt'ta i W<J• 
Jewództwa. W konkurencjach zjazdo-­
w:,-ch i biegach narciarskich sta.rtawa­
ly dZieci :i; sądeckich ,;:,:kół podstawo­
wych: ntnr l,3, 13, 16, 17,18,19ora:i; 
Szkoły Sportów Letnich, a także za­
wodnicy z Międzyszkolnego Klubu Nar­
ciarskiego w Nowym Sączu, a tak.te a 
Piątkowej. Rytra, Jastrz,::bik:a, Poręby 
Wielkiej, Ropy, LaboweJ. Gródka n/DU• 
najcem, Krynicy, Cieniawy, Muszyny, 
Złockiego l Rabki (reprezentujące 
TKKF „Carlina"J 

W konkurencjach zjazdowych najie­
pnymj okazali si~: chiewczęta {rocmiik 
19n-78) - Małranala Kociak (Szk. 
P.-nr 1 - Kryniea). Kabnyna i Ar• 
nies1ka Wleemrek {Szk. P. nr 3 - No­
wy Sąei); (.rocznik 1975-76)-Renata. 
Osika (Międzyszkolny Klub Narciarski 
- Nowy Sącz). Dana Dd6b (TKKF 
,.CarJ.ina" - Rabka). Magdalena. Ma­
elusr.ek (Szk. P. nr 1 - Krynica); (ro­
cznik 1973----1974) - Ja.dwlp Sejud 
(MKN), ba.bela Pach (MKN), Barbar. 
SJlla.n (Sllk. P. :or 1- Krynica). \IO-

cwik 1971-72) - Kalarzyna Kosek 
(,,Carl:ina''), Apileszka Boe2srska (Szk. 
P. nr 19 - Nowy Sąez), Jagna Jereylr. 
(,,Carlina"). 
Chłopcy:grupa MO''-KonradKol11k 

(&k. P. nt l3 - Nowy Sącz), 8ek­
stia.n Sosenko l.,Carlina''), Michał SmaJ­
dor (Szk. P. m 13- Nowy Sącz); (ro­
cznik 1917-78) - R}'!lzard Malu1r.ew­
skt (S:i:k. P. nr l - Plaszkowa), 'ro­
mass Grybcl {Cieniawa). Tomu1 Dada 
CKr<iścienllm); (rocznik 1!175-76) -
Krzyszlof Dllób (,,Carlina"), l.nkan 
Szabla (Szk.P. nr l),Kuba Srocz)'DSkl 
(Sllk. P. nr 1 - Krynica); (ronnik: 
11173-74) - Lukass Borkowski (,.car. 
Lina"), Krsyszłol Kolpak (,,Carlina"l, 
l Kryslian Kalarba (MKN). 

W konkurencjach b'.egowyeh wygralii: 
D~ewczęta: grupa „O" - Agnieszka 

Lipień (Szk. P. nr I - Ptaszkawa); 

(roczni·k 1!177-78) -Anna Na.jduch I 
Monika Mlchallt {Szk. P. nr 1 - Pla-
1:1:kowa), Agata Zarobska (Piątkowa); 
(Tocmik 1975-76) - Agata Mlehallk 
(Szk. p. n.r l - Plaszkowa). Marr.ena 
Kał111ińska (Jast.rzębik), Sylwia WoJ­
tarow\cs (RytroJ; (nx=ik l973----74) -
Danuta Gnegarc:sylr. (Piąbkowa), Mal­
rorzala Marcin (Piątkowa), Edyta To­
karczyk (Rytro); (roczn.ik 1971-72) -
Renata SsymCIJ'k (Jastrzębik), Marda­
lena ru.Ma i Dol'Gła Lukasik tpiątk.o­
wa). 

Chlopcf: grupa „O" - Krąntol 
centa I Lub.n Janas (Szk. P. nr I -
Ftaszk.owa), Rafał Kudllk (Karnionlka 
Wielka); (rocm!k 1977-78) - Jacek 
Bllcbenck I Mareln Michalik (Szk. P. 
n.r 1 - Ftasl'kowa), Marcin Rembiu1 
(Szk. Sportów Letnich - Nowy Sącz); 
(roc:mik 1975-76) - Piotr Wysowllld 

mu ugotować obiad, po drodze jes2cw 
zakupy, jak ni(! jestem zbytni.o ;,Ji\ęcco­
na. jak nie mam dość. to albo telewizot, 
albo wizyta u przyjaciół mote się je-­
racze zmieści. 
Skończyłam w ubiegłym roku studia 

w Krakowie. na WSP. A proszq mi wie• 
nyć, że to wcale niełatwe pol::ic.zyć 
naukę i pracę z.awodową z wychowa­
niem dwóch budrysów, których ja na­
prawdę wychowuję, i dobrze, krotko ich 
trzymam. 

BARBARA CIUŁOWA -
HlSpektor w B'iurze Listów i 
Interwencji KW PZPR w No• 
wym Sączu: 

-Uf, dzidi minlam dziś bardoo in­
temywny. Wstaję przed 6-tą mam 
trójkę dzieci w wicku 4, 12i 17lat.Ma• 
ląmuszęodslawićdoprzednkola,st.ar• 
szym przygotowaćśniadanie,o7,30ro2-
poc:2:ynam:r pra~. Dzi§, ju.t o li bylarnna 
posiedze111u Eg7.ekutywy w Karnion~. 
Tam się zmienił sekretarz. było pri.e­
kazywanie dokumentów. no i takie 
rótne organizacyjne sprawy. Wróciłam, 
aturnójpokójzajętynaszkolenie.:oo­
stalam wykwaterowana do Kancelarii I 
Sekretarza. No i czytam listy odbieram 
telefony ... Dz.iennie przychodzi S do 10 
li!itów. Dzrn jest Jakaś skarga na ZUS, 
dwasporysąsiedzkie,l'elzlyjeszc.zeniie 
przeczytalam. 

-Oczym!udziep!sZq? 
- Rótnie. Czasem wadzą się latami, 

włóczą po sądach, zapadają, wyroki w 
najwytszych instancjach, są niezadowo­
leni, i idą do nas. No=ns. NaJwięcej 
jest spraw mieszkaniowych. 34 procffit 
listów wpływa na ten temat. Niekiedy 
są to dramatyczne sprawy. Ktoś pawi• 
niendostaćmieszkanle,anlejestn.awet 
cz!O'flkiem spółdz.!elnL Zresztą PQn wie, 
gdzieś od 1977 roku spółdzielnie ni,e 
przekwali!ikowują kandydatów. Często 
nie można nic poradzić. 

Ale bywa, f.e ma się satysr.akcję. ot, 
nie tak dawno Wasza redakcja „pod­
rzuciła" mi taką sprawę mieszkaniową 
młodego cilowieką,,inwalidy, ktory od­
pracował wkład patronacki, a mimo to 

(Szk. P. nr l - Ftaszkowa), Da.rius1 
Kałullńskl (Jast:rzęb.ik), Krzysitor Cem~ 
pa (Piątkowa); (irocmik 1973-74) -
Jan Zieliński (Szk. P. nr 1 - Plac<:z­
kowa), Bogdan Swider i Gneg-on Fa­
run (Piątkowa); (rocznik 1971-72) -
Paweł Górski (Szk. P. nr l - Plasz. 
kowa), Pa.wet Kału,:lńskl (Jast.rzębik) i 
Stanisław Micbalłk (Sik. P. n.r 1 -
I'tankowa). 

Najlepsd otrzymali nagrody, a wszy­
scy u,czestnicy imprezy - odzn ~ki, dy-
plomy i Upominki. • 

Dla najmłodszych dUeci w Now;m 
Sącru, na stadionie noszącym unię Ro­
mana Stramki odbyły si~ równie?. za­
wody n&rciarskie -przedszkolaki kon­
kurowały w biegach na rla.dion1c ona 
w zjazdach z pobli3kiejgóry. 

Ta piękna lmpreia pozwala zacho­
wać żywą pamięć o bohaterskim ku­
rierze, a także realizuje jego i.cler, roz­
budzania wśród najmłodszych zainte­
re,;owania sportem 

L.K. 
Fot. TADEUSZ DOBEK 



chciano go wyn1gować z listy. Po wielu 
.bojach" udało si~ mu p0móc. Miała.ID 
rez taką bardzo trudną sprawę miesr.­
kaniowo-roiwodowii z Krynicy. Pewna 
kobietu w względt1 na dobro dz.ieci nie 
mogła otrzymać rozwodu. stąd sąd nie 
chciał też dokonać podziału majątku. 
MąZ, z którym nie mieszkała, zawlasz.. 
czyi mieszkanie. a ona przez 5 lat 
mies.d<.i.la z dziećmi bez świaUa i wody. 
Przekonaliśmy Sąd Wojewódzki. który 
bez orzekania ro.r.wodu zniósł wspól• 
własność mai11tkową, I dopic-ro wtedy 
zyskała prawo do starań o mies.łkanie, 
które jej zresztą naC"loelnik Krynicy 
przyznał. 

Pracuję w KW od 11 lat, a w Biurze 
. Skarg 4 lala. Lubię swoją pracę, CZI;:• 
sic wystarcza jeden telefon, żeby ucie.­
szyć człowieka, załatwić sprawę, z któ• 
:rąsięborykalprzczrok.Alenieobędę 
ukrywać, er.asem jesttetgorzko, aż klnę 
i rzucam się po domu. I myślę sobie 
jak to możebyć?Jak to jest? Frzepisy 
sobie. a sprawy Judzkie sobie -idYs· 
tans j~>st niekiedy ogromny. Poczucie 
OCzradnoścl nie jest mi obce. 

- No a to tvciu prywatnl{ffl: co m 
planie na popo!udnie? 
-Sprzątanie,zakupy,pranie-parę 

dni już nie robiłam, no i gol.owaruE! 
obiadu. 

- Zaskakuje mnie, ie tak dużo &'1· 
decczanełc aotuil! w domu. obiad. 

Żi> -w::~~~;e ~1:;."~f~::kt:~ 
stołówce jeść nie będą. Owszem, jedli, 
a potem i tak musiałam gotować, bo 
byli głodni 

- Czu w Żl/cil< prviootnvm odnotu-­
Jem11 jClkieś mkces11r 

-No chyba mieszkanie. Po 91.atach 
c:r.eckania wreszcie mamy, no I jest sµo. 
re pracy przy un.ąd=iu. Pm:a tym 
dcsfalarn awans na stars...ego i.nstruk· 
tora. 

HALINA MA'rIAS - dy­
frektorka l\'liejslro-Gntlnnej Bi­
blioteki w Limanowej: 

- No, to mnie pan cofnął od drzwi, 
jui: byłam w płaszczu I wychodziłam. 
Stlam na egzamin... Jaki? Powiem, ale 
waninek. ro pan tego nie napisze. Zgo-

W mrofoe popołudnie IS lutego ze. 
,brali sią w Czorsztynie mie&ikaticy 
gminy, by z posłem Władysławem Sa­
wickim porozmawiać o swoich spra· 
wach. W zastępstwie chorego naczelni• 
ka kierov,mik sluiby rolnej, Władysław 
Oóreckl referuje. jak są realizowane 
·wnioski i pOStulaty ludności, zgłoszone 
1wcznsie kampanii wyborczych do rad 
narodowych !Sejmu. 

Na pnykład droga przez stare Ma. 
niowy. od lat .niezwykle intensywnie 
eksploatowana przez cięikie pojazdy 
wywożące :łwir JC zakładów wydobyw­
~ch. wygląda jak tor Cf0S90Wy. Użyt. 
kowników wielu, ale nikt poza &idee· 
Jtimi Zakładami Eksploatacji Kruszywa 
nie kwapi się do ponoszenia kosztów 
:lel naprawy. Interwencje naczelnika 
nie prz;.mios!y dotychczas rezultatów. 

Remiza w Maniowach, k1óra według 
pierwotnych założeń powinna już pel· 
nić swoją funkcję, majdujc się dopie­
ro w stadium.,. opracowywania doku· 
mentacii. Zakopiańskie Biuro Usług 
Projeklowych :w.powiedziało ukończe• 
nie projektu do koiica czerwca br. Do 
tego czasu trzeba zgromadzić materia-
1,. 

Nie ruszyła z miejsca sprawa budo• 
v,y nowej szkoły w Kluszkowcach, 
Mimo powołania Społecznego Komi• 
tetu Budowy nie uda!o sie dotychczas 
maleić odpowiedniego (czytaj: bogate­
go)sponsora. 

Na dobrej drodli! jest natomiast bu· 
dowa oczyszczalni ścieków dla nowych 
osiedli:. plany przewidują rozpoczęcie 
tel i:nvestycji w 1988--89 r. 

Przedstawiciel inwestora zapory 
czorsztyri.skiei - Okrągowej Dyrekcji 
Gospodarki Wodnej w Krakowie - od· 
powicd.r.ialnego za. całokształt gospo­
darki związanej z wywłaszczeniami i 
infrastrukturą. informował o za.mierze. 
niach oraz odpowiadał na zarzuty. Cią· 
gnąca się od kliku lat sprawa wypla· 
ty tzw. rekompensat czyli dodatku do 
wypłaconych wcz.eśnieJ kwot za wy­
właszczone grunta i zabudowania -
~et%1(!: .. "':\l:S..!':.Ll:.S'!?.N.f~aL Wszy~tkie 

da? A pan-! Dtladoń nie ma, wzięła pa­
rę dn:i. urlopu. Z nią powinien pan roz­
mawiać, Tri najbardziej :r.Młużony pra­
cownik naszej Biblioteki.Wzeszłym ro-­
ku była laureatką nagrody Prezesa Ra­
dy Ministrów. Poza tym ona ma 33 la• 
ta da.!u. a ja tylko 20. No, jeśli ter• 
miny wydawnicze „Dunajca" nie pozwa. 
łają odkładać tej rozmowy, to zgadzam 
lię 

Co dclś robiłam? Pnygotowywalam 
zamówienia do antykwariatu w Kra­
kowie, bo otwieramy! nową, 9 jut filię 
nasr,ej Biblioteki, w Młynnem i nie 
sposób na podstawie tego, oo jest w 
księgarniach uformować zasadniczego 
zrębu księgozbioru, Jutro jadą do Kra· 
kowa dwie pracownice. 

A praca nasza wcale nie Jest" łahva, 
jak sobie niektórzy ~obrnżalą. Mamy 
6 tys. czytelników na 30tys, mieszkań· 
ców. To bardzo przyzwoity wi;kaźnik. 
K5iążek też jest sporo. Teraz, gdy po. 
drożały, stały< się dla wielu lud.r.i nie­
OOStępne, podobnie jak gazety. I ob­
serwujemy wzmo±ony ruch w czyte1· 
niach i wypożyci.aln.iach. A ponadto od 
września przeżywamy remont, prz.er· 
wany zrentą na okres zimy. Potem bę­
dzie 40·lecie biblioteki, chcemy jej oa­
dać~imię ... - no, nie powiem czy)'!, bo 
decyzja należy do Rady Narodowej i 
kandydatów jest kilku. 
Ą oo w iyciu J)rywatnym? Jestem 

matką dwojga dzieci, odkąd mam mqia, 
sama gotuję obiady, muszę uob.ić zal<O.· 
py, ech, zootawmy mnie w spokoju. 

JOZEFA PAROL - impek· 
tor Oświaty i Wychowania 
pmy Urzędzie Gminnym w Łu­
żnej, delegatka na IX Zjazd 
partii: 

- Przeprowadzamy obecnie prZi!gląd 
kadry nauczycielskiej w gminie; odbył 
się jui w pięciu placówkach, p0mstalo 
jeszcze siedem. Muszę przedtem po. 
szperać w teczkach, przygotować old:a 
każdego, pomyśleć - z kim' i o c:cym 
bqdziemy rozmawiać. Włamie się do 
tego przygotowywałam, bo rozmowy 
mamy w sobotę. 

No,a jak wieci(!. wośwfucieniewie-

wnioski zarejestrowano I w nledlugim 
czasie będą dokonywane wypłaty. Tam 
gd.r.ie jest to prawnie umane, ODGW 
ponos.i pełne koszta odtworzenia obiek­
tów bądi partycypuje w kosztach bu· 
dowy nowych: oczyszczalni, szkoły, 
Urzędu Gminy, Banku, posterunku MO. 
ementarza wraz z kaplicą w Nowych 
Maniowach. 

Prezes Gminnej Spóld.r.ielnl ~Samo-­
pomoc Chłopska" Jan Gorliekl mówi: 
- Za kilka tat wodo pokr11ie teren, 
na kt6r11m zna.idzie sit cala dolina i 

iz:11::e1:: WM=w~n:;jsc~= 
S;:,Md?i<!łnia J>O,Sfudffra. tlliękuoi<! ,wo­
k'~ pl4cÓU-'<!k. PTZl!nil!rieflil! bqdż WV­
budowo"!!./e w MWI/Ch osiedlach obiek· 
iów hand/owu,:,h, gastronomicznych, 
produkc11in11ch i 1lSłurJOW11ch prze.kra.. 
cza finansqwe możliwoJ~ GS-u. Qbe(:. 
nie trwa wykup parcel od wbśeieieli 
prywaibn;,ch w Klunkowcach. Nie jest 
to laitwe, gdyi dtiałki naletą do pięć-­
dz:lt>Sięciu dwóch rolników I i katdym 
tri.eba pertrakt1JWat odd:zieln.ie. pJ,an 
p.:.ebudowy, wtwierdzony pr;i;ei Woje­
wód.:ką Radę Narodową, przewiduje, 
ie w pierwszym ciapie będą wznoszo­
ne obiekty bazy magazynowej, punkt 
&kupu trwca i zaplecze usługowe GS, 
a dopiero po nich budynki admin:istra· 
cji, piekarnia, masarnia i z:i.pl!leze dla 
transportu. 

Gminna Spółdzielnia o własnyc:h si­
ła.eh nie jest w slainie pn.ebudować 
całej bruay. Wprawdzie ODGW zadek.Ja· 
rował w ranmch odsi:kodcrwania 24 
mln zł, zaś WZSR w Nov,ym Sączu 
oferuje potyczkę w wy,okościt 10 mln 
- potrzeby oblicza się na blisko 9&0 
milionów. - Gd1fbl( tak - wz_dycha 
prezes - Urząd Skarbowy docenił tru· 
dności Spćld.:ielni i zastosował u!gę 
podatkową, pozwo!ilob!J to w kaid11m 
roku zwiększ11t kwot11 przeznaczone na 
dalszy rozwój GS. Wydaje się koniecz· 
ne, by pomóe Spóldzieln,i w rozwiąza• 
niu jej problemów. Gmina licz.ica sie.­
dem tysięcy mieszkańców musi mia! 
odp0wiednią sieć handlowo-usługową. 
W dodatku region ten w najbli~ 

le się zmieniło. Naturalnie poprawiła 
s~ sytuacja materialną, bo wprowadzo­
no Kartę Nauczyciela I wypływając(! l 
niej uprawnienia. Ale z bazą oświaty 
;ie!t nie najlepiej. Tutaj w Lużn~j naj• 
większym problemem jest, czy dojdzie 
do budowy szkoły nr 1 w naj!J!iższej 
5-latce,Jak przewiduje się wwarfalncie 
B planu, czy też nie dojdzie, co zakłada 
wariant A. Na czym polegają różnice? 
Otót wariant A zakłada jak najkrótszy 
front inwestycyjny l jak naszyh.sze 
schodzenie z budów; a tamten drug.i 
przyjmuje bardziej umiarkowane tern• 
po. Władze wojewódzkie raczej nam 
sprzyjają,alejakostateczniebędzie,nie 
wiem. Gdyby doszło do tej budowy. był· 
by to mój największy sukces, I speł· 
niłoby się marzenie mieszkari.cówł bo 
priedtem budowaliśmy drogi, powstały 
3 ośrodki Wrowia, są remizy OSP, a 
okazało się nagle, źe oświata jest w 
najgorszej syhmcji. 

Jak widz~ atmosferę przygotowań do 
X Zjazdu. w porównaniu z tamtym, 
kt6regobylal.I!.uczestnic.:ką?Otóżwcw-­
raj mieliśmy otwarte zebranie Ml~ 
szkolnej Organizacji Partyjnej. Myśl,:, 
że teraz jest inna atmosfera, więcej 
i':"fil czasu na dyskutowanie o l;,m, co 
się chcl! zrobić, a wtedy więeeJ się m~ 
wiłoo:w;złościach. 

A w tyciu prywatnym - rutynowe 
czynności. Wstaję ootlziennie o 6-te-J, 
trochę porządków domowych, dtieci 
jut p0dchowane, więe na głowią mam 
tylko męi.a. A po południu 1.ebra.nia, 
lektura; ,,Dunajecb przede wszystkim -
przyznam się, te czytam od deski do 
de!iki. Ponadto „Gazeta Krakawskab, 
bGłosNauczycielsk:i",ci.asemco!ije­
S?.cze trzeba zrobić w ramach nadzoru 
pedagogicznego. Ot, wszyatko nomial· ... 

EWELINA PĘKSOWA -
artystka-malarka z Zakopane­
go: 

- Właśnie mnie pan zestal przy pa. 
leniu ~ piecach. Zmordowałam się, bo 
zimno, a tuaź c.:tecy piecf: trzebaob-­
słuiyć, Potem sprząt.a.nle, gotowartie 
obiadu, a po południu - malowanie, I 
tak do nocy. 

preyszlośCi zyska aa Mr.akcyjności, a 

~~~;~J~~:h j!k8~ 6\~ł~~ 
dziesiątki tysięcy. 

P.rzewodniczący Rady Gminnej 
PRON. Francisielr. Królczyk pyta przed· 
lltawiciela ODGW, jak przedstawia się 
sprawa budowy nowej szkol,- oraz re­
mizy OSP w Cwrsztynie. Sugeruje 
rówlllet. aby i:iemię pochodzącą z pól 
uprawnych, gdzie lettn jest niwclowa. 
ny - hałdować, a następnie udostęp­
nić rolnikom, którzy wywieźliby Ją na 
lcam.Jenistepola. 

Sołtys z Maniów Jaa. pj,.·owarslr.l 
gygnalizuje, ie minął }ld kolejny ter­
min oddania do u;iytku cmentarza w 
tej wsL Pr~d kliku laty ustalono, i".e 
obiekt będ.r.ie gotowy na koniec 1974 
ri... a dziś mamy rok 1986 J chyba .naj.. 
WJił;zy czas :zakoiiczyć. roboty. Niepo· 
koi tówn.ież - powiedział - moł11 po­
łtęp prac ptz11 ooweJ $Zkole. Od trzecia 
kit 714 J>ł = 1ntdowv widać kilk11 ;:,ra­
eoumikt>w PBO ,,Podhale", lll.e efekt'I 
iclldzia.lanio141\T.czej~lkie. 

Wypowiedt sollysa popierają inm 
nlleszkańcy Maniów: Józef Wevzr-
111ak., Katan yoa Sukienn ik, Andrzej 
S12kiennik. Z wszystkich iych głosów 
wynika jedno: w społeczeństwie Ma· 
niów tkwi. duży potenejal ene<rgil.. któ· 
ry nmżna by spożytkować dla ogólne­
go dobra. Trzeba tylko usuru.ić kłody. 
które zbyt często hamują realiwwa­
niezamierll!ń. 

Sołtys Czorsztyna J a.a Kaczmarczyk 
niezbyt pochlebnie wyraża s!ę o wyko­
na~ sicoi ,vodociągowej mającej 
doprowaid.z!ć wod~ do TIOWego ooiedla. 
- Do te; ]:)Orli nie mam11 wod11 bie· 
tąeej - mówi. - Wieś jUi ,Uemal Ut 
l!o!okl PTZebudowano, do nowuch do.­
mów przeniosło ~ię JO roMin, kl&re 
wollę po!.>ierajq z dwu czy trzech 
p-niwatn11ch ujęć. Kto się budował, wie 
doskonale, ile potrzebo n.o to wody. 
MJi.łm.V i4 dowoziU z kor11ta Dunaka: 
kilometr uciqżliwej r!Tomirny, po kt6· 
Teł Jedenkonikztt"lldemmożetoyctqg­
nqć p-ust11 wóz. Wodociqg nib11 ;ut 
gotowy, a!.e prz11 kaide; ptóbw no• 
pehl,iania go wodą następuje awa-ria. 
Ciągłe usuwanie uszkodzeń powodu.je 

::t'~z1':tjik:01t:;,zcahd~ ro~y!~ 
11(1 przebudowę-kontYJ}uujesołtys­
d111"clt:cjo ODGW zapewniała, że miesz­
kańcu otrzymują rekvm.pemat11 za wy.. 
wt,'WÓZ wody. Na zapcwnia.niu się skoli.­
czylo. 

Pooel Sawicki z uwagą wys1uchuja 
każdej wypowiedil. (loluje.. Wl"llSZCie 
z.aibieragloo. 

MaluJęterura.j,tak,na~ -.Jnt 
długo powstaje bki obraz? - To zalety. 
Ile da sil;: Uota. Ile bę;dl'.ie cieniowania. 
Alej technika malowania na szk.le, tym 
sl',I ró:i:ni od malautwa na płótnie, ta 
tu się nic nie da poprawić. Właściwie 
wszy-siko zalety od temperamentu arty­
sty. Ja w ogól" Jestem szybka, niecier­
pliwa, jak najprędr.ej chciałabym zoba­
c-zyć efekt. Wydaje mi się, ł.e ol>razu 
nie motna tworzyć długo. bo- uciekają 
nastroje, a po pewnym ezasi,e wszystko 
widz.I się inaCZ(lj. Chociaż, ma van ra· 
cię, Brzowwski maluje jeden obrai 
pi:z.ez parę miesięcy. Tak, j.ak powie­
dl!;iałam, to zalciY1 od artysty. 

Jaki sukces odnotowałam w osta.t• 
nim roku? Ja nie lkzę na sukcesy. To 
eo rob!ę, to Jest mój sposób nai życie. 
Zajmuję się tym, co lubię, niezalem.le 
od zewnętrznego uznania. No, ale )a.li: 
pan dla gazety ooj potrzebuje, '1o ta 
sukces w potocznym rt>zumieniu umać 
chyba mogę moją wspólną z tynową 
Jolantą wystawę w Bilefeld {RFN), któ­
ra potem p0wędro~ do Enger koło 
Hannoweru, l ma jfflzcze być pokazy­
wana w paru muzeach. Tam jui w ogóle 
:w.pomniano te<:hniki malowania na 
szkle. Byłyśmy obie na otwarciu, przy­
siło aporo Polak.ów, było bardzo przy­
jemnie. Nawet dostałam teraziaprosze­
flie, teby prey}echać do Enger. ale to l 
k=ty, i daleko, nie odczuwam~ 
by Cieszę się. t.e wystawa wędruje. 

Cz;r jest.em zakopl=ką? me, ra<:2:e:I 
góralką, nawet do pewnego stopnia tak• 
ie rolniczką. bo płacę podatek grunto­
wy,• moja rodzina od lat miała pole 
tu, na :.boczu GubałówkL Ale niczego 
~ sieję, zbieram siano. Tylko to się 
opłao:-a, bo tu przecleź do ererwca ~ 
sto lety śnieg. Lubię to. Dawniej w do­
mu były konie,"kury, ojciccrobil nai.17, 
a tera.z mam ogródek, hoduję kwiat:,, 
mam nawet namiot z folii, cieszy mnie 
to. No I przygotowuję wystawę na 
kwiecień do Krakowa; będue w galerll 
PAX·u, przy ul. GarbaJmtiej. Tam jest 
p;~ lala. Niech pan tu do mni• 
wpadnie, Cicha Woda 8, sporo tu ludzi. 
przychodzi, nawet grupami, bo traktu­
mój dom, jak otwartą galerię. A t.e po­
tem pospn.ątaó trzeba, Ml !nna sprawa, 
Lubię mój dom i to, eo robi.e, 

- Pro~łemy waszej gmin11 n.ie 1~ 
'4 do latW\/Ch - zac:.:yna,. - .Nawa,,­
stwilo się ich przez lata b1m!zo wiele 
t wlodzG zdaje sobie z tego spntwę. 
Niekt6rs sq 714 pewno do załatwienia 
to ciągu na1"bliiszeg0 roka., inne n~ 
tomia8t Wl/fflaaają pewnego czasu. Sił­
me pien.iqd?w!, chociaż i oni! &ię liczą. 
nie rozwiqżq wszystk.ieao. Przykładem 
s.::lroia to Maniowach, adzie wukonaw­
ca - PBO ,,Podlia!t'' - me mając do 
dyspozyejiod.powiedniejilo§ci lud..:i. 
nie bi/i w ,tanie wvwiązać się N swe­
go ~dama. PBO woła o ludzi - "11-W" 
stet11. z tt/ffl "11iejeii1ana111(1j!epie;, 11 
brok pracowników oaranicza możlitoo­
kłptZeTobowe. 

POllC!i stwierdza, te Gminnej Spół-
d;;ielni tu.eba pomóc, Całe d:ziałamt 
Zarządu oxa:z rady nad-z.O['(:Zej powinno 
iAć w kierunk11 przyśpieszenia. prM; 
pr,i;ygotowa-w-cq<:h I jak najszybszego 
wejścia na plac budc,wy. Nie ml.>k był! 
ffl<"IW7 o "':r.apmes1.aniu dzlałalnośe:i GS 
w terenie, na którym 1luiy ludzi.om od 
121erdties\.u lat. Zapowiada lei. ł.e sło­
&me postulaty miesi:kańców ~ 
pw.edrtawlone odpowiednim ~kOll'I 
t dekl.aN:ie swoją pomoci przy kb 
rozwiązywaniu. 

ANDRZEJ NIEMIEC 

Z okazji 4G. rocmlc7" powołania 
ORMO na okolicznośetowe akademie 
- Rejonowe Spolecme Komitet:, 
Obchodów w Gorlicaeh '1 Rabce; 

.A. Komenda WoJewód~a OehCJł.­
niczYcll Hufców Pracy na Sl)Otkanie 
informacyjne ooświi:cone ab:Ji ,;LA­
TO- OHP 86"; 

.A. Komisja SocjaJno..Bytowa Mie}­
~o Kola ZBoWiD w Nowym Są­
czu na sPOtkanie z okazji Miedzyna­
rodoweno Dnla Koblet; 

.A. Sbowarzyszenie • .Sztuka Podha· 
lańska" oraz BWA w Zakapanem ~ 
wystawę 2 Salonu S.:tukl Podhala.il· 
skieJ - mezentuJ<1ca twórezoil~ 
członków Stawarzysmn.ia - malu­
stwo. rzeź~. Krafike. tkM!ine - o­
twucle wystawy 7 marea 1;odz. H; 

.A. Towuz.vstwo Muzyczne im. Ka­
rola Szymanowsldego, Muzeum • .Ał­
ma~ w Zakonanem na marcowe wie­
cwry kameralne; 

.A. Rada Zr:resze.nl.a Ludowe Zes­
poły Sportowe w Sękowej na GffiUl. 
ny Zjazd Sprawozdawczo-Wyborczy. 



Andrzej Krzysztof T orbus 

rozmowa z miłością 
juLtJle lat 

zaglądamy 50bie do okien 

naul'jmilo;ci 

n.kotła 

ieeoraznmh:lej 

01yjemy szyby 

PrH·łia 1G, ii o kob!otadl mewta mOwlt I pbat 
w nl~f, na rói:ine sposob)'. Pillakrn 11a 
klll \Ernał i ja. oj pisałem. Motria więc al,ojąe 
l n.a luQC,ł.~-h, powaklte i • przytnl'\U('łl!em ok.3. 
Lileratur,1 pełna jest hlfrulbw poohwaln)'dl na 
~ pkt p!ę'mej, ,at coociatby "'1, któr:,- -
1!.awil natn w r.podku Jan Andr2ej Mont:i.1.yn, M­
uy.nająey si<: !łowami: 

Obr<12;e bónwcr, ,udmi.tnehieJ to:on.c 
E1~~ot~~~,.'j~,.~~rze; 
Gorqą,m 0011iom dajq pr,;e.; Jię bi~o,; 

J4ffl4 G"0000id owiaZdo M i't.d, 

&a, lei nnllcz.ont opowldci o kobletacli I ich 
lotach,omatkadll}Wlt.r~acb, o ln{HOl!kac:h 
a., q:oła &wawolnicaoh. P~wólde :i..tem, Dn;igie 
Panłe, l:ł. p:'ey łw;l~e o,[i~ Wam OJ)l)Wiawlę 
t daWll,Ydl. lat, 0p0wiatl:kę i clresr,ciykil'ffl I nie· 
co 1entymenl.alrnj. Jej boha1erltą będ:tie oo«ata 
a.t do ~walu uez.cl.wolici 01.Klii p;uernych), u:ro­
ddwa, a mimo t.o rut'SllC"~liwa Uals:i:ka i Qgt,ro-

••· Jut w wlt-kaeh ub!eglych dl.lejc p.!ęknej Hal-
•~ były ~ w)'Xwq&1;r,,,,.11)'m ohlPUe 
prz.e,kronlk;u-zy,nutorówherbarzy,d:irewiętna• 
.&towie<!'Ulycil dz.iejop.sów, pootów J dramalopi· 
un.,. Jej wyifl\aginowany porl,"cl stwoteyl na• 
wet J a11 Malejko w lłynnym Kaz<1n«,, $k<1Tgi. 
A WSl:Jllt.11.o Io nie lyle @~i OIIObi$l:ym r.al.et.Qm 
nas.ej bohaterki, l!.e ze wl,ględ<.1 na Jej !OB:,, od­
sl.an!a)lłce cały egoizm, i:achl11ruioU l okrucień­
stwo ludzi naletących do elity Jtul,czypospolit,:,j 
doby Renesa.r11u. Niech/;t z.a.tern pnytoc,zona opo,­
widć będzlie tm,C.'6trogą I dla 'łll3~Ych. 

Haln:b, a włtlklwie Elżbieta a Ol.ffllCll. p,ny­
szJa Ul iwlat w 153!1 roku. Rocbieami jej byli 
Be:it.:i Ko-śeielecl<a i b:iąte Ilia Oll'lrogdd. Jej 
babka po kądz.ieR io !lynna Ka.tanyna Ochirtal, 
i;wa.na Telni=ioką. milośnka Zygmunta I Sta­
r~. dl'.iadclr. taś - jclll wierzył pl~ - !.alll 

J h1~~::~$n:::o:Er?i~:!t{:E 
dowalem ci.a.,u, aby wybrał 1ię w góry, ehoł dawno 
nie by]{'ffl na 11,'ien:hach I bardzo mnie tam cl:ig­
nęlo. J11k-O! w połowie tygodnia 1potkali.lrny się t 
Wladldem. Za(adnąl: 

- Có!? Tn.a się c,hyba pnejM gcl,J('ll\, ,ko«> t..t 
la.dnie? 

Umówil!~my sil: na sol>ot,i:. Wyru.~z.yliśmy U1raz 
spo!uclnia. Ciepło było, chociai trochę zacz.ql się ju;i; 
l'USUlł 11oiaterck,z.a.p0wiudającodrnlanę pogody. Wę­
drowaliśmy wierchami prze.i B~Śllik, ai; wyW!śmy 
na Dm.·ookówkę. Siedliśmy na polanie pOd buk\cm 
! patnymy w doliru:. Pod nami lasy, dalej Wy<na 
Wieś i Duno}('c, jakby~ w&tą;ilu: szeroką nud!, Pie­
niny r;wie,icrone &low, TrlAlth K-0roo, a jeszcze 
dalej Wielka Hala z la1,·am; ! p0lannmi Za nlą jui 
wzrok nie sięga ... P;,tl'zymy w inną strom:: V;\J;l\a 
kiana WyS-Okich Tatr, a i lewei czerni się powi>z 
łm!alka,który posi.ed!ozakład,żeJednąpuąkoni. 
-0bjcd.!.:e Tatry driev,·;ęł ra1.y, ale u dziewiąti·m 

1,0 ~ię trochę I dop!er-0 wtedy •1,;yd-Obyl i ~h:,b!e 
parę sli,w; szedł na Pl'Zehybę I kolegą. Ko\~a 
oo.labl!p0Z0&1.alpodr-O<lzenaśnicgu. J,•kda­
lcl<:-Ood Khroniska? 

- P-Od jakim~ wiereh{'ffl, Do wie~chu nie dal ra.. 
dy dojśł. Była tam p0lana do~ć równa ! las. Na~ 
rozmówca 1wdl od tamtcg-0 mieJ<ca do schroniska 
dobrą godl.inę. Stl'acil orientacji; w śnieiycy, choł 
prU"C!e drogę mal, bo obydwaj bywali na J>rze.hy­
bie latc-m i Urną. 

Kierownik wyszcdl z rnli, a po chwili wrócił 

ubraoyd-Odrog:i. 

- Chl<:,pakil - .r.awo!al. - Niech kti,ry idz.le ze 
mną, tr:reba -Od.szu.(ał ci.low:d.a. Tu o ~ycie ch-O<li:i! 

Ale &ościc sp0i::Iądali za okna i tadcn n:e kwa{'!! 
się do wyjścia. Na polu huczal-0 coraz Oardzid. 

-Trudno, idę sarn. 

W•talem, narwcilcm kurtkę I W)~t.liśmy -0LYd"'al 
1 kierownikiem w ciMTI.H\ noc, w kurnfa1,;;. Poru-

oluąteniem k()!iie S«amienialy i do dzi.ś w pogodny nallśmy . się po Olnllcku, bo z.a śdaną śn!eiycy 
dzień można je d-Okteł i Dzv.-onk{>wki. iwiata widać me było. 

Napa.\rzyllśmy Ilię doU, wi<:e p0wędr-0waliśrny 
dalej, pn.ez Puyslop ku Skałce. A tam, na w:er­
chu, ·1,,iatr d-Obrze Jut wywijał liśćmi, od zachodu 
nadciąt:a!y chmury, Tatr nie widał, czarna mgła 
przewalała lię olbrzymimi walami ku Pieninom. 

- OJ, niedobrze! - iafrasowal tię Władek, 

Pociesi,y!em go, te do ,chrooislra na Przcłlvble 
niedlllc!ro. Ale lcie,dy doch-Odziliśmy ku Trzem K-0p. 
oom, zac:u;:ly wraz , liśłml 1.llńcować w pow:etrLu 
blalepla~zkial.iegu.Wintrjec~kalwBtronęKo­
liecmejl'olany. 

Mroczyło się }u.ż, gdy przy~t.liłmy do •chrouiska. 
Wlzbic bylochybazedwad.1-:cściaosób;prz.c,wa;ix,ie 
młode chl-0pa.ld Dojr;:eliśmy rząd plecaków pod 
ścianą. Wladclc poczedł szukać kierownika, któl"t'go 
znal, bo jut kledy:i ••~pó!nic pop,ij.ali. Przypro"'adl.il 
chłopa pięknego, v,,ysokiego, weso!eq:o. KJerownlk 
był narn rad, bo też my~liwy }ako my, wit;e miał 
i kim porozmawiał -0 minionym ryk')wi-ku. Gadało 
nam aię dobnA.", chyba tło dziesiątej wieci.ór. Gdy 
wres-r.cie lllC'l.l:':liśmy 1ię zbierać do d:ogi, Władek 
zauwa?.yl: 

- Ej, ehlopcy! Huczy, a.i: d~ch trze.:zc;:y! 

- Nie bój rię, nauki eł ze •tołu nie pOr\\'ie -
Wm\ał5i(kicro"'Tik. 

Por-OZm:iwia\~my j('szctt! chwil,:, gdy naraz jakby 
c-OI\ we dr:cwi udw,',)'lo. Kierowmk wstał, pou,1.edł 
do wyjkia. U,Jysze!iśmy nurg-Ot, ~cm podniesiony 
g:ln!I, I Ml chwil,: kierownik WJ!rowadzil do sali cz!o­
wicka ,glow11 opad11Jącijna pienil, nras7.llwie utru­
dwncgo, ledv.•1e powłóczącego nogami. WtiZY~Y pod­
skoczyli ku niemu, Ołrrepali ae lini<'gu, w.adlli.li na 
lav.ie. Chłopak oparł łi,i: o ścianę i 1icd:tla! jak nie. 
i.ywy. Tylko rę-1(~ 11.'skazywal ku drzwklm. Ktoł 
przyniót;J, kU<'hoi COll''!Cll herbatę. Nicmajomy na· 

Andrzej B. Krupiński 

=.2~~~~ra0~l.;:!~n:~~ ~~ 
tl>IM!, któr4 li ct.a5ern powi~i;zyć mialf dobra 
rodowe matki. Była więc dziedz:a.kfl ma}ątk:u 
jakicii mało było nie tylko w Pobce, al, ! w 
Europie. Ale oo Io włamie stal fi~ glówn.1 prey­
c2,yną dramatu potwicrdzającce-0 przysłowie, lt 
pieni:id:i.e. si.:zękia nie dują. 

Nie prust.ala i= byó cltieclcicm, gdy o rę· 
k(, 11. baf'dziej chyba o przypadaJij~ jej 1x>2a­
ctw11, iaez,:li ubiegać się pnm~1awkielc pierw• 
ńyeh rodów po1,;kj I Litwy, nie zabrakło td 1 
uty~ułowan.ych kouku~,i~ i ~ranky. Z."\a• 
lei.h ~1e wsr6d niell l Radvw;llowlC, I Zborow, 
acy, Sar~~<lwie J Górko"ie, w.<ZyS('y rnan.ący 
o rozbudowaniu "'·lu.~nych latyfund:&w w opar­
ciu o lor~uiu; malej OU:rogst;it<J. Aliśd na ich 
dr-Od.zc 1tanęla ~\a Kokieleckd, iam!en.:i.Jąea 
opói.nićwyjkie r.a mąt córki, a kandydata wy· 
bcać takiego, s k-1.ÓJ'ym uda!() by slę najkoreyEt,. 
niej dla uebie ulotył sprawy majątkowe. Roola 
tedy Halszka ,.pod maciNzyMkim oldem, ar.u.lnie 
nad n;~ tawieswnym, odcięta od h.iata I ró­
w!e~ic.:ck - przyw)kla do wiernego p00ius1.ei,. 
&twa~. 

Konkurcnc:i. jed,W: uie rciygnowal!. Do4ć 
1zybko na kh crolo wysun.11 i:ę Dymitr Saln· 
fl.1$.:ko. a~ta aerkiCUll, czlow..dt ~ZC"lie mio­
dy, p0noł: ry«nki w obejściu I po;codnego USpO­
wbienfa, a l)r1;)' tym wsławiony obl'Oltlą Żyto­
mierza pn.cd Turkami. W ,taranlncll WWOiCłl 
uzyrlrnl on popaTcic myJ.1 dz.Jewrzyny. Kon!'tan-

Prwzli.mly przez Stawki na S:1;,łke. Ty;ko [)O 
sile i kiierunku wiatru orkntow;;iliSmy się, czy idlic­
my granią. Przypuszczaliśmy, te w stronę PrLy.s!o­
pu, oa skraju polany trieba WtkaC~g,,.,ionegotu­
ry,ty. 

Kierov,mrlc poi,edl ni.U>), ku Koo:eemeJ, i nawo­
ływał ile tylko mu głosu w)'narezy!o, a Ja na.slu­
chiwalc-m, Cl.)' nikt 1ie nie oclezw,e. Nieco poniżej 
nczytuprzystanąłcmobróoonypOd wiatr! zaw-Ola­
lcm. Wydało ml si~. jakby między d ,,:oma porywa­
ml wichury doleciał Jaklś glo~. Znów 2..'l.w-Olalcm. 
1 znowu dobłc)!.I mnie głos, ale nadal nie mnglem 
go zlokalizować. Krt:el!em się to w prawo, t-0 w 1<'· 
wo, w górę I w dól, ci1U1le nawolujqc, al; raz jeszcze 
us!yszał<'m lud7ki gk>s; teru v.yrainl<'jsz.y, 

Pod smrekiem. :t\vinięl) w kłębek. niemal cal­
klem preysypauy śnie)llem, lelal ezlowiclc, Poj.;ki• 
wa! odcz.asu dona.su. Krz.yc1.eć Jut nic mia! si!y. 
Złapałem go r.a rę<-e l wołałem. by starał się poru­
s~ć. Targałem i ~,.arpl'llem, at usiadł. Wt<!dy d-0· 
slysia!em, te gdileś w pobli.!\.I nawol\.llc kit'rownik. 
Z<llStawik-rn odnalez.ionei,) biedaka i wyned!em na­
przeciw kierownikowi, tiy n,u n!e minął. 

-Jc,;t!-krzykllqlem.- Żyje! 

Zes.z.l.i~my ku h.1r)·ścic. Kierownik, ktory wydlO• 
dzqc I.e schron'.W wswu1l do kie•Zl'ni fla<r.k,;, wlał 
ocalonemu trochę wódki między JA:bY, Póżniej obaj, 
itl'OO(\rn, W}-Ci<1i,ięliśmy go nas7.Cz.yt, a p-0t('tll do­
v.Jck!iaimy do schroniska. Tam do,skoczyij do na11 
wazyscy,pochw)·cili chlopaka,rnjęJ; ,!ęnim. M<>gli­
Jlmy odpoc:,,ąć. 

Tymczasem ch!opak pnyszcdł nieco d-0 &icbie-, 
u,ici1kałkier-0wnika I 1we~o kolegę, Jcszc-re był lro­
cll( nieprzytomny po nicJawnyeh prreż>-c;nch. wi<:e 
naw<'t nie 1,3uwaiy!, kiedy obaj z W!adk!('rn opu,\ti,, 
liŚ!ny1<::hro11iiko. 

Historia senlymenlolna 

J 
tef<!. wa.,yla, a nawd oamej lledty. 11a1,,.:..a 
niiala wówCZM zaledwie utemaścic lat. Była pa­
nifflką cidlą, wyl<!:aalconą I d0$Ć lad!\ll. choć 
ch)"'b;inleai\ak,j.'l.kchclal l,egoJ<W!fSzJjo<!<J. 
kt.ory w dramacie /loU:::ka z Ostroga pn~,;a­
wil Ją pełną tyda, Ml'rgli, m'i'twa, obdanoną 
kochującym11errein.Alejuiw<lwcza1uia.ęl11<kl­
wat 11,ob1e ziuać obciąi<'!l!e d7Jed.,;ieznt: p,·,,('ja· 
wiaJące się w !)('wnej oclę:ialoki umy,)W.'<'i l 
bc:t\>ooln<);Ś()j, potęgowa,:iej jea- przezdi,i;po­
tyzm mal.kl. No, ale przec;ei. dla konkurentó·.v 
o jej rękę liczyła się przede ws~lkim fortuna. 

Pomlmo wyraicnia ?;J:!XIY na maltcń~two córki 
l D)'mlt.rem, &.!ta n,ld<ala jednak i ostat~.i;ną 
docyzją. Sanguukowie postan-0wili nccz ca!ą 
przyspieszsć. Opanowali utcm pod tęp!'m zamek 
w Ostrogu. ż..1dając natychmiastowego ślubu. Na 
nic zdały ,i(: ~pl"Z('clwy Kakicleckicj, którą w 
lu>tlcu zamkni~to w ;ak!eji odległej komnacie. 
Potem Konstanty Wasyl chwyciw,siy m ręk,i: 
bratanioę oddal iii DymitroWi w słowami: .,A 
to ja onę tobie dai(. bo to jest w mojcj mocy 
jako stryja", Ule~ J)nymus,ony grofb.\ pop ud:cic· 
lilślubu. 

Wprawdt.le nie ,.narny reakcil samej zainte­
res-0wanej na dokonanie :.a!lubin w l.ke kwa· 
dlim 1tylu, moina sobie Jedn.>k wy-Obrazić, ile 
wr:r.awy 011,e wywOillly, Ile było oburzenia sp/Y~­
niofl)'ffl konkurentów n.a ruchwalcgo Sangu,;lkę. 
A oliwy do oenia dolewała jes.>.eze Beata Ko-
4deled;:a łląca na wszygtk!e strony )')"ot""ty. Nie 
dz.Jw, te prwctwł:o D;-mitro"'i zaw!ąi:i.!;1 -ję 



W m,wosą,dt'(;kiej Galt-rii S<1lli-li pny 
llliey Duna je,w,rkiego pre1.00t.-0w.ine są 

pra<:e Stanli;lawa Ssafraia. Artysta, 
rodowity 1ądcnanin , absolwent kra­
kowskiej ASP i ucU'ń H anny Rudzkiel­
Cybi.s-OweJ, -Od wielu jut lat przenosi 
n aplótnoi.ielonekrajobra:z.y:t r6±nych 
uką,tków na~rogt1 re;:ionu, Jego t.abyt­
kowe budowle, uliczki. mia.st I miaste­
czek. Wiele dl.!cł p0wst11.ie w wyniku 
w,;:drówek malarz.a do odle(łyeh kra­
)ów. 

Szafran jest re;1listą. umie }cdnak 
nadać kreślonym wizerunkom cechy 
nfc-,;wykle, 'lieru naw·eł baśniowe. U­
li<7J<a No .. :ego Sącza, fragment u.bu• 
clowy Szczawnky c:z;y pcjzat :t Labo­
wcj - dl.i,;:k.l ciepłym barwom I faflta• 
z.y)I\CJ linii ry~wiku rostaJ11 lakby od­
kryte na nowo. Z du~ dokład!l()Ścią 
knHl w łWOich nkicach :i;a.bylkowe 
bud=·le: wielkie dz.cela architektury o­
raz. małe, t.ap<>mn:ane dworki I domy 
- nadając im l.lll'&ZEffl lekk~ I 
wdl.i,;:k. Wiele obrazów - t.-0 n!emal 
oo~wne reporterrk:ie m:gawki J ulic e­
g:i.otycmych dla n~ miut - Liibony, 
Madryluf KIJowa,zlehoryginalfląllr­

chik'ktur11. 1 charakterystycz.nym k<llo­
rytcm. dalekie od poc;:tówko'l'.·egt1 ,.rea­
lizmu~, pełne fycla I ruchu. W tych 
szkicach i f)Odróży udowadnia, Jak do­
ak<malym je.gt rySO"'Tiikiem. ot...'l?:·wa• 
łtlrM1l J Jednocze,inie kolt1ry~tą, jak u 
p-OmOCII barw potrafl llad'ać pejtaiowi 
odpowiedni nastrój. P<lgodna uduma 
dominuje w krajobral.llCh 1ądeckich, 

bu!~arskich, smutek - w J(lmglon~._,h 
wizerunkach norv.•eskich fiordów. 

+ W Galerll BWA w Nowym S:1cz.u 
- do 5 marca czynna jest wvst:\wa 
m:ila1;1·twa ł'•wla Lewandowsklego 
„Palle". Lewandowsk(, m!o<ly arty.·ta 
7.amie,;zka.ly w Ciechocinku, pracownik 
PWSSP we Wrocławiu wys1a,,,1.a od 
1975 rt1ku. Był stypendyi;t11 Min:ster­
atwa Kultury I Sńuki, miał widt indy­
widualnych wystaw. W.łród obra7.0w 
upre1.Cfltov.·:i.nych w Sąc-iu znnla.~y aię 
I aądeckle pejzaie- tll.lllglone iarysy 
bud)"llków oraz baszta Zamku, Na)lad­
nie.!Sze aą ehyba „N<ione oqrody'' l cy'kl 
ró;-0wych kompm.ycji - pełne drama­
ty:anu, smutku, n!cz.w)'klc w barwach. 
+ W Mal<!j Galerii BWA - wysta• 

,,.,,a inn:r twórca z Ciechocinka. Zdii · 
•law Sunldl, Jego obraey J)Obwlęcooe 
aą jednemu tematowi - :t pe!ymtz.­
mem, niekiedy zJronią ukazują a.lo­
"'ieka nie wnieią«'lfo pozbyć •ię n,;:ka­
jąqch i;:o 1trachów I o~jl. l'1!lnt1 t-u 
al:.nii do mitów (Prometeusu, Syl.)·la), 
do dziel lnnych arty~tów {JlTzejmująca 
„Wizyta"), • takie-Olltrzeteń dla 
"''.,pólcz.e.mych lud1.l. Stlocu;i,ne p-011lacie, 
p0zbaw:one jndywidualnokl, podt1hne 
kukłom. Ziemi• wielkaic! piłki, !UChe 
drzewo tyda, bra:k moillwośet porozu­
mienia iię d,.·ojga !udz.i - to 'ł\-sz...vitko 
fll()l,e b)"ł roromiat1e jako przestrpga i 
IQ>=. 

• W Sąd«lk.iej Galerii Foto(:r.afil -
<Io kmica marca trwaf b,;:dl.:e pokon­
l<ur~owa W}'fitawa „Nov.'Q!l~ded<ie ~ 

oi;.,;,ctyw1<C·. W ho'! , w L\M~ mi<U Wo­
jewódzki Ośrodek Kultury iorganizo­
wal Ogólflopobki Koo.kuts Fotograt1Cz­
ny - dla r.awodo111·ców ! amatorów. Na 
wyi.tawie malaZ!y ~ę najlepsze prace; 
1i:koda tylko, te tak n!ehcmie preut1-
lowani ._ tu aądeccy lotograficy. 
Zwncają uwagę tatrzań,,kle peJz.ate 

Mlen,slawa Wlelom1klcs o (Czeehowi­
oe-Dz.lcd:zice), zdoby~y Grand Prix 
konkur,u, ubytki architektury drl"W­
nianeJ Juliusza Ja.ro ilczyk1 (Mu~l.)·trn), 
k tóry w obu konkur$llch ujął li i III 
miei1«', 1ądeck.iej panoramy S ylwest ra 
Adasuesrka (Nowy Sącz) oru korni­
zycje Jaekl S:rwaJorka (Lub-Oli) I Ul· 
truń.ic!e tematy Adam a Bae1yńskle1to 
(Kraków). Wśród laureatów malazl !lę 
tak1e l',fan,k Ml.l"d1r.ewskl .:r. Nowego 
Sąc,a, wyr61nlono Ku iruiu u Siemka 
1 K rynicy. Wyltawa jednak fOZCUITO­
wujc: brakuje tu rewelacji. Chociat 
'11,iele fotogram6"• śwladny o dobrym 

pociom,c techm,;lll) 111 I wraUiwości 
autorów na p,,;;kno - wi,;:kszość iema­
tów została da1,1,no zban.al.izowana; wie­
lokrotme podejnl'lwa!i j,e liczni foto­
aral!cy. 

• Miej. ki o;rooe« Kultury w No­
wym Sąc'l,U prz)·JfO\Owal Re}Onowe EJ(. 
mirrncje do OgO!nopolsk:Cgo Konkursu 
Recytatorsklegt1. W.cięło w nich udtial 
pr11„ie treydz.iestu rccy1atOl"ÓW z No­
wego Sąci.a I okoliCZłlYCh mieisoow'O­
licL Najleptoi OXa:z.all !i,;:aądecz.anie­
Piolr 8.11 I Joanna l'icJko. 

22 marca MOK orcani,;uje Turniej 
JedncJPio:senki;d.ciałająooprz.y pla­
c,,,.,;:e - Te.air NSA, Klub Miłośników 
Mul.)"ki Progre•ywneJ Qf"lłZ rockowa 
kapela „Są Bo Są"' hcz.ą, te spośród 
n ajleps;i,ych wykona.wców w·ylowi11 no­
wych współpracowników - jpiewaJ11-
cyeh aktorow I pioscnkarzy dla Wl6p0lU, 
K<1idy ma w1~ okazję ,,prawdz!t swoje 
mo.aiwoki. Rq:,ertuar - dowolny, a­
lrompani.ameot mogą zapewnić organ:i­
zatt1rzy (v.'Creśn.iej naltly zgłosić brak 
wl.asne,(O akompaniatora). Ploscnka rze­
·•inalony ruon , i ( ~ las1d do 15 marff 
r a w Mitisklm Oi rodku Kullur r, fłY· 
nek t!, nuinu 1tlefonu; t M·:i9. 

• Zokopi:u'l~ka „Alma" 1.1pra,.-.a o 
&oc!l.lnie 16 i 19 na impr~y pr:z;y~oto­w- J)l'""t.n Towan:ystv..'O Muzyc2flfl 
imienia Karola Szym.viow,kieęo i Mu­
.te\>ll'I kompoł.)'1.or ... '1 marca - Tadeus1 
Cbrułril'ki wygloai odc-,;,).·\; ~Atma~ 
9.·,m,d lnny,.<h muu-ów biografictnych w 

Wi(•lka kooHcja. Rej w niej WO<hil! 01:eyw"""1e 
Ra<ł,;ćwiłlowie, do k\.6rycll dołąc&yU chorobl!wie 
ambitni i ~lldro4ni Zborowse,-. Pod kil Nlct· 
lklem lcr61 Zygrnu,it A ugeliC pr7,d!;azał cal:i spr.1.­
,.,.ę sądowi, a ten W)'dał na ..gwalto\mi1<a~ ,..,.. 
rok Amierd i i.nfamii. 

Na wieść o wy.roku młodzi mallonkl>U-'l<'! 1.1>.tl! 
do Czech, r.amier.:i.aJ.ąc 1Chronić ,;ę w posi3dło­
łclach protaltorf. Sanc;ulll'kl, hetmana Jana Tar­
nows1uego. Ale r.a:r~ ruszyła r.a mmi pogoń; 
.r.bro}lle hufce Janumi I J~r~ja Kościeleckich, 
Luka&i.a I A,}dn.eja Górit\ oraz. obu Marcinów 
Zborowskich. Pami~jmy jt'd:nak, że nle poczu­
cie sp1"awiedlh.1.'Wct kietQ\l,·ało krOkami lclgaF[­
cydl, lecz ctl(ł podlyci.a iię rywala. Dla Dymi­
tra iacz:il się :i.al.em wyiclg o tycie. Zdybano ,io 
wresxic w cusltim mieście Lysy. Stalo .,;ę to 
3 lut.e&I) !SM roku. Jako pierwsi d<lpadli San­
,:ust:lti 11.>dz.i.e jednego ze Zborow""&kidl, lctórey 
zim\-,;Li:z;y bc.>7.broooe,o w szy.nkownl g(ll!'pody i.a· 
~J; bić go I U1\ewai..1ć. Okładano go rusmi.caml 
i buulypnami ,.Jak bydle"', ~ario r.cń nie tylko 
uubę,lecr.lk<ll!iul,;,,byna,;iego,pokalecvmc­
lOWCldi.ićnal)O<Śmiewi&kopo ulicy, p0!(:n)l'ku­
\ell() łańcuchami wyv.iez.i(l(JO do Jarwnlerz.a, 
eW.ie dokooano na nim mordu, zwlo:ti rJ;Uc.aJ,ic 
na ~tajffilly gnój. Tak to w pl•,'t.nas,tym roku ty• 
ci.a Haluka po ru plerwa:z;y mst.ala ""·dolo.·,t Z 
tą chwi,l.ą z.acz.11 1Ję }ej prawduwy dramat. 

i:;uropieff, V.lt'CI.ON':m - w k-Otlcerde 
muz.yk.i Szymanowsk:egt1 wystąpią -
Andr1eJ llacl,led, {śpiew) I J rrz.y Go­
dll~tcW$kl (fortepian); I marea - i o· 
karjl 10-lec'.a ,,Atmy" od~dl.!e s,ę 
spotkanie .:r. kustos= MuLeum, Made­
J,ero l'inkw1rłem,nas«;poie- 1. rec!ta· 
Iem 1lazyp,cowym wy~tąpi G undtl ind 
Midi.• z AWltril, a towar:z;yuyf mu bę­
d1.1e pianista Mel nbard Pr lnr. W pro­
g:ramce - mu.zyka S-,;yma11owskiegt1 i 
Beethovena; I mar~ - w 1ali konfe­
rencyjnej Hotelu „Kasprowy" t.aplano­
wan<> koncert i udziałem skrzypka Ja· 
111 Slaniendy oraz Ptl!<k.lej Orki,:,i;try 
Kameralnej pod dyrekcj11, Wo.Jclecba 
JHi chniew ,klego, natom!ań pótolej -
w ,,Almic" - mu:z;yk~ Sz.ymanowik.iego 
taprCJ('f]luje Kwartct Wilanowski; 111 
mar~ - w Gaiffil BWA koncertować 
będ:cie klawe~ynl~ta Władys ław Klo­
siew i("r; oraz wsJ)Omlliana Jut Polska. 
Ork!e<tra KarnC'!'.,Jna 

.LVCVNA 
J<ASZVBA 

Ponadt.-0-od 14 do l6marea, oco­
dLini<l 19 w Te.at.n:e im\fflił. Stanisła­
wa. 11,?UlC~ Witk!ewier.a pr,.,ewidlliane 
1ą Imprezy: 1pel<takle w wykonaniu 
J ent&"O Stuhra 1. Teflru Starego(.,Kon­
lrabaslsta"J ota1 kooc...rty Kwartetu 
Obo.k>wer;o 1'1a riuua Pęd1l1lk.l, W 
..AtrniCm<rlna-OClądaćffl"'nielwyst.a­
wę do.tumenlujticą, dziolalnośt tej pla­
C\Jwki w m'.nionym dziesięcioleciu. 

• W CUtmym Dunajcu "i\'271awi11Ją 
dt.ialalno.-\ł J:('tipoly regionalne. J b cf 
Z;atloka, dyrektor Gm:rnl~o Ośrodka 
Kultu:y prllg!lie rellktywować •1any 
da„niej zespół „Juhasi", orgnnlzuje 
r!J„'lltei.d.ciec:ęcągrupęreg;onalną. 

Jut niedłu.iro. wcu.ie k,.·:ctnlowe)!-0 
Woje,.·ćd-1.kiego Prie,:-lądu Teatrów Re· 
cionainych ma wystąpić cUll'llodllfla­
jeek:J tealr, który ol)ec.nle przygotowuje 
1peklaklo;larlynatela.tach\llladys!a­
.,.ll Orlulfla „Na godne świ,;:ta". 
Pnegląd, organizowany )est trady• 

eyjnie w C-.;amym Dunajcu prac-z miej.. 
lCOWY GOK oraz WojewiKli:kl Ośrodeł: 
Kultury. Org,U'l.iza\.Qrzy oczekują u 
zg!O!l1.C"niazespolówteatralnych1eale­
ro re(ionu - oO>tateezny lermlu • PIJ· 
wa U n,ar~'I. W imprez.le mogą ucze-
1\nic:z;yć 71C."po1Y, k.tóre prey~oluj.ą 1pek.­
takle uka-rująee ludow~obyczaje I ob­
r;.,;;dy, kulty,.·uiące rwan: oru ,trój 
ludowy. Prqląd bę,dzie trw.ił od 17 do 
!O kwietni.a. Podajemy adrea Glninn,,a 
Oiradka Kultury: 31- 171 CSll, rn )' Duna­
jl'r. uli ra R-.li-l,yru ir r<;kit n I , aumer 
lr ld onu 711 -19. 

Mąż 

n o u 
<Rozmowa ze Stefanią 

Grodz i eńską) 

- Z ne&"t1 ,;mldą &ię kobiety? 

-1.cpl<!j wpytat: Jak ięśmi1,. 

~' 
-A "ięeJ:,.kf 

- Gorzko. 

-,tote 11 śmiccbn11slę,oka~ 

Drd a KobielT 

- P~-k~.~ ae kniechu 

- C• je lak rol.SmleuyT 

- Nie dlcę wypow.i.lldat t:lę 'li/ 

imieniu wst.Ystklch pań. •le mnie 
- satyryk.a - łmleszy wyłącz­

nie to, ro ,mud. A więc męioww 

wracający w podc)r:r.:m!e dol»'ym 
humorz.e, o póUlej r;odL'lole, 1.p0-
bma..'\:,'rn g-01.dzdciem w ręku I z 
wymOwk11. te stall w kolejce 
pn.ed kwiaciarni11,. 

- A PM!etiei Io iwi(k Jeat 
1Ymbolem wa lki kollłel • r6woe 

- Jut ld.ę oiem11l wyrównały 

Dawnlel l<>inlca mię,dty koblet11 
atrl(ic1.yZ11qpole«alan,aty,n,le 
lcobleta rod:tiia dzieci, a męt.czyi,. 
na cl,;,i:ko pracował na chleb.Te­
ru i rodZimy dzieci, I pracuje,-

• my uwodowo. Ale je~t ltl dop;e-, 
ropi('t'W.;zyk,rokna drodze do 
na!~ pelr1ego c;,Jowiecu-ństw:. 
Końe<1wc owi~nil,'cie motetr,y 
t.aob<ernowaf w krajach Dt>l~·­
kieGo W,~:hodu, gdl.;<I! męi.~a'l,l 

jedue na ~iołku. a kobieta be­
Jr.le obok. dtwigajl\i! zakupy z 
8UJl,e'l"samu. Znajdujemy się ni? 
b:M,: dilleko od Wf(o celu. Rótnlca 
\:,(dl.ie poleęut na tym, ie z po­
wodu brrku o,,;lolków. na•z J)lln 
będl;c te~M! maluchem 

Rozma"'lala 

ANNA BORKOWSKA 

1.v;ala do Lwo·Nł. ~a Sitmiona Olelkowicza 
S/udctq9, kWrrco wybz" .. la All mę,i.a dla Half;OO. 
Ten w'111'adl: "'< do oiocwaero ptze~ wojako kla ­
•ztoni wprllebranlu f.ebraka, by r.a~ IAlub 
1 be.t-wołtvt Jllk 1.wy~e Ost.rotanką, a ,vł~ 
Gwkow11. Na nic :;:ię t.o J,edll,ak ~Io. Jesl!C7.C te­
go s111n.,,o ckl!a tołnlerae lu-lit.'MIQ' opw,owal.i 
kla1ztor,'ł\")'W!cł.Ui:eó.di:!eWC1,Fnęiodd.allpra­
~witffllu m,;:j,cfwi - Lukanow:I Gól'ce. Zac.:c:l:Y 
1~ \e.-Qe Ila niei lata ,,mewołi babilo6Fklt>j" ir• 
i.amku w Su.motułach. Wpr;i.wd.lle „więtienie" 
nie było \lik sln!mle, jak pn:edrtawi:1J11 llo n~. 
którl.y I J3k chce leg~11 IU00\\'8 o uamot.W· 
lkieJ„Cl.lll'ntjpani'':rn,)f(l.atpot)'kattlęs l udi­

ml i UCZEl'tn!a.yć w nabożefll'twadl. ~a ~­
stroniła od Ja~ol.wlełt kont.aktów, pr~la<b­
,,..,.1, dnie calf', mle!!iąeci·.la.lll "wietymmłlo­
wc-j nie dopun.cując do i;;,.1,,e nawet m,:ia, eo­
ra.:r. bardt.icj d'l.r,,· .. cZA:,j.'\Cl.T1lko odc:z.aqi doc:a­
su skartyla si,;: w tu;t.ach, n.a to, lle ,,opus= 
wstała p,rz.a •nystkich krewt1,-ch, ~lilkich i po­
winowatych, którzy flic tylko nie dawał! ratunku 
ani pomocy, akt ti.dcfl i nleh nigdy lcrewn.ą na­
zwnć nie chciał". At w styczniu 1513 roku po raz 
wtóry-talawdow;i.Mi:tła ....,jwCUIS31 lai.a 

Nit'lllal natyehmia,;t zaaęły &ię po!lO'l','Tle prz.e­
targi o rękę Huh:IRI. Tym ruooi w 1:ua.r>ki tla­
rięH wojewoda. Zborowski, chcący jej dla swego 
syn.a, I lnny ueu,st.nik poroni, pn.,ywódea lute­
i-atlów wiclkopolsklch, wojewoda Luka~ Górka. 
Gdy !eh sp« iacząl przeks.:;talcaf łlę niemal w 
wojnę domow11,, w łf)ł'awę wdał się Stanisław 
AU&u:st, p-:z;ymając dz.l-zyt)ę Górce. Ale I tym 
r a7em ksic:ina Be-ata p(),5-tanowila twlekać 1. u­
dz.iL'l.enłefll igody na jlub córid. W kt1ń.eu mie­
cierpłiwiony Wt1Jewod.a r.alyl podst.wu: wmówil 
Hal~. te matka przydała na mał:!:eństv,-n. Słub 
•i<: wl~odbyl. tyleteKok!clfl'<.'lcauznałago za 

Wid~ zamk u G órk6w w Szamotu łach, w 
k16n,J„i( •j on11 byla Halszlla. 

Ponownie r.acz,;:ty ,!ę ~ o ni4 i jej rna­
Jąt.ek. Wp•rawdiic 1.ima wnicrzala wyJ.ść za Ja­
na Ostroroea, tym jednak rDz.clll spneciwila ~I: 
\em11 rodzina Oltrogskkh, bojąc.a 1!ę p.""Ze;ścia 
majątku w inne ręce. Skoń.ciylo się na wywi,;>­
ricniu beuadnej koble1y z SUl!llotul n.a Wołyń, 
gdzie, eh)'ba w wynlk:u ,.prania mbz:u", 1.12yi;ica. 
no od niej upl1 całego ma}lltku na rzecz stryja 
Konstantei:o Wasyla i jego syna Janusza. Od ~J 
chwili nikomu Jut niepotrzebna 1t.1la się (we­
dług wlasnycli }ej słów) ,.ubogą I utrap!oną 1!e­
rotką Hal.r.zk11 ~ O;tropk~··. Zmarła w 1582 
roku, zarnknl,;:ta w p.alacu 1wych krewnych, po­
wstawiona samej 100!e, w wieku 43 lat, t.acho-
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niewat.n.,, bo wyrnu,siony podstq,enl I przy 
pierws~j nadarzaJąceJ si(: okarj! wywlo:d:a corl<ę 
do Lwov.·a, gdzie oble r.amSmęly się w klanto­
ru- tamtejszych dominikanów. Z~raz p-01('!11 we. 

=~:;;~!: ~n;:eg/e;"'~~;r, ~;ft~a~ 
prawdę s=emwa) - D~·m!tra Saru:uuki. ..,/ 



Piarwsui mimi.ące po wyzwolelllu 
wypełniła en&gicwa praca nad poo­
niesieniem Nmvego S<1tza. re zglis= 
i ruin, budowa mostów i tu:nel~ ~ 
mont mieszkań i odbudowa zakładów 
pracy. Szczególnie azyb!to odbudowa­
oo Zakłady N~rawc= Ta,boru Kolejo­
węgo, jako 1i.zjwi(;'k.szy i najwai:nie;­
py dla mi.asta zakład. 

(9) ~I :11!~ 1r!i~1!i1:o:/:u;:; 
otoc:zmJ. przez okOO> 15 zbrojnych. 
Zgroma~o ludność CJ'Wilmi, która 
\VY$1Zła z zebrania. Bijąc nas kolbami l 
wyzywając, poprowadzono na podw6r,,, 

Od stycznia QO maja J 945 powraca­
li do domu kolejni ctlonkowde nas?.e-J 
rodziny, sluc:haliśmy OpO'Wieści o ich 
losach. Najwi(;'Cej z,aśakujących wie­
ki przekazał nam Karol, który do­
piero teraz odkrył nam, ie jest z prze­
lronania komll(li&tą I wyjaśnił cały sze­
neg faktów, które nie były dla nar; 
Zil'OZUmiałe pned 1939 rokiem. Ba,rw-
00 0p0wieści Ka.rola wywarły na nat 
vm,:ystkich wiei.ki .,,.,pływ. Prawdziw.1 
rewolucja w poglądach na świat ob)(;'­
la w,;zystkich braic:i, a nawet ojca. 

Zootałc:,ro przyjęty do PPR w maju 
11145 raku. Pełniłem wówezas funkcję 
st.rami.ka w Komitffle Powiatowym 
PPR w Nowym Sąc:i;u, ochraniając z 
bronią w ręku gmach komitetu. W 
wolnych Cłlwi.lacli zachodziłem do se­
kiretruriatu i uc.:yłem się pii;a:nia n.a 
maBL)'Tll(', wkrót.ce więe doloi:ono mi 
l)l'acy, powierzając ewi~ncjonowanie 
ch(;'tnych do wyjauiu na Ziemie Z> 
chodnie, Odprawiałem tct trans.porty 1 
osadnika.mi. Potem przydano mi jes,.,.. 
cze oficjał.mi funkcję przedstawiciela 
Pańlltwowego Urzędu Repat,,iacyjnego. 
Miałem werbować ochotników do osie­
dlania się na tych Ziemiach. 

Lu~ćznru;zegorejonuoskdlano 

r:~;!apo~~~~ M~e~}{ł;: 
- Jclemla Góra - Wałbrzych. Moja 
rola polegała na pracj propagandowo­
"'WYJaśniającej, zachęca:n.iu do wyja> 
l:lów i ooied'.Iainia &iłl n.a Ziemiach Z.t­
dhodnich, mpisyw.a,nlu chłltnych n.a 
wyjazd, zalatwiainiu dla wyjeżdiają­
cych skierowall, zamawianiu wa;:onów 
PKP dla ~!tików wyjei:dżających i 
całymi rodzinami, odprawianiu tra:ns­
portów kol'*1wl'ch na Zierilie Odzy.-. 
kane. czyli załatwianiu w1;.zelkicll. for­
maltnośc! organizaicy)no-pt'awnych, at 

do kont.aiktowarua osadników z orga­
nami PUR w miejscu osiedlania.. 

Pierwsi osadnicy wyjechali w c:zer­
wcu 1945 roku, natomiast główne na­
Bilenie wyjazdów nMtąpiło między lip­
cem a wr~nicm 1945 r. W tym czasie 
codziennie odjeżdżały ze stacji Nowy 
Są~ transporty. Łączna Ilość osadni­
ków, których ooobiaioie odprawiłem, 
wynioola ponad 20 tys. w trakcie tej 
pra,,cynawiązalembardu;,licznemajo­

moki, a nawet pr:zyjaź.nle z wieloma 
osobami wyjeżdżającymi „na zachód". 

Wielokrotnie słyszałem od wyjei:dta­
jących: Pa.nie Todetułzu! ~ak nas pau 
iu pięknie zachęca do w113azdu, o cze­
mu pa.11. sam nie jedzie? Wyjaśniałem, 
że otrzymałem od parli! zadanie od­
prawia:ni,a. ludzi l kierow=ia Ich do 
ooiedlanla się ,ma zachodzie", a gdy 
wypełnię to z.aedaoi.ie, to pewnie sam 
tez pojadę. 

Praca w Komitecie Powiatowym 
PPR była bardw cię:ika i wymagała 
dużej oliamości. Prawwaliśmy do 15 
godz. w biurze, a po południu prze­
wa!mi.e nliśmy do ~ładów lub je­
chaliśmy na wieś. żywili.smy się w 
slollówce, bardzo skromnie. Było to 
baroz.iej J!.odobne do wa:runk6w walki 
ni± pracy. W dodatku w niektórych 
miast.ach ! gmina.eh - Jak Rytro, Piw­
niczna, Tylt<:% - działailllOOć zbrojnego 
pod..iemia reakcyjnego była tak i.nacz­
na, ie parniliźowała normalną pracę 
partyjną; sekretarze z tych gmin przy. 
jeidiali na narady : bronią, i to jak­
by cichaezem. Ostrze działa:lności reak­
cyjnego podzieinia skierowane było 
przeciei głównie na dtlałoczy partii, 
U,rzę;du Bezpiecrieństwa i Milicji Oby­
lillatelski('J. Każdy diień był nacecho­
wany ryzykiem i emocją. Ale mimo 
za,grofffllia J wałki, coraz więcej ludzi 

przekonywało si(;' do nowej władcy. 
Najtrudniej pracowało się na wsi. Te­
ren hył penetrowany przez zbrojną 
re.aikcję, a ludność - zbałamucona i 
t.euoryzowana przez bandy- bala się 
spCYUl:ań J: pl'redstawicielami władzy lu­
dowej. 

Ale w każdej ws.i hyli pnedlltawicie­
!e najbiedniejszych warrstw chlopskich 
i to orlii z<iobywa,U się nieraz wprosit 
na heroiczną odwagę. Nie tylko zakla· 
dał! komórki PPR c:i.y SL, ale organi­
wwati równicl oddziały ORMO. 

Wpoczątka.chstycznia194.6r. roz­
poczęliśmy serię zebrań na wsi, aby 
sp~yoow~ zamien<:.':llla władzy 
ludowej w zak~ie reformy rolnej, za­
siedlenia Ziem Zochodnich i innych 
bie4cych l'lada.ń. Na wsie wyjeżdżali­
śmy cailymi grupami - ra=u dz.iała· 
cze PPR, PPS j SL. W jeden J: nie­
dzielnych pora!l}kÓw pojecha:l.iśmy Jak 
zwyiltle. W poszczególnych wslaic:h zo­
stawiano po 3-5 ~ób, a samochody 
'l:Qbierały Ila!! potem kolejno. Wysia­
dfom wratz. z Janem Kanią ze szkoły 
partyjnej w Krakowie i członkinm SL 
- nauczycielem J. Mrozem we ws! 
Kurów. Tam okazało Sill, że więkswść 
micszkallców -była w tym ciasie w 
sąsiedniej wsi Zbyszyc.e, w kościele. 
Posliliśmy więc do Zbyszyc, tam agito.. 
waliśmy ludzi, aby po =zy uda.11 się 
na zebrwie do szkoły. l>rzyszll lieznie 
- ale w czasie zebrania zauważyliśmy 
prze,! okno, ż.e ~zkolę otacza.ją zbrojni. 
NajgroinleJ wyglądał dkm stojący 
naprzeciw szkoły na góree, wymierzo­
ny wprost w drzwi wejściowe. Nagle 
wpadło do sali kilku uzbrojonych męż­
czyzn I ka<:alo wych()drić or@filizato­
roim rebrllrua. Wyprowadzone nas na 
drogę. Przy nas rozbrojono i:ołn!crza 

---------==----· .. <3> ;i~~: ;a\:::~1:!~~ lJ!J.·OiIA~ ~tJ 1Ji0'1.S'Ki,. - ' '"'"'" '""'· C.,y,Sy "'""'' Włączyłem mik:rofon i z.a.pytałem Słaisz· 
ka Króla opozycję. Rzec:zy,wifuleTatry! 

_'f,,.j/ ~#.' _L..P~ '•' ,,.- , N'~ :P,IZei;yeie, z ~tą lf\Vagą F"f:> ;.i{ ;pe=:> A z; '-...._ '_ śledziłem 2:aXY6Y gór, w,i,:)ząc je; tyli',ro 
r · zrzutu slkośnego, a zadenln:iemog!le(n 

Miody pilot, do\l"ódca eskadry 

'dywizjonu bombowego 304 decy­

duje się na powrót do kraju, chce 

dotknąć ojczystej ziemi, walczyć 
W partyzantce, Wszechstronnie 

przeszkolony, wyposażony w sfin­

e;owany iyciorys, oczekuje n11 

przerzut do PolskL 

de. Nudę IP!"Wl'Wal nagły przyj;;;z.d ge­
neral!a Katimierr.a S"snkowskiego -
NamieJnego Woru.a. otiejalną w,icylę 
za;klórlitł ska.n<bl wyvrolany P!"'Le'Z moje­
go pl'zyjacie'la, kap.tana LeW'kow!iwa, 
który mając SJ)Ol'O w.nu w c~rbie :ro­
c:ząil k:ląć n.i~ generalów 
.ilwi:lta, a Sosnkowskiego i tupetemza­
pytał: -,Jok to tam będzie, pilnie 11e­
nerale, z tq ,prawiedliwakiq dzie;ową 
i boskq, h~? 

W~nadl-Ocil..l:oo„Liberatciil'!7.e" 
ku;rie:r :t Londynu, ,Plll"lkow.rnk Robert 
Bełl, 5dt.6ry 1wręczył nam pismo o,:( ge.. 
nerala liycl<lego z WYszcrl.eg&lnionymi 
!Punktami instrukcji: 1) powJ.irlomić 
dowódcę Annlili Krajowej, ~ powstanie 
nie ~ wól!l'erane lotnictwem; 2) 
Wf,l)ól;p:rnoować w 0irgarri:zawaruu pJg .. 
có~ ~tą.i powietrmego; 3) od­
dać s!ę do dyspozycji władz Arm!!Kra­
Jowej. 

Nocą oqplywamy z paMiu Gla,.g,ow 
b elg1.imJi,m st,:tB<liem ~e" ~ 
łbliil. W ~ mam odp,rawę p.e­
~U14 w wy-;;oirości~ęcmycti 
poborów oraa pieniądze w wałucie ok:u­
pacyjneJ .Przeznaczone na pobyt w Jcra­
ł.J. .P,Ii;eyloijamy do bnmgów Zatokt Nea­
poli'tań:,;,lciej. Z oddali Cl.erw.i.e.!111 .sil:: 
a.tatrumi p.omie.oiami sloń.ea imp(mu­
Ją,cy stożek Weruw;rusm, bez l>r1el"WJ 
~miący białym piarq)uS1llClffi gal.ującej Zastamwńal:em Ilię, ezy1 nie Jslmii;,ły 
~-naw:~~a,;;:\~ .ler.se i pewnicjs1.e śro&,.i łą=odci z 
łołnWey \\rynlSmjąeydl. w drogę po- krajem od l)ne1"1lutu C'literech ooświad. 
w.rotną do Anglii. Czy dm.rą flPOkojnme CllO!lJ'd! lotników z ogólnikową ~ 

:;, s;oi;! ~ =iali.,~~; mobą dl,a dowódcy Armi:I Krajowe)? 

b·ch dcieln.yeh lud1.li nie bęcbie jui i:Yi Na lotnisku w &i.ndi.si przeistoczy. 
O świcie, w POblitu Sycylii, ,.Leopold~ l!i.Amy się w cywilów. Na b1uzie zapią­
Ville" zbombardowało lotnictwo nie- łem neroki pas płócienny I wszytymi 
iniedkie.Sta.tck'IW'3Zz.~iza woJwiłokie.s.i.e:niami,wlm:órychznajdo-
łcgą poorodj n.a chl(I moi=!.. Wał s!I: cięi.k..i ł~ złota P!'remaC1.(). 

Był :PUil kwiecleń 1944 reku. Po la• ~~la~r~~~J!:~ą~ 
łach pnziebywan.l.ą w pochmwuej i fotografią _I>OC!rty służbowej. Do muzy. 
ehlodl:ei Anglii wygrzewałem się pod nerki v;łocl;ylem małą. )iiałą i naiwną 
wioski~ słońcem. Zwiedziłem sławną fasolkę ;r;a,wierającą pl-Oi'UnUjącą llru· 
PompeJ'il , C~ dtuiył !Ulm się niemi~ ctznę. Do jednego bokiu p,,zypiąlem pi-
1lernle. Byliśmy jui skłonni przypu- stal.et amerylk;aMki „Colt", dO drugiego 
112r;,:ać, ±,e padliśmy ofiarą jakiejś fatail... him;pań,;iq ---: ,,Lama", n:a szyi zawiesi-
nej. pomyłlm. Wynajętą łodzią wyppty- łem ang,eh,ki re\.1/ruwe,r „Smith Wesson". 
Wnhśmy da!Ef.oo w mo.'7.e, za pomOC4 Pod rę-ką oohowany b)1 nó.ż s;pr<:żyno-
t,.~~Ot~k't?::~i:~~j=ili!~io!: wy nad lrolanern przytroczona JopatJ'.,a. 

łem „obrnzy", freskli i rozmaite a,Jego. ~~e~t~~~~~;~~;! 
głowę i:ało'l.)"lem hełm de\lantowy. .. 
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Wystrurtowa~iśmy. Ni.ool na.s „!Jibe,., 

rart.or'.'· Byil<1 noc, pod flam.i Ad.,:k,tyk, a 
na nun srehma droga promieni ks.i(;'iy­
eow)'ctl. Si.rnoi!ot leciał m. dui.ej WY-
1oko:lcL Patrzyłem przez okienko ·w 

N'YZ:rói:n.inć szceyiów. R~em je· 
dnak i: łatwością dolinę Dunajca-da­
Je!kq et bolku ljlj'SĘUjla Męta wstę;::a 
raelldi. Leciałem nad moim rodzinnym 
miustem, gdzie i;yła moja matika, iona. .. 

W:~nogla ~ crujlllOŚĆ, zbliitt.aliśm-, się 
do rejon.u zrau'l,u. Z j~ miejoca 
Z."11,pan,i, N;emcy wygarnęli klrótktl Soeri.ę 
z baterii arlylerii małokalibrowej. To 
było )!,cłya;e d:&iialanie niopnyjacieil­
tloie, z jakim ll!)'dtlkcliśmy Slię w cm&:e 
crilcgolotu. 

Uj.r:zel;iśmy S)'gnały u.łoi.one z i"'ta 
rel!G elektr)'(.l.?Ą}'\lh w ksiztakde liltacy 
,,T". Wymieniliśmy llcidka mil poroo>u• 

niewawczych drogą radiofoniczną na 
a,pa.rataoh „S-foo.". Ptrey dru)µlll <ta-ą­

tmiu z ,,Libera1.ora" od,p..d» SZIAŚĆ 

kontenerów i na spadochronach pc>­

mmęhl w Ml. Na ~ :'lpadl: ~t 
boj,:,rwy. opakowany w !koce i mundury. 
Ozułem, jak serce uder:zalo ml mocno, 
ale miarowo I Sl)Okojni,e. Gdy ujn:ałern 
zielone światełko, wyskoczyłem w p1ze• 
paść. KoMllk'Ują.:: w powri.mratl lldąży­

lem jeswze za111waż;yć, jak cza.:rn.e, ol­
b:rzymie ciel!.1kQ kadluba ~otu 
~lo~naidiemn.ą.Pol'llWJi,'.lipo­

eZllllem nagle s~ Wiedziałem, 

k szybkość i.padania w :i.tok.u desan­
towym Je,.t llieQO w.il;kszal ani.cli J)lr'ey 

wys!l'olou z pi.er'wszego pię,11ria budyn. 

ku. Czując bliskośł lądu podkurczyłem 
nogli. Padłem na grunit. Z ust wyplu­
łem gru,dę_ ziemi. Boleł.a mnie Jewa no­
ga. Qpodal .zatętniły kopyta koM<le. 
Złapałem m pEtole'by l Wyłem się,..,za 
naj~mkna.kiem. 

W promkmiach ks.ięi.,yoa do,;l,r.zeglem 
zblliiająoego ;;ięszylf-ro jeźdźca. Wjdz;ja­
Lem go dokfadnie. Sen'Ce drgnęło m 
..... ~: na koniu sie~ WQ[ny 
part:yzantlll.lpolslrnej 200llli., toln.ierzw 
p(l!skim mundur21e. A1e J~7.oze nie 
w-..,zyso1l'w było ~vne. Równie dobnie 
mói;l to b.vć mwbram; N·i~mi...-, Na1-

' ko w środku W'SI. Tum pczywódca 
zbrojnych zaczął nama.wfać ludzi, aby 
zrobili samosąd, jako te szkoda na nas 
kuliki. Nikt się jednaik do tego na! 
kwa.pil, więc kmllano ()dprowrudzić naa 
do sztabu. 

Nauczyciela Mroza, po pohiciu, pu­
szczono do domu, mając więcej „wyro. 
zumienia" dla ludowca niż PPR-ow­
ców. N~tomiast mnie I Jana Kanię; 
nadal bito kolbami karabinów j pofly­
chając, kierowano pod wysoką górę, n.a 
szczycie której miał być nekOllllo ulo­
kowany „sztab". W połowie drogi do­
szedł do naszej grupy jakiś młody 
chłopak - cyw,il l coś z mundurowy­
mi poszepl.ał, Marsz przyspieszono. Do­
prowrudzono nas w końcu na szcryt 
góry; tu ka.zarno oczekiw:ać na wyrok: 
sądu poiowego, który - jak zapew­
niano - przyniesie śmiert. Wreszcie 
o~wieszczono: każdemu po piętdziesiąt 
kijów na gołe ciało, a potem roz.slrze­
lainie. Zemdlałem pod ciosami bestial­
s.ko wymier11anymi gdziie popadło. 

Kiedy otworzyłem or:zy, zobaczyłem 
tut kolo mnie Karnię. O dziiwo - by~ 
liśmy w cha,cie wiejs:k:iej, w której 
krzątało się kilku na&zych chłopców .; 
PUBP I KBW. Okazało się. te gdy 
po-wracająca z akcji grupa aktywu 
wmz I ochroną nie zastała nas w 
umówionym miejsou w Kurowie, są­
dzono, ie dotairliśmy do Nowego Są­
cza Jut wcześniej. Gdy Jednak w mie­
ście stwierdzOJlo, że llllll nie ma -
ogloowno alarm I zaczęła się energie~ 
na akcja poszukiwawCl'la. KicrowaH 
nią wr.i,i; z SZC'fem PUBP mój brait Jó­
zek i I sekretarz KM PZPR Sylwe­
$ta Zieuiewicz. Ba·ndę ro,,bito, kilku 
bandytltów raniono, a dwóch zostało 
zabitych w pościgu, Nas-zemdlonych 
I ~alt.retowam.ych - za,niesiono do 
na.jbliiszej chaty. Mieliśmy więc szczę­
lk!e, i,e nie J:l(>diieWiśmy losu wielu 
ofla,- ;wT'ojoego podziemia. 

(cU!r; dalsz~ nastąpi) 

tało sprawdzić hasła. Skierowałem pl~ 
stolety w stronę jeźdźca i oidlo ode~ 
wałem się: - Wo;cek? Usłyszalem od­
zew: Warszawa. Przywitaliśmy się 

bez słów. 
Zibada:lem nogo., która w kostce ,no,:-, 

no opuchloa. Zimny IP(lll wY\lal ni.i Sii,ę na 
ew.I.o. Zl,a,manie? FTI'.yll)Oln!rJial:em sobie, 
te podc=s ląobw.lllllia n:a l)Ulch.nej roti. 
a'ku,rat lewą ~ ootrafiłem na duty 
l=nm\., To był ~ pecti. Nale­
żało natyclimiastodjeżdż.ać zza_g;ro.!,:lne­
go miejwa =tu, Wlest«xrcie ułanó-;r 

pognaliśmy powozem w głąb lasu. O 
łWicie st.arn:-iiśmy na Slmaju wili By. 
chawka. Znwa.zllern :.ię pod op'.eką od-, 

dliiału parrtyz,anckiegoi ~klładającego się 

Z 601uodzi do5ik!)lria,le um\JITidw'O'Willl\,\•ch 
l u.zbrojan.ydl po ~by, pod,porzą.d!ko,, 

w.uzyd1 dowódrdwu Armlii K,raj='\'IJ 
ałtęgu htbels',ciego, Dm\'ódeą odchialu 
byiotker!!'e21e!rW)'wstoflmiu~· 
re'lka.Ukonc:tJOflllmi,alczlerytaklul~. 
N!e.zwyłde bojoWy i odwatny, utrz:y­
rnywaa odW:ial. w .iellaznej dyscyplinie 
w1ij,ł.wwej. Zaraz po wymwoleniu ziemi 
J.ube\lsk:iei, latem 1944 ,:,:,ku, p!Ze!ll.CcQ 

na i,łużł:,ę 00 Woj;tka ~. W któ. 
r1m o~mal q,d !l:'3ru awans na maj<), 
tt 

'l.'neba było z.ałatwit Wl'malności, 
Odd.a.Mm.y do dalsrog(X ~azmitl. 
1P1aniądu:, (~ 3tl0 tys, dolarów - przyp. 
J.L.J. pocztę duźbową, cztery pasy m­
la&,111a:1e Zllotem, poikwrj.towal.iśrny uta­
lll<' oenneg<Jspnr.ębuwoje:nruegop;r:zy­

bylego w kontenoraoh. Jedwabne s,pa,.. 
dQch:ro,ny ąpałi!liśm,y w pieou. R@:la. 
liśmy partyzantom prezenty. Temu 
ktWego pierwsze.go ąpotk.atem 1,a koniu, 
ll)OdarO\\l'amm piistulet „Lam.a~, J[llllemll 

:rewolwer 1lllgicli:;,ld, Dla siebie zat;,-ey­
malem „Colta". Jeden z partyzantów 
zrobił dla Innie dre\!/lmane kule. pr,ey 
pomocy których moglem slę jako tako 
pcl!'USZać. Nie?Jbo;dna była jednak po.."l1oc 
lekarska: ból nogi dokuczał mi norai 

""'"""· 
(ciqgdalszynastqpi) 

JERZY LF.SNIAK 



SPARTAKIADA 
Qty,~rcia XIII Of6lnopolskieJ Spat· 

takiady M!odtidy w sport.ach timo­
,;,,.ych w hall nowotan.kiero .,Podhala" 
dokonał I 5ekretarz KW part.il JOZEF 
BROŻEK. Oderrano Hymn, llotono 
meldunek, potem zapłonął apart.akla­
dowy z:nltt Miody hoke!Jta ,.Pt,dhala", 
ROBERT FURCA, członek kadry na• 
rodowej jl,lllforów, do!J,I łlubowanie: 

- M11, młodzi łJ)OTfowcr, IICUłtllq 
Spartokiad11 Mlodmti,, łh1bu.1'fflv 
przodowot w oouca I treningu 1pm. 
IOWl/111., •mbltRle ł % peln11m połu,ię­
«niem WCllczyć o oriqgenie jclk Mj­
łtpUI/Ch q,,ukÓID n,ortowvch ł b,c! 
zow12e ,odnvm mi<ill4 ,portowo:G Pobkł 
Ludo~j. 

Na zaimprowizowaną estradę wkro­
czył góralski zespół .,Hyrni~. Spłewy, 
tańce, dupagl, białe koezule, barwne 
1troje. Zespół taDCzy}. a widownia to­
ru bardziej dygotała i &irnna. Kiedy 
dano buło do odwrotu - dziie.elaki 
wpr~t n;w;iły lłii; do wyjłeiL 
Spartakiadę zainaururowała rywall· 

&:1cja lyłwlany. Zawody aa tone lo­
dowym zakoplahsldea:o COS-11 oglą­
dam w towarzystwie JANA MULAKA, 
pnewodnlct.ącego clówneJ lr.om!JJI 
1partak!adoweJ, twón:y dynneeo na 
pnelomia lat pl~dde1!ąt7ch l neśe­
dziesiątych lekkoaUetycute&o z.espołu. 
Dzi! pan Jan stroni od wyczynowe&o 
,portu. 

- 211<.'ie łlie uczędzllo mi u:ri,e!u 
kropli QO,VC:f. Mam doM! ,.dol'Ołteao~ 
•portu, 2:deprawowaneao przez rozma­
ite uklad11 i dlli• pieniqda. Ja clqg,le 
widzę w rporcie 11łóume narzędzie Wł/· 
chowania mlode110 czlowleko na po­
rzqdncuo Obl/WGtdo. Pracuję J:ll'ZI/ 
•porlokiadoch mlodziefll od riedmiu 
lat i wlal11ie klimat lgrZ'l!lk n<utol<u­
ków najlepiej mi .tłUŹJ/, 

A na torZ(! lodowym mroino I we­
toło. Martwi rię jedynie trener JAN 
TRZEBUNIA z klubu SNPTT. Glówne­
&o faworyta zawod1iw - JAROSLA­
WA CHYCA-OLESIAKA 1m0&la &rY· 
~. Ekipie nowosądec:klej uc!el<ły gprud 
nosa czi.try pewne tlot.e medale. W \ej 
1ytuacji tnlwo medalowe un.ądula 
.obie reprnenlacja Elblil,ca,. 

- Z krelerem przegrał Nowv Tol'Q 
- mówi t,ędzia główny wwodów, STA-
NISLA W JAKUBCZAK - 11ieQd11J ril• 
.a baza lej dl/lC11plin11. Cie1zr MIO­
,ni(1$1 op,aWIJ orQOnitoc11jna: colv 
ero, do,~pne ciepłe 1t0poje, nvblu1 ilil­
fonnacja, 1ta'4 obeC'!IOU lekarza. 

Podop!eeuty trenera TADEUSZA 
MATUSZKA, uez.eń zakoptań!;kklj Stko-

W zawodacb lln:eleekich dla kadl'f 
sawodoweJ w Karpackiej Brygadzie 
WOP (i pistoletu P·łł) EW)'Ci~iyl ka­
pitan Stani•law Berdysa (117 pkt. na 100 
moiłiw)'(:h), przed lr.apitanamt - Sla· 
11Lslawe111 Lorkiem I X:l"lyułofem l· 
walln:ykien:1 (po 83 na 100). Organiza­
lorzy turnieju pny wspanialej wo)Sko­
v.-ej grochówce !artowall, !e brio to 
,.kapitańskie strzelanie". Puchar do­
wócit:y brygady za wy&ranie rywa.liza­
c}I w punktacji drutyoowej przypadł 
ek:p e podpu!k()Wnika Wlulaw• J•-
1óry. 

~ Trwa dobra pa:.,;.a p~tów 
nowotarsk:ch „Gorców". W Tarnowie 
strefowe eliminacje mlstnostw Pol!.ld 
&eniJrÓ'9/ wygrał Dulusi Wolski prted 
Loorlnem WrjbJem. Bor11.:law Putto-, 
ra.k zgocLckie&o „Glinika" zajął ,miel• 
IK't!. Wolski I Wróbel awaniowali do 
&rona 32 najlepszych ten!W\6w stoło­
wych Polskl. Inne wieki z tenl!la sto­
łowego: po I rundzie Jigi mio,!eywo)t­
wódutiel w tabeli prowadzi SKT Sa· 
!)Ok, pr.ed „Gorcami", ~Tarnovlą" 1 
~Wał'M.lą" Kraków. ,.Glini.k" za)muje 8 
111ieh·~ 

+Szyc.ko r,ost~le budowa hali 
l'l)Ortowo-widowi.skoweJ w Nowym Są­
c:w. Do tej pory „przer<Ob!ono~ Sił mln 
zJ.otych, w br. r.aplanowano dalsze 120 
mln. clloć wykonawca chdalby więcej, 
bo spieszno mu i dotrzymaniem ter­
minu ukońcwnla inwe..tycl! (1988 rok). 
Całkowity kooń bud<Y\\'y obliczono na 
około 300 mln :rlotych, ponad połow~ 
pokryje GKKFiS, renti: stanowi~ bę­
dzie czyn społeeuty, W 1985 roku za­
kłady pracy, o<-0by prywatne! orca­
nizacje priekazal1 na len cel IO mln 
słot11_:h. 

ly MisLrz.oslWll Sporwwe110, JANUSZ 
SZCZEPA~SKI, w dniu 1woieh 18. 
urodz!n W7Walczyl zloty medal na 500 
llletróW. 

- Ale 1111mer! - cieuy się Janun.. 
- Pokonałem Piotrka Wełnowikicgo 
I Wojtka Bi.liuka, Pierwrz11 z nich w11-
gral niedaumo zawod11 w Wiedniu, 
d1'11Qi w BOUGno. Może leroz •ikt 11ie 
będ.iie się lmial z moich maruł o mc­
d.ołu olimpij.!kim. 

Na trasie bie&oweJ w Sachej Doll-
11le $potykam doktora WITOLDA KĄ.. 
DZIOLKĘ, &lówne&o lckana ,parta. 
kłady, ta&orzale&o kibica I zwolenni­
ka sportów zimowych. 
-Jeżdżę ł ,prowd.tom, czv •le 11'14 

gdzie§ joJ<lchl 11eh11bie1\ - mówi dok­
tor Kil,dziołka. - Bie11aczom.i Opjeku­
jq rię 1ruf lekarze i rotoumict, GOPR 
pOrOZ11mlewojqcyrię mlcdzi110bqkr6c­
k0Jal6wkaml. Na No1ała ł 10 Kotle 
G07't,1C';koW'l!flł J)OdcMI rozg,vwonia 
konkureflejt olpej1klch, łom, gdzie 
mo.tliwo.łt 11raz6w je1t ncu11óhlle du· 
tu, do 'IOłZej d11łJ)OZt1Cii postawiono 
łrniglowkc. Odpukot - ob11 obvto 
riębezgip1u! 

W Nowym Tal'(U kr<iluje hokej. Ju­
nlorzr ltPodhala" &romią rywali, ma-

tomską ,,Polonią" był zmuszony nalo­
tyć na .,Szarotki" a! 38 minut kar. 

- Spc,lród 18 zawodników arojq· 
C'I/Ch w mojej d™l/nie - mówi trener 
młodych hokeistów „Podhala", KAZI­
MIERZ KOSTELA - Jf jert czlonko­
mt kC1drv narodowej juniorów. Procę 
z flimi rozp0ezqlem 6 !ot lemu. Nie 
chcialbum w111IC1wio<! lnd'l!widu.(l!lll/Cłl 
cenzurek, ale pro,zę rzuci,! o~iem no 
li,rę łlrzelców QOli: Kr:11rlek Nied=Ml­
kC1 to prowdziW11 fal en1• 

UAZ~m z Nadleśnictwa w PIW· 
niC7.llej dostaję,ię w poblite trasy 
bie&owej na stokach Obidzy i Ella-
1zówkL Wysokośt 1095 me!rów nad 
poziomem mona, wspaniała sceneria, 
śnie& po pas, kilkunastoslopnlowy 
mróz.. Oto l mel.a ble&u na 15 km Ju­
niorów. Na lablicę wyników w~dru!f, 
najlepszy czas MARKA MARCISZA 
1.aądeckiej ,.Jedności". Marek zdeJmu­
je narty, lyka gorącą hcrbaU: podaną 
pnez ojca, JANA MARCISZA. 

- Jutem ,zczęJliw11 - mów[ dum­
ny tata. - Ja nie miałem takich -· 
runków do uprawiani4 ,portu. Marek 

KRÓTKO 
+ W ćwierćfinale m'.strrostw Pokld 

)un,iorelr. w pike 1iat11:owej zwyciWl 
MKS Żołynia, pnrd .Goccaml" Nowy 
Targ, ~zn~· Jarosław I „wandą• 
Kraków. Pi,erwu.e dwa aupoly wystą­
pl4 w turnieju p6Uina!owym w Jaro­
aławiu.. 

+ Zanijd Wojew6di.k,i WOPR przy­
jął oferię nacrelnlk.a gminy Gródek 
nad Dunajce,m w sprawie inmtowne• 
co oezyszcunta obn.eiy Jeziora Roi· 
DIIJWSk>ełO. WOPK ma otrzymać pół 
miliona :rlotych u pneprowadzenici 
akcji „Czyste jezioro". 

+ W Pas.ierbeu odbyło &i~ zebranie 
~awotdawcz,o-wyborcz.e lllieJscowei:o 
klubu „Wierchy". W ub. roku utwo­
nono tułaj dru±ynę pllltarsk4 \ramp­
karty, seniorzy po rundzie jesiennej 
J.l.jmują IlmieJsoow klasie „C''. Z po­
wodzeniem w roi,grywkach klasy ,,A~ 
występuj4 zawodniczki I u.wodnicy 
~cJi tenila stołowego. Prezesem u­
rią<hl wybrano Stani$ława G~a, 
pra()Oll.'nika zakładu co,podarczego 
WZSR w Umanoweł, Sport w Pa.&lerb­
cuma oddanych srmpatyków, m. In. 
Adama Dudka - szefa Rady MieJsko­
GmlnneJ LZS w UmanoweJ, Sta.nl1la­
wa Sh111a I Stanlłława P1uzb. Wid 
Oicząca 500 mieszkańców} podjęła w 
ceyncespolecmymbudowęboi.sk•ap(II'· 
towego. Pomoc w tej poiytecUlł!j ro­
bocie zadeklarowała równiet mlodziet 
1 K1,!el6wki, Makowicy I Wałowej 
Góry, Du±e u.sługi dla upowst.echnla­
n'a kultury f:zycmeJ poloty! nauc:.y­
ciel WJ'('howania fizycinego Sta.ni1law 
Golonka. twórca 1altólki na,rQankleJ, 

Wt'ZI/MI od 1onek, p6foM?j zdzferol 
de.tki po braciach. A teToz jnt mis­
tnem Poliki juniorów. Może pojedzil 
IHI olimpiadę do Ka11C1d11? 

Serdecuie gratulacje składa Marko­
wi obecny na zawodach JÓZEF LUSZ· 
CZEK. Byłr mistrz iwiata wyrata 
1i~ z dutym uznaniem o sądeckim nar· 
ciariu: - To lword11 I procowit11 
chłopak. Na ttJ pięknej, o.le trudnej 
h'llsie trzeba bił(! ,u:iprawdę dobrvm, ;::..""l!gra<! I orlqgnq,! tak huietn11 

Smutniejs.e miny ma~ reprezen­
lantld ,.Maratonu~ Msuna Dolna. W 
ubiegłym roku brly rewelacją - a te­
raz? Tylko ,,1rebro~ HELENY MlKO­
t.AJCZYK I „brąz~ KRYSTYNY LI­
BERDY. Faworytka na 7,5 km Jwi!o­
rek młodszych TERESA RUSNAR­
CZYK rozpłakała 1lę na mecie I po­
wodu zajęcia ... piątea;o mleJsca. Ale 
p,o chwlll - wspólnie J. trenerem STA­
NISt.A WEM MROWCĄ - zapawiada 
srogi ttwani na 5 km I w ntafecle. 
Rewani obiecuje takie ublegloroctlly 
triumfator ANDRZEJ LAm>A I zako­
piańskiej ~Wisły Gwardii~. ~Zlot.er 
powtórki nie było z powodu odnłeslo­
neJ niedawno ct,i;tkleJ kontuzji przed­
ramienia. Andrzej do WJ por, nosi 
trubyląezącekoścl. 

Obiekt narclar:skl obok Suchej Do­
liny- jeden 1najciekawuych w kra­
ju. Mo±na tu nawet roz.grywat powat­
ne zawody FIS-<1wlkie. Trzeba Jednak 
nagłośni~ tras.;, aby sędziowie nie zry­
wali sohie gardeł Informując sk: wza­
jemnie o zawodnikach wrpusiezon,ch 
z linii startowej. 

Or&anizatony pracują, od łwltu do 
nocy. W ho\elu ~Panorama• uinstalo­
walo sł~ ponad 4-0 dziennikany. Wlce­
JJrzcwodnlczący Komitetu Or&nnlza­
cyjnego, RYSZARD ALEKSANDER, mó­
wi, ie Spartakiada ma ogromny walor 
wychowawcz.y I propa&andowy. 

- llfimo eoroz sut1zd komercja.Ił· 
::acji 1p0r1u mlod..-ieżowa •p<1rl0Jdado 
nie iairoca ,wej ,))Ofltanlcznokl l kli­
matu 1porlowej rvwoli.l:acji - pawie 
ner Komitetu Organiucyjnego, ZBIG· 
NJEW BARYLAK. - Ruch łJ)Clrtokia· 
dOICI/ W OCZJ\OUtll tpo.JÓb pobtld.m 
pTIJCł z utalentowaną mlodzłeżq, ut.u­
wia OrląffO,lłie p6inieJ3qu:h 1i.kces6ul 
wk(l.te11oriiamlorówi11Care11M'mię­
dz,,1aTodou><rj. B11lem 114 tro.rie 1t0 
11okoch Obidzv. Ml~ WC1lc;zq jak 
11011, me kalkulujq, biepnq .u 1Du11-
ttkich łil,Ull)ff po dalue inM'Jłca. 

Za lydileń - kto wygrał Sparta­
kiadę! Relacje z zawodów .aneczkar-
1kl~h. narciarstwa tlpejsk!ego, biathlo­
nu, k.ombinacjl norvresklej I skoków. 

JERZY LESNIAK 

wychowawca -«lkemistrz.yni Pobki -
Teresy Sobczak, która wywalceyla kil· 
ka lat ternu uebrny medal dla ,.Li· 
manovll" w ntałecie ,xs km. 

• MOS ... Rabce wspólnie z Komea­
d:t Hi.dca ZHP wrganlmwał w tamach 
Motu na Obidowej zawody u.nectkar· 
łkile. Najlep«71t łlił.gi U\!lotowall A. 
Wienba (SP•l Rabka), M, Piłat (SP 
Rdzawka), J. S1.1ub i D. Wioch (LO 
Rabka) orn rodzei'lstwo ldaS1e.v1klch 
(SNI Rabka) i IL Kudil1. (SP-2 Rab· 
ka). 
+ Sportowe poo.drowienla I obozów 

11.koleniowych nadesłali pilkane. LKS 
Zawada - 1e Starej Lubovn! (Słowa­
cja) i pilk.w.e I j ll drużyny „Glinika" 
J. Limanowej I Wysowej. 
+ l3 marca bf. odbędue rJę obok 

Wielkiej Krokwi w Zakopanem Vll 
Bie& Gą,slenlCOw. Na trllsle 1 km wy­
startuj, rody córalslue oraz mlod:r.i.ri 
tzkoina - rocznik 19711 młodsi Ko­
biety p0hiecn:t na d}"&tanisie JO km, 
mętc7.1tnl.-na201cn. Z,:łoszenlana· 
)efy pr:r,e5yla<! pod adl1!!em: Or;nlsko 
TKKF ,.Slakm", 3+-500 Zakoparw, u!. 
Orkana 7, ttL 5i-t3, do 12 marea br. 
Wpi9owe wynosi 500 :rl (z wyjątkiem 
\ICU\i.6w nlc61 podstawowych). 

+ Ogni:llko TKKF „Gorce~ w Lima­
nowej z.apruza 15--18 marca br. na 
turniej tenisa stolov,1ego. Zgłoszenia (w 
kateplach wiekowych) p,rz.yJmuJe KS 
.Umanovla",tel.299. 
+ Dwa 'Złote medale I Jeden webrny 

pnyv.ió'ZI J. m~nostw PoWló_ w nar­
c!arstwle alpej,lkmi zawodn~ WKS 
~Leci!~ Zakopane Andrzej Bielawa. 
Po raz pierwuy na p'l<ilum stan4I le­
e<> toleca klubowy - Ssy1110.n Kncluk 
(EWyci~i.ca giganta). ' 

Piłka na śniegu 
Na boi51tach lądeckiego ,,Startu" 

i LKS Zawada roucrano 6:smy }u.i 
tum.lej pilkar.ki jWliorów o Tar· 
CD; Herbow\ miasta No\1.~o Sącz.a. 
Z(odnie I J)fzewidywaniami zwyci~­
tyl1 reprezentac)a OZPN prowad1.0-
na pr:,.ei treneraJerse101J1ę.ę, po­
tonując w finale ,.Start" N. Sącz 
~:o. W meczu o nr tniejsce Zawada 
wygrała J. ,.l)una)cem~ N. Sącz S:O. 
W roU trenera juniorów Zawady 
iadebil1towal byłr piłkar1 ..san­
dec:JI", AndneJ CttrwłiiskL Tytuł 
ltróla str.elców wywalczył Marhi.'la 
Ddechlna , _sandecJiff, utobywca 
lfoli. 

Zdaniem trenera Jeo-zego Ligęzy 
«u1zlrole~.,Dunajca"­
ZblrnJewa Droidia oraz ,.Startu" -
Wiesława Kvll1a do najlepszych z.a. 
wodników tumle}II nalriell: bram· 
kan.Arllll' Se,tod {,.Sande-cja"), Ma­
rian Dzieddna oraz Jannn SJed­
lan (,,Start"} I Roman Kołodziej 
(Zawada}; 

~llklłi~lejdrutyny 
OZPN: Artur SeJud, AndneJ Jawor, 
Bełdan Bedll.001, Jtt•J Kaclolek, 
Marlun DrJedzlo.a, TadeuSl Perc1., 
DariUil Trntula, Kr111dof Swse­
paAskl, To111as1 HUianka I Ratai 
C.'br-m1kl-ws11tc1i„Sand«ii", 
Dariu.n Mikrol, Tadeuss Tomasil.k 
I Paweł Drnda (,,Glinik"), Piotr 
Da.iecilina { .. Poprad" Rytro) I Maciej 
Slr•Jn1 ( .. Start" N. Są.er.). 

• 
M,~ą,z.kolny Ośrodek Sportowy 

w Rabce wrcanizował duesią,ty ha­
łOWr turniej p!tkl notnej dla ucz­
niów s*6ł pod$tawowych. w,ród 
chłopców starseych ZW)'(:H:iyla dru· 
t)'N SP-: Rl.1-a, prz,ed SP $pytko­
wloe, SP Raba W:fUla I SP Ponice, 
11/'UÓd chlopc(rw ml-Od~h - SP-1 
Rabka. pr?.ed SP Ponice, SP-2 Rab­
ka i SP Jordanów. 

Narciarstwo 
oto ruulta.lJ' t.i.wod6w narclar· 

9kidl o ouehar LlmanowsklefO 
Podokręgu Narclanktego 111' Ju::nku· 
rencjachkJa.!!)"C,ZllJ'Ch: 

I km jUllior6'1> - l_ Jersy Bal 

~~:1;..d!!:~JyiJ (~j~~ 
manovi.a"); S km młodiik6w - I. 
Andl'ltJ Palka (Pon:ba Wielka}, 2. 
KZ'IIYlldol Wańciyl: (,,Jed~ć" N. 
Sąeil, 1. TadellM Stolaresyk (~Wier­
chy~ Rabka); S km mlodUczek - I. 
Marla Pldrsak (MKS Myślenice); 2 
km chlope6w - 1. KnYsitof Guek 
(.,Wierchy''), 1 Marian Ko-,.11 (Po­
r,:ba Wielka),S. PlelrKról( • .Siekier­
cz.yna"); 2 km dziewcąl - I. Danu­
ta Tran. 1 Jbefa Kowal (oble 
Poręba Wielk•J. I. Daollla Grse1or­
ea,k (.,JednoU"); I km chłopców -
I. AndneJ Opiela (Siekierczyna), I. 
J,bd Mr•sa {Niedtwiedi). 3. W">e· 
sław Sobe11k (.,Wierchy''); I km 
dtiewciąl - l. m:ibleta Fuon, 2. 
Malconata Gaacues:,k (oble Zale-
1le), 3. llalia Dathnik (Pasierbiec). 

• 
TKKF „Gorce" 111 Uman.owej wr­

ganizowało otwarte uwody w Ila· 
łomie. W punlr.tacl! zt9Polowej -,.wy­
cięty! miejscowy zoz, prJ.ed osm­
em I KFAP. Do cwlowych zawod· 
nilów naleieli m. ffl. MacleJ GN16, 
Paweł Chr.J&, Kalimien Wlodarcz,k, 
Marda I Plołr W•fnowle, Anna 
DnŁka., Mal,:onala R~Rk I Anna 
Wo)lla. 

Kolumnę ,porlowl) 
rtdaguje 

JERlY LE$NIAIC 



Nowo,ądeckl ZMW był po ru picr­
w.,ey (w,pólnle 11. Chon1g\\"Ja ZHP) 
współorganizatorem Nicobw.owej Ale:· 
c:ji „Zima 86". za~tępy harcersk.:e ! lu). 
ła ZMW pomagały soblc wz.ajemnie 
pny uuąd:r.ai\lU kuUgów. z.abaw na 
tncgu ! lodiic, turniejów aportowych 
l wiec:iorków tancc:znych. Do naJhlU· 
dZ:ej t.aanga!owanych naldaly zarz:i­
dy gmmne w Bobowej, C'.orlieaeh, O· 
ch-otnlcy Dolne). Ral:l\e Wyt.nej I NH· 
nejoraz~d7.iu,ow-ej, 

* Kolo z:,.iw w Oehotn.icy Dolnej go. 
Jcilo ko!cg6w z Lubelskiego. Wspólnie 
baw:ono aię podc:ias kuligów l W'.CCNn· 
ków tanecmyc:h. Wymieniono JównMi 
dośwlad<:zeniaorgimluic:yjne 

• 
Ml,,ilziei 1. ZMW w Suzawnicy prze· 

mac:zyla k.ilkuty~lęczny dochód i: Im· 

f~~lY .:~~~~wdracj r:~~<cl~l.iec:i,,:c::; 
N:eobowweJ Akc:.\! ,,Zima B6" w kole 
.,.. Piekielniku botwi!y 1:ę d1.icei i: mieł­
KOw-ej nk.oły. 

* W Za.,adnlc:.ej Szkole RolnJe.:eJ w 
Rop.e odb7!a ,o;ię oUmp ada w.edey o­
grod,iic:zc:J, w której zwyc:!ężyla W!a­
k:Ua Rnw ;nsh, pned Z.ri~ KHk l 

KRONIKA 
Mari11, Kinak, Nagrody ulwldowa!y -
Spokh.iclnia Ogrodnicw-Ps?.C~arska w 
GorLc:ac:h oraz \am·.cj,ze biU!"O reJono­
we Z'1W 

* _W nowo..,ądec:k.c:h . kolach g.:i,spodyti 
v..c).sk.ch rozstri:ygniętokonkurs „Wu:­
ttl warzyw, O\l,"OCÓW i kwiatów", w 
którym uc.r.e~tnii:-iy!o 100 ko-biel l 
miejsce przypadło Brtmlslawle Zimow-
11tieJ z Podegrodl.ia, która wyprzedzi· 
la Mulę Rak .1 WojnaroweJ. Boguml. 
tę Do~k z Woli ŁuUuislticj i Annę 
Łacek zC,.e.u·,c.mego. 

Grupa sftdeck:eJ miod1.:ci.y .1 w'.eJ.. 
sk:ch kol ZMW pn.cbyw;i.!a na obozie 
nkolen:ov.·o-wypociynkowym w No­
wej Hue.ie. Pnygotowywa.no się do IV 
M.~dzyw-0jewód~!ei:o i'c<tlwalu Mlo· 
dZ:ei.y Slkolnej. Program - opr6ct. 
i.ale,! sp,ortowych I pogadanek s,połec:t­
no-pol!tyc:znyc:h - obejmował m. ln. 
naukę tall.ców llłrodowyc:h, p:<''łlllli I 
w.erny ludow>·ch. Uer.est.nic:r.ono tak­
ie w ,r,eld.aklach te&Walny<:h I ope~ 
wyc:h, a największym wit.ęc:e.-o c:iCH)'· 
ły sfę dy~koteki poląc1.0ne ze &luoha­
o.iem mu1yk.i ł'rydoeoka Chopina. 

• 
Dy,Jtl.l-'yj,,c ,ipolJrnniA r~zed III Wo­

)ew6dt.k.lm Z)awem ZMW odbyty się 
w Zalucmem, HaN<!O'Wf'J, Piekielniku 
l Dębn,e Podhalmbltim, 

• 
Podcz.a, tjazdu gmllrncgo ZMW w Jo­

dłowniku ~taoowlono m ln. wi<111114 
br. zorganizować biegi p~l.ajowe ora.1 
tum'.e)e s.:.acho~ i tcniu stołowego, 
Kolo z Szyk'1 w!ąi:cyio •I• w prz.ygo.. 
łowanie uroczy"1okł z oka;rJi odsłonię­
cia tablic)' pamiątkowej ku Cze.i pole· 
(łych partyzarrtów w Pogonanach. Ce­
lina Cnplu poinlOITnowala, te w Sad· 
~ U kwietnia br. ctwarir llOSlanie 
wiej;k,l dom kultury. Mlodr.l s Jodlo­
wn ka ubrall. aę u remont budynku 
byk>go Urzędu Gminy, w którym e1lCą 
urząd'l.lt §wictli{"f: I klub, 

* Teresę . Gattk wybrano ponownie 
pru-,,,"Odmcząc11 Zarządu M!c.llko-Gmin­
nego ZMW w Msun!e Dolne!, Naci:el· 
niczkę m!ast& l gminy wyrófnlooo ty• 
tulem honor°"'"CgO ctlonka ZMW. Pod· 
czas 1.jawu mlodziei 1i0bowi4z.ala lli'1 
do Wl<f)Arcla spolecmymt .i!la.m! budo­
wy szpitala dla dtie<:i w Rabce. (mar) 

.,MLODA wn:S" redaguje ze• 
spół; adres: Zanąd Wojewódzki 
Zwią:U.u Mlodzieiy Wiejskiej, 
ul. Jaglelloliska 21, 33-300 No­
wy Sąu. 

O czystą wieś .... ·.1Wne 311 llc:ieID. w Z~bf.t.y' Y !Jvluej I 
i otrodk.a zdrowia w SkrzydJJ1cJ. 

V:' czołówce konkursu znała.dy si4 
v.-,1e_ ll(! społeczn1kow8k!rnl traliycj,,m1o 
gdzie ludzie garną •lę do czynów SIJO'­
kczuyc:h od lat: np. Gródek naa Du~ 
najcem, ł..ącko c:i.y Kamionka Wielka. 
Są Jednak l I.akie mle>Scowotc:l wktó-­
rych młodzi I 1tan1J nie u bardw wie• 
d..ą. jak wriąć się u 1poleczn,1 rol.loli:, 
Pctn.ebna )eilt pomoc: ze strony org.1ni.­
uitor6w współzawodnictwa. 

Instancja wojewódzka ZM W uilulc:Jo­
wala konkura o miano „NaJ~zygtneJ 
wsi wo;ew6d1twa nowosądeckiego" 
Protektorat nad konku.r!!<?m obJ:ił wo­
jewoda ANTONI RĄCZKA, wśród 
wspólor,:an.17.atorów znaleili 1iq m. W\. 
harc:erzc, 1lraiacy. uczniowie, spC>rtow­
cy z LZS-ów, wt:(łkane. członkowie Ll­
gi Ochrony Pn.yrody. W rywallt.ac:jl -
m ln.oatrakcyjnenagrodr(:u ImleJ· 
SC(' - 2 mln zł do dyspozycji IWi, :a 
II-I mlnzl,u.lll-:!OOlysJ-11· 
=tnlczykilkadziesiątmfcjscowołci. 

Niedawno po,dsumowanll pierwszy "" 
tap konkursu. podllc:t0no punkty z po-
11a.ególnych luslrac:Ji. 

- Zwracalilm11 IIW<ll1( v,ude w..ty-
1tkim na czvstoll obrldV patoków ł 
ruk, ))Ol'ządek wokół zabudowa.Ił 110-
!pu:!ar&kich, c>dp0wicdnie 2(111(1ipodaro­
wanie oborlłiko, 1100Jowic:v, 1urowc:ów 
wtórn!ICh i odp(ldóto 11t!lteczn!lch -
mówł przewodnic:1ąc7 komitetu organi­
zacyjnego konkurau, JAN BASTA. -
NieW1Ztdziein.lt-jo1i,wohułnotet,po1-
kal11 się u zrozumit11icm, lfP. w Ptan­
ko-J nie ma klo odebrać !J)QttJma,,, 

" makulC1l1<~ i zWm11. N11Jbąr~j 
1r,odo!xl!C1 11am •u: pOSklWG mieukClń• 
ców Królowej Górnej, gd.rie - opróc:z 
gcnerolncgo1pr.:qlani<lwti-zor11ani• 
zowano to . ekSPTe&owvm tempie wiej­
skie 1c11s11pt.1-'o lmieci, Z(ldrteu::ion.o nie­
u.:11!kL Ma/11 oc~ylZCZ(lln.tę iciekow 11-
tu::orzono w S.:czyrzve11. 

LustratorQ $1.wlerd1.ili, tie wiele go­
sr,odantwnla posiadawlaściwyehihiOI'­
n!k6w na gnojowi,:ę. - Alt jak j, u• 
rząd.:ać, kiedy nie mu m.ateriGIÓID lna­
dow1tin11ch w maoazvnach GS? - py­
tają rolnicy, Do preiesów gmlnnyc:h 
aµółdiitlni wystosowano wł~c pillma o 
ulalwie!liekupna polrll:bnyc:h materia· 
łów. W większości przypadk()w prereil 
zalatwfll podania od r~-ki. 

Prl,00.l\awlciele Polskiego Związku 
w_~dkarsklego ui.~ygna!irowall nicpra· 
widłową gospodarkę odpadami troeino­
W)·ml, które zalegają ohn.eia rzek I 
wchłaniają 1. wody Ucn niezbędny do 
tycia wodncf przyrodzie, Na przykład 
we wsi S,dzma chałupnicy uz.eszeni w 
•półd1.iel11.i „Las~ wysypują trociny nad 
rzekę. Do prZJ'drotnyc:hkanal6wodpro-

Przed Ili Wojewódzkim Zjazdem 

['rzy okalJl konkursu podnk;s.ie się 
J)('l.iom wmdey sądeckiej wsi o r,roble­
n,ac:h ochrony środowlska. Nana 1.1~ia 
musi pomieścił. wyf.ywlć I z.aspokoi~ a­
sp!racje obywateli wo]<!wódz.twa i go­
łci z całego kraju. Zasoby Jej powinńJ' 
siuiyć ro1wojowl zdrowych ludzi -
dzisiaj i w preyszloścl. Konkur1 k~t 
n::tdal otWllrt:r. organlz.aton.y oi:zckuJ11 
na dal,;~ zglonzcnia. Do tej pocy skJą. 
syfiko,,,·ano40wli. Wpunklac:ji lij<:."1J1e} 
prowadUł 3 w~!e: Pogón,11ny, Strąrz.yc 
1Str»ia-po 2'S pkl, przed Mystko­
wem - !411 pkt., Murus!c:hlcm - 24S 
pkl, Pisarzowil, i Ludtmicri,,m - 22!i 
rkt~ Klikuv.ową - 220 pkl, Wilccy;ka­
mi. Wilkowisk,em I w,,.\oglowami -
215 pkl orai Krempac:ham! - 210. 

(ld) 

nkoin!lth ora? pnwierz11no im manda­
iMt'.~11atów Iła m Wojeu1ódzki Zjazd 

NASZE Ml SCE 
Jednym i: priorytetowych zadań 

Z\\"1ijzku było U nadal pozostaje) wał• 
kazprzejawa~! patologii ~le<:,.nej.. 
- Współprac:u1em11 z Wojetctid.::kim 
Ur.:ędem Spraw WewnętTZn!lclL. - mó­
wi GRZEGORZ JAMHOZJEWICZ. -
Mom!I po.::11111m11t do.;wi11dczenia Ul 
pr_opaf10IJ.'Oniu wśród naszvch c~lonko10 
i ich rod:m pnep,~óttl pr11wa C!1U.•il­
ne110 I karnego. To bardzo ważne dl11 
prost11ch_ łudzi 11it majq<'l/Ch fZIIIU n.a 
t?kbianu: 1pra11;, w któr!lch. 1wobod-
1t1e po_rn,,z(lJ(I ,ię jedynie pr11w11iC!I i 
u.rz~d,ucy. N,e chc.:m11, <1by mlod!I rol­
nik b!I! u.·od:on1,1 :a nor np. w u,.. 
r?~dm·h Qminn!leh. Ki/ku11(l,tu człó,i.. 
kóm Z.\IW oddeleg0u.,,:lliim11 do kislci 
ws1)6/procy z in.,truktor11mi MO d'f'" 
spraw m~r<'t11ich. Prz11 okazji reje. 
.ttri1jem1,1 rodzill!I zan!edlmJ"lce swoje 
ob,:m·i'J:ki u·obec: d.;:ieci. 

l~.5 ti~i~ca cUOnków, 386 kół, 3~ t.a­
rl11dvw ,:mi.nnyc:h - oto slatystycuiy 
dorobek nowosądec:klcj organlzacii 
ZMW. Oitat.nia kadencja przyniosła 
macznywzrost{o2,5ty!.iącaosób) łl.ll· 
regów członkowskich. 

Józer,. Piatrowskieco z Grybowa, 
nauny~iel~ i długoletnim statem, naj­
bardL1eJ cic-szy obec:nośt ZMW wazko,. 
lach: w 32 ponadpod.,lawowyc:h, w 
tym w 260 profilu rolniczym. 

- Ponad polou.'4 c:zlonkótt1 1t(Uzej 
or1111n,zacJime.przekrocz!ll1119łativ­
c1a - mówi P1ot1:ow,ki. - Gdzie vra­
cuj4 ci,_kfótZ!I JUZopukiU mur!l,zkol­
ne? Na1w1ęeej w 11oapodan1wad1 in-

'J:c~~!u~0~~~u;. inst11m~jach obslugu. 

Klerownic\~·o Zar-iądu Wojewódzkie­
go ZMW zdaie sobie sprawę, te opr6o 
11:5tanc:jl prętnych I legitymujących 
Sl'1 pokatnym dorobkiem - są I ta. 
kl_c, którecgeystuj.ą-tn:eba to po­
Wtedtieć ,;,;'Prost - jedynie na papie­
rze. Najdynam!czn!ej pracują 1.arr.ąd7 
&mlnne I koła s rejonów: gorlickiego, 
$/idcck!cgo I l!manowsk!ego, m1j~lablej 
UU na Podhalu. Obecnłe działa pięt 
blur rejonowych: w Nowym Sączu, Lj. 
~noweJ. Gorlleach, MsLll:n!e Dolnej I 
Nowym Targu. 

Nowe kola 
Wostatn:chtyg~hj)OWlltaiokfi.. 

k.a nowych 11:61 ZMW, ts-OSOOOWa or­
ganlzac:}a uw:l~zala llllę w Janowic:uh, 
Kieruje nl11 Ursaula Muke. sii-oi:. 
we kolo reaktywowano w Knsnydl 
Luocic:ach. Pomoc dla ZMW iadclda· 
rowaU w tej mie)scO'wośd m. in. nef 
Rady Gminnej PRON - Ludwik S.­
wa, dyrektor 1uo:>17- Eucenluu K„ 
wecki I przewodnlcl.ąCJ RadJ Soleclci.eJ 
- Kadmlera Plechllk. Kolejne koła 
powetaly w Jastrzęb!ku (prr.ewodni­
czący AndrseJ Garwel), Musz.yn!e·ZI~ 
okiem {przewodnie~ Zofia a11la) 
ora1 w Zasadniczej SzkoJ., R'lln!ciej 
w LulrowJc7 (przewodn!el.ąca Monika 
Pb-k).. 

WCo,:k~l..il c.i,;śl: inicjatyw spolt-caiyc:h 
Zw!11zku op,.,ra się na d1.iulacmch spo. 
k'Cviych.Nie daslę.Jednak dobrze pra­
cować bez pracown,kówclalowych. Za· 
ruid Wojev:ódzki zatrudnia willC 21 
osób, w tym 7 pra<:owników polilyc1.· 
nych,5-admmi.Etracyjnych,9lnstruk· 
lorów. terenowych. W~zy,;cy pos!adaj11 
eo naJITUlieJ iirt>dnie wyksztak„nlc kil• 
ka osób ~tudiuje zaocznio, na wy~zytb 
uczelmach. 

- Naj1:'llfoiejs.::e, tejesidn.11 repre­
zent_owan1 w rudach fl.(lrodo1n!lch i ,o­
leckich - mówi HALINA KMAK. -
Ocz!lwilcie, t<'l/Órunie koao.ł na radnt• 
(JO nie oz1tac.::a, :!:e będzit olł dzialal ze 
W$Z!1Slkieh sil. Alt są mo::litvości, któ­
n n11lez!I W!lkor.::vat11tt1ać. Matn!I 1S 
radnvch,1$0łtl/łÓto,lłOijcdn,uopo­
r!11 n.a Sejm PRL. 

W sobotę, 15 marea br. w Marein­
kowlc:ac:h odbl;dzie s!ę Ill Wojewódzki 
ZJaul ZMW. Kampania •prawozdaw.. 
c:zo..wyborcu rozpoev:la się we wr.ie­
łniu ub. roku. 

- N(ljJprawniej przebie11ofo kampc. 
7lia w .łrodowisku. 1zkolnvm -1twicr­
dl.ll ZOFIA SKWARLO, wic:epnewod­
n!c~ca ZW ZMW. - Mi!• :.i,koc:z!,11 
1«11 dui!I 11dzial w 1\1111 wllinlfTR d!11 
Zwiqzku. W!1tlllrzeni11 n.auczvcie!i„ Wie­
lu. i •ich to11bicrono do zarzqdó11 

- 7.a 1prau.-no,e ora11n/2(lc11jn4, u. 
fitę ZWiq.:ku o<ipou>iad11m11 wspólnie 
- mówi ."W"f nowo.;ądcckicgo ZMW, 
JANEK BASTA. - Chc:ialblJIII, ab, 
pion d1,11ku1ji przedzjazdowej i zjo.zdo­
wej przenie~t jak najszvbciej i jak 
11<1jdoklod11Wjnadól,dokółłzarz4-
dów. Tam jest bowiem ,,ł6łM Ztvią.l• 
ku.. Jeżeli clL.cemv odgr111vdć :maczqc:11 
rolę pol!tycznq-t11 lrzeba11c:Z11t.tłł 
1pr11wowonill wlad.t11, w,pólrzqdze,1i4. 
1amorzqd1ia.łc:i-10 so;u,:u zt w1z11s­
tkimł lila.mi dziołajqcl,'ffli to 100Jeto6dz.. 
lwit, od oc:hotnicZ'!l<'h •lr11::Y pn!arnyc• 
dopartiii1tron.nicttc1po!lt11czn11ch. 

Franciszek Łojas-Kośla 

Po ochać 
Zawsu: żywa, P011adna '!I spraw cn<h\ennych 11111,sle, 
11d7v,·ejd1le111JeJa•kort,MIJakumiesa,br.n 1lę.. 

Sian odmknn., lliwira, 11odoa p0d:liw• s echol4, 
nu.elenyńslwa I mllo,śó najwięksq JeJ 'cuol\, 

Nielracl1l11wy,m&Ąedomna11ewie, 
oucięd~ rrosa, nie onuęda w dowie.. 

CsęsMll•bl p0na.,Jał Alub,. • ellan:y, 
wsll)'Slkle blor7 JtJ mile, nawel nern do Iwany. 

WlotkoU kibici, bujność bioderek I pleni -
Jesljakpleóńmllo$11aakoĄeeJlrdd. 

Zau.-.csona petnl11, powab11 I wddęk„ 
Jednakłenłepozbawlonaobawyllęka. 

Troskliwi• I esu.le kwiat n oknem plefl, 
kaldobf'\,łon-.inalk11,,chlebJakgerttdzłeh. 

Nanlcalęaam1danamędrciwpawatał, 
kdynee.małtmJ"-kob!et„POkocbał! 

(lol) 
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biecy punkt widzenia 

I Głos 
Gli,1iha 

Start w pięciolatkę 
Program r~woju Fabryki w ~­

rlj,j pięciolatce zakłada wydatkowanie 
Dl 1nwei;tycJ,e a mld zł:, Oprócz: inwe-
1tycji produkcyjnych powabie nakłady 
flnal)$<)we lkiilru}e •il: na infrastruk­
łu«; - r-0Ul\ldowę elclt\rociepłownl 
dla potrieb miasta, budowę jazu na 
rzece Ropie, ro.budowę oczys2czaln.i 
łcickliw, budow.niclw<1 mieszkaniowe. 
lla wyprnoowania niczl)<:dnych łrod· 
ków na \en cel kooiecwe jest iwi°'k· 
11wnic rozmiatvw produkcji i poprawa 
efei<tywnokl goi;podarowan!a. Plano­
wana. dynamika na lata i986-19!lll w 
:zakre&ie romiiarów produkcji J(~t wy· 
soka, wykraczająca poui ramy pnyj~­
te w Narod<,wym Planil' Społeczno· 
.-Gospodai-czyn,, W produkcji sprzeda• 
riel planu.le Nę średn!orocmy wzr~.,i;t 
opo,rd6°4ł. 

Wyniki uzyskiwane pne:t prlJ.'d,!ę· 
biorstwo w dotych~owym okrc,ic 
reformy COl!'J)Odarc:t.ej upowa:l.niają d<J 
stwicrdU'fl!a, ie tym wysole.im ,.:ula• 
niom ialoga „Glinika" podoła. Pomi­
mo bardzo n.iekonyatric&o .. ~tarłu w 
reformę" - z b;igafl:>m dwumillardo, 
wcgo zadłużenia l najnits.tą w branty 
łrcdnią płacą - aktywno,ść produkcyj. 
na Fabryk! była I je&t cały aas wy­
soka. W okresie minionych trzech lal 
wypracowano wynik firnmrowy w wy• 
50kości 5,1 mld d, • iysk do podzill· 
&u°"'ią,gnąl k"·ot,::H mld i:1. SN>dnio­
rO{·UJie w granirach 2c,t;, wzrill>la pr.!C· 
ci,::\.na płaca. Pomimo, te jl'j łr«lnia 
W)·sok\!ŚĆ nie osi:ign~ła je,;,:.,;ie po1J&­
mu oczeki"·anego, to tneba podkreślić. 
te w świetle trudnych uwarunkowall 
'(>ł".:<'tli;~biorstwa w reformie gospodar• 
czej, zrobiono bil«lz.o duto w kierwi· 
ku wzroi;tu zarobków z.alogl. Nadzieje 
!Ul llJla=y wzrO!lt plae d.do wprowa­
<W'nie w ubiegłym roku Zakładowego 
Systemu Wyn11grad:.unla. Po:.wolil on 
na Ol!U\,l!nio,:!e w niektórych grupach 
praarn•niezych średnich plac ponad 25 
t,.s. tł, a mlai,ec:zr,y iarobet pracow­
nika w gran!ca<:h 40 tys. tJ nie naleif 
00 r2.adkol.o!. Dobra jest po:eycja .,,,y1. 
łc:owa .,Gliflilla~ 00 realizacji n.ap!~ 
ttchz.adałl.obecnejp!~ol.atki. 

Wprowadz.oneodbr.modytikllCJeza­
-i d7.ialanla pl"lil!dsl,eblorstw w ~for­
mie g01<J)Odnrczej (lm:iególnie w 1fer~ 
tlnn1\rnwo-placowej) ••ymaga~ od 

- Je~tellmy \\ trakcie przyg,otowlilń 
do-letniego-mówikierowrllk 
ch.ia!u IIOCja'lno-~go, Stanisław 
ih1nrL 

- Na dwutri:odn1(1'11,'e \1/'C:rasy wyje­
Izie 130G praoownilrow. ~ GD! wy­
poczy.,.·al: w ua.uycb ośrodkach w 
DUwnowie, Wywwej, Gródku nad Du-
1:111,)eem, a takt.ew Sopncle (w rarnacb 
• •ymlany lfliejse między zakładami). 

'.0066bwyjedz.ill na Węgry I do 
NRD; około 40 Ollób spędzi url0py na 
wczasach tetlarckicb na jeiioroch Ma­
sur!'kich. J,:,IIJ t.a torma wypoci;ynku 

fi~:v;;~i·~w:uta~{y."' pnysdym rc*u 

Na kolonie do m:e~COY.·ości nadmot­
""1ch wyślemy 200 dl.leci. Flona<lto 
praewidujcmy, ie %00 dzieci sp,::<17.i wa­
kacje na obozach ZHP l ZSMP - ko­
nta POl10olll ~dz.!e2akl:id.Zp6lko!onil 
organizowanych przez TPD I t.aklo<I 
lkorzyrtaokolo300dzieclna5zyehpra­
t•ow:ników. 

llośt oferow,mych mle)lic pokrywa w 
ta!ości zapotnebowanie naszej Fabryki 
na WCUll!y. 

Prz.y okaz.ji warto dodat, ie w bici1!· 
eym I'Qj:u nasi pracownicy nie paw"1n.i 
mleć problemów 1 uopatrzeniem w 
węgiel deputatowy. Po ustoju w dosta­
wach (w lty<:zn!u I lu1ym) od marca 
będą sp!y,..,ać ~ystemotyczne dostawy 
do wydzielonych składów opalowych 
P'!linn)'(:h zp6ld~elni. 

16.logl zwl~kswnego wy.ilku aby Ollią· 
gnąć wy..naewne c.cle. 

Dla v.·ypracowan:o niezbędnych środ· 
ków na rwwOj prz«lsi~biorstwa, fun­
dllH uilogl I dałszy wuast płac nale­
talo pn.yj:it w planie wysokie z.adanJa 
produkcyj~.W 1986 r. wsprU'daty.w 
cenaclJ ~ytu r.aklada •i~ dynamikę 
IOS"f. S1.rategia dtlał.ania kittownictwa 
połityezno-gospodar,::icgo Fabryki 
przyjęta na br. :uniena do wyg06J)'>' 
darowai1i11 odp0wied11!0 wysokich efek­
tów ekonomici:nych umoZJ:wiai:icych 
zwiększenie stopy iyckawej pracownl· 
ków. O~iąguąć to moina popnei dal­
ny wuost produk~ji. 

Podstawowym arortymcnMn produ­
kowanym priez Fabrykę il\ imecha-
111..owa.ne obudowy go(nlCl.E. W 198.; r. 
udział ~j produkc]i w global11ej walł"• 
loki pcoduk~ji wyniósł 4l't, a iy.sk 1 
tej produkcji w c,trej masie 1ysku 
osiągnął porH1:d 60'.·,. Pomimo \\7.rn:.ia­
j.1cei 2 roku na rok produkcji. potrze­
by kO(}lllń w .:akresie obudów w dal­
szym c.,,1,u ~ą Ołwarte. W)·korzy1tując 
1-( dobrą koniu,tktun: sformulowa:i.o w 
~abryee l)OOst,mowy cel 1986 roku; 
wy~odukowariie 6 tys, kkcjl obudów 
(co 9\anowi bardzo .,-yd.liny wuost w 
11łos11nku do pcrtiomu dol)·chca,<0wego) 
lun1chomieniejuiw najblitszych mle• 
aiącoch nowej. dotychC1:a$ w krajll nie 
produkowanej, lekkit•j obudowy prze­
uwneJ {LOP). Je•t W w.pólny cel 
kierownictwa i r.alog! ,,Gliuika". Jego 
realizacje. powinna pozcy,:olit na \\')'pra­
cowanie w br. v.yt.;lycli. efektów ek&­
nomicmych. Ten podstawowy ~, 
1',spomagany będzie da]51.ą popr,1wą 

efektywności gospodarowania, a w 
szczególności obnilką tu.tycia mate· 
rialów, paliw i eneriiii. Od 1 atyc2nia 
br. korz)·$('! 1 lc,io tytułu ill wyt.su 
nit dotycticz.w;. gdyt F.ibrJka obiela 
-1.ała ekspurymcnlalnym $)'1jt('ffiCl)l 
.wchetmatew·iolnych zaobn!tkę wiycia 
rnakrl..1/ów - r,:OOnie t 11<:hwalą 1$0 
RN t 1983 r. % kddyeh 111o,;ze~io­
nycb lOO U Alaleriałów, JMW).~taje w 
prudsl,ebCotslwie 7G ;rJ, 1 a.ego wprOOK 
na nagrody dla pracownlkłrw - U sł. 
W lntett~ie c.leJ załoci leiy, aby.,, 
pełni wl14oyt •iii w re&liz1tej,: kC(I 
pod,,ttn.-owieco relu. 

CZESł~A W ORUBA 

Sr.ano.,.-m Redakcjo! hlk. dlllli )e,Jt 

Wehwiiiobecnejokrl!SwYP,:,.~ 
pn, ,ew.,!~aniu --, , JW~ 
.,n,J1eJM.er.Mnl~}(lny! 

C:Z,,-odlNlł'abęd~p,:.,,:lnóellonedo· 

liatki!111!-i.-nillfl0We' 

Korespondencja 

Ha )all.i okrn kobieta opk,kul:ic1.•ię 
małym dl<K'Ckkm jegt .....,lnlona od 

pracy na ITI ,inlaflie WltOCY? 

Jaki pracowłllk IM najdłu!sJ:1 ~ 

prat:y w Fabryce! 

C1;1 od mon:a będą podnicaione do­

Oz,, ki«ownlk ma prawo nte udzie­
lenia urlopu pracownikowi np. Kontroli 
Jakości, który n3 danym Jtanowlslru 
pracuje 1ani na ut ?Jnian~! 

Wyrazyuacunku 
JerTT Kowaltw!lkt 

Od rtdakc.11: Na pytania z.a.warte w 
liście odpOV,"iemy w najbliższycll nu­

meracl\. 

Jak czuJ::i si~ w „Gliniku" kobiety; co je eie•z;, a co ma. n~i; 
E n1yślą o Goriic'ac-h? Z·inotowilfam tr-ly odpowiedzL 

~RSZULi\ CIOillHOR 
Kontro la J11ko~ci 

- Zocz,;Ww1 pracował w ~Gliniku·• 
prud uckiu !<lit,', a w«;c w okre,W 
rGCZfj burz!iwt,'rn. Poi,.'Oh zoczęlo ,,ę 

wszy1tkou.,pokaj!lt,popew11.imzo,toj1,1 
ruszi,'la bll<lowo mieszkoń, naitqpU.i 
.vnia,i11 w placach. Mi(lłto Id troc/1.ę 
wuiadnialo. NajOOrd:iej u.ciqżliwq 1pra· 
wq w Gorlicoch ;.,11 mała il03ć rzl;ól, 
dzieci u.czq rię na trz11.vnia1111. Na o­
liedlu Korc:oka ma p0witM nou:a 
nkola, ale 10 jeszcze nit rozw,qże pro-
blemu. Potrzeb11 1q ogromne - na 
pr.l11klad pilne jt.stprzeb1,1do100nie 
łkrz11tou•tmialllickolodrukornf-bor• 
d.-0 niebez;,i,'('~11e przej.ide d!01 dz;eci. 

Marz11 ml 11'( cbe4, 10 kt6r1,1m b(dę 
nws:,la vo 11odzinic 15 d<»tać mitso i 
wędłi1111 w l)ł!inum, a.rortymeneie, obe· 
cnie ITzeba brM u.rV)p, b11 zaopalrz!,lt 
dom. Mimo :apcl11iojqc1,1c~ 11'( póH,: 
1kle;>0W1,1Ch wciqż ;e,t zo mało ko11/1· 
kejidladzierimlods:ych. 

ANNA KOSIBA 
Drt:iał spnm 050'1-0w~·ch, t.alrw~ 

dnieui;1iplac 
- Zdcc11dou·a11ie poprau:,i.i1lę III F11-

br11ct 1tos1,11lki mi,;,d;11!udz/;ie. Ccn;ę tę 
nnicm,:, bo wproc11 !ic::q ri,;> nie lylkn 
1prawu zau·o<lowe, roumie tooŹIIQ je11 
11t,no1fero.Jd!ikierownikto11CWJe~ 
lecertie:: ufflueclu.•rn, owczej ,ię je w11· 
lwnuje, niż w 1zt11wn!,'mi napi,;t11m kii· 
m«cie. D!<111rnie 111 o.tm<)$r('t<I kolea'A· 
,koki i pn!,'jatlli jed 1za!enie 111Gi1to • 

Najwl,ek1zym prnoiel!11lm ,q mie• 
1zkanlo. Allod.."i powinni t1,1ć oddzielnie. 
Nie ;es1ern pew1H1, alt w11doje mi 1ię, 
~e fobryka emnił'j.,Z11lo rwój llt!zial w 
budou:nktwie rp(lldzie!czwn. B1,1lob!i to 
ogromna szkodo. \Hi'lkim oolqg,ti~ciem 
w moim i11Ci1,1 prvwatny,n je~! "-'libu· 
dowanfe domu, Trtnzla to 10 lal. Ret 
pamoc111tfriowej,którt na,w t11mcza· 
1ie utrz11n1vu·a/a i zajmowo/4 się wn11• 
kami, ,iie bl/iob1110 mo!!it,-e. Prz11dalo­
b11 rię tro!zkę więcej p~niqtkó.c -
,iasze z01robki (m11t1~ o ,41olej" Pt"ll~iłl 
u,,::i<µ nit ,ą WJ1$okie,a prucidpracu­
jem11 w woż1111m d1a pospodarki kraju 
ZC"lk!adzle. 

Uwa.tam, ie il,l("ie _rod.."'inne 1110~1,'ł<i 
1n11i(dObT2<1',zpri11;1!"1'1rnokią-acarn 

Zygmunt Adamkiewicz 

Gdzie niebo 

do dorr.11. Po:a k11tarka„1i, pr!IPlrnml, 
no i ,p,101q poźyc:ek - llie pr.~biq 1uu; 
U'kkt:.:e problemy. 

Jdli chodzi o miasto, to nnjp•!nirj­
uą .,prawą do rozu:iq21111ia je$1 brnie 
1zk6i. Jaki koniaki moino m,ećz d.:ic­
ckiem, idli pr:11cli0<IZ1 z poludn,owf'j 
zmian.i o godzinie 16 i bllrd:o zm~czo­
ne m1,1si ;e,:cze odrobit lekcje.Naucz11-
cieleryjq,wsem. Podzilviam11m1C1!,'Cicl• 
ki, które mus;,q b11ć $kupione, cierp!i­
u.-e, prz11oototcane na r6.t ..... pyfa11;01, a 
jcdnoczefoie m11IJ1 o domu, zakupach, 
d.icciaclt. T11ką u·$panialą 11aucz1,1Cielką 
;e.,c pani Tr11b11!, 11ezqca mojego Jt/11(1 

- Io jeit zdanie mo;coa męża, do kM· 
reoo11ależ11m.1n..d1od:cnie,ta wyu.•i~ 
dówki. 

Nie marzę o wic.:.im izc<eD<X1<11m. 
Chcialab.im, by mój mq.t - 11C~t1111 
oracz w TotolOłka - w 1.'.ańc,, wygrał. 
Wprawd..."'ie 011 twierdzi, że kto ma 
nczckie w milo.le-i. nie ma (IO w ha­
Ztlrdrie, ale ;,~te,n 1k!M1na fl'(),l'zkę mniej 
go kocha~. byl<'l,.i u·~gral. 

WIESL.'\\.7A ('\'C.AN 

Pracownica :c1\h12ku zawodoY.e• ,. 
- Z i.'tlk121okr"la jestem tech11ikil'm 

blldow(onv,n, ale 2awne marz1,1lom o 
Jlf'IIC1ł l'wiązanes z J11dźm!. Jeitem zo· 
dOwol011a.teml)(lęp01'l!OQ(lł'WrOZUiq• 

t11tL·ouiu 1.1:1d1,11prawiyc1010łl{"h 11a,,:yd1 
prc,cownik6w 

0.;iqgnięciem Fabr11ki było 10, te pra­
.,;e kaid11 potrzebu;q<:11 dołtowol m•e· 
1zka11ie, • astotnim ezinie obu ocze· 
kiwo,iia znacznie 1ię u;11dl1,1ti,,/. Prz~<I­
J.:ko!" zokladowe Qt(.'Ora111ujq prztlic~ 
u•u11ttk/cl\ dzi...:inost!ł('li praro,vników. 

Do 11/~dam,10 ti'uc.'4 uciq!!im,h·iq był 
brak 11'!('))1.1 z prarrdziwego zd<lr~en!a 
na osiedlu KonopmckieJ. Kłopot został 

ro:wi4zany. mam!/ S:tt")I, Wie1obra11żo­
.,}' patllilon c:11n1111 od I do 19. 

Jnlern ::adowolar111 t i11Cia, ;e11eJm11 
w1kldli, zdrowi, w Nt'r1L'C1< ocukuj('my 
iamia1111 mleiz'cania. Chodz,:: do hal_i 
1portowpj ,ia ka!d11 meet ko,z1,1kt\u'k1, 
mimo że przegr111camu. Dzieci kor:ysta· 

!:n~. ~=1~i! 'f:::iwl~~~ż~ta1!~e ,t,~: 
11óe IM 100koc1':' wad mor:~. 

ekicie 
JII frtbiecie fÓt" wy,oki<h W!łpłlrk 

-d•lem~ 

jak baldachhn nnpięle ne.-olio 

łam nelu1ją M mnie 4rcwl domu ..tw»rle 

aa stole chich nentwiejt 

J lrwflti łtę mleko 

Za ołi.Mm nieciuplnrie firankę odsłania 

Matki dłoń 

eo po droda:e pelarconle rladd. 

na plocie sn>ka a:knec::1.7 

lee., jej nie odganla 

it na pewno przyjadę Jui wiedtą sąstedii 

ZnOw w noc:y się pnyśnlę 

przychodząc I daleka 

Ojcu tara:c powtóny jak zwykle to samo 

Będziesz czekać na mnie tnk długo 

si wreszcie 

spotkam Ciebie w błękicie 

i znwolam - Mamo 



KRZYŻÓWKA NR· 10 

OGŁOSZENIA DROBNE 

SPRZEDA1: 

ZGUBY 
SAD0WS1i:A Kolina, L-­
%<1róJ lJ.l, "'"°* k&ltyalleję 
w,o,1,._ N" 1', ""'<l""'I pn~ Za­
M<I~ hkoi,ii Z,,-w·W 
SIM}m ~. D-'ft!N 

OLCHAWA Knyntol, NQw1 Sll.e&, 
t,wo,,,,,k• !11/11, qubll ku1~ t<>­
wer"""' ł'/'115/•. w1<1Ar1• pn.,. 
~~~~o ~~.'~f 1b.~f: 

USŁUGI 

fZYSZCZENIS <!yWanóW. wył.la­
-.. i.p,oerlu.Oolkow'.c1, Karlo-
-.n,\ei,'13ł-«1. D·Ti!U 

________ o_aw_,_,s_zc_z_,_N,_A ------­
ProwocnoulYlll ~ KoJecium ~- W}"kn;)oz:.eil przy Wo:,e,wod.tie Nowa,ą~ 
dedtim ~o n ~"X"j,j z <kl.ia %7 ~,:,min lV86 r. nr red. SA. U. 6U(l/l/86, 
FRANCISZEK GAWĄD, ryn Frar\~ ur. 20.U.llliłl r., :un,.. ~ weku­
tielc ochrol:ima v."Dimont'o:> inez. RUSW w Zaopanem od ~ wydanego 
pn.er. RcJOIW)V,e Ko,le&ium CU. W)"kro(:r,.ień pr2J' Nac:elniku Mata ZAlkop;l.nec.o 
6 GmiłU' T~ mocą któreg(l ~301 ZDlfltQł gr:z.yv.'nll, w wys. ZO.OOOzl: z 7,&.. 

fl\W<ląnli\40dni~k.ary_~~~,ąeJak,o~ad:ndc500zl: ~~~=:i.a~~ ... ~~= 
IWCJillg,O na a1crea 14 dni. i kQA:tami ~ania w kwocie 1'50,.- d.. na. pocM. 
W'l.10 ł 2 k.w. l art. 31 k,w. Of'"l.OO!lOllO: 

L. uchyit ~±one~ Koqi\a'n I lnŃllCj,, 
2. ~ obwnior1CłD wirul:Ym po,peln'enwl wy!qoc2,na , wt. 7(1 ł 1 k.w., 
l. ukaraćtr~wwys,;::,koktM.000,-,:lc~wnlll:le~na 
SOdn,i~br,f~u.,pray,Jmoją,ejalko~,OO.-zl9i1. 

: ==&1ękarę~ą-p,..da,ni,e~ollkarani,udop.l)!(~ 
(l2l'IE'j ~ pl'2&og~ nirue:,sr.ec,o ~ na lamach ~godo:ka 
.. ~ ~ k08Zt obwi~. K~IMI 

Prawomocn)'m ~ KoJq:,un da. Wylaoczei\ ~ W~ NQll,'IJ&ą-
dedtim )lliko U ~ z·tba 7:1 ~e:z.nill 11181(1 r. nr roj. SA. li. 6120/2/6', 
Fll.ANCISZE.K SKUBlSZ, IIJ'lt J.ana, Ul". 16.02.1941 r •• &illt\. Ckhe Duiże, waw.tEt: 
oawołllnia wnles:onego przez. RUSW w ~od~ wydanego pna 
ReJooo,we Koleg.lum d& Wylu-o,czeń pią N~v Mi891a Zakopran!go i Gn11n1 
T~~---~w~ł.000,-zł.~potf~ 
wama wkw«:le tSO,-zl,napodst.arl. 7<11 :lŁw.-: 
1. ochylit l'.36kart.ooe or7.007leDic Kolegaun I ~ 
S. uz.nat obwil"a(;,nego 'Wfnnym popelnilenia 'W)~ z art. 'Hl I 2 k..w~ 
a. ~ grzywną w wyaołci 16.000,- ~ z~ na ,o dh. ~j kvJ 

•eS<tu,preyjrmjącjako~!iOO,-IZilzajedel.li1Jdi, 
nadto ,:,r.z,cb ~ k-M'ę dodfttkoiwą-podane ~o~ w IQ)li.­
emej WK!domokt ~ oglołzente nno~ ~a na lamach~ 

_ MD.majec" na irosZt Clbwilni~. K-ltMii 

Wy.rokit'fn Są,.M.1 Rejonowego w Goriicadl z~ 1.3 ll.tl:opada 1111!~ r. JY&n. akt. IJ. 
K. 4SU3S p - BOGDAN WSZOLEK za CO"ll1 1 flt. 162 ł I k1k ·wi;. al'l Ml 
I I kilt I at4. 15(1 f ~ lllk w:z.. art. 59 I 1 kk - popełnione w ten QJ)0$6b, ł.e w 
chiu 2l listopada 1985 r. w Gor'licad!. b(:dąc pod wpł)'l',..-.m allkoholu. ~ ~ 
~"lltl o oharakten.e olJuliga(llkim w tmt.tp:Ja'.Jb,te 1.lliervt ręką w tv.>arz.Le,$7,. 
ka Roik~. a nadto ooer,zyl blrte!kq w g~ Mariana Ten~ co nllr\L'l7.,Yio 
02.ynnoeciciałana(lKl'1'll~(kll.71"1.~oe-zoatal,lluuanynak.arępor.. 
bawienia "'Xllności µra,z. osiem ?neSięey i gny,wny w lcWl:lde 50.000 il oro,z u,są­
cho.'\O nlVl<--iąii<t ne nr.ecz pokrzywdzooecró Martana Tenflr'Olfte.r.a w kw'ocie 10.00G 
r.l i Let.tl<a Rol!loi w kwocie 5000 U oraz Odch.iału Mie.)sOdeQ;O ZBoWiD w Gorli­
cooh wR·ooie l'-000.zi. K-1836 

PralvOll"llXAYfll or:iecttcliem Ko)ep.,m d.& Wykrocz,eń PNJ WojErwodr;ie NoWOiią• 
de(ji;gtnjakoll inl;ł..ncjj,1~3G.tymnial.98Gr . ..-re;i.SA. ll 6120/47/81 
ADAM K.ASZCZEJ, IIIYll Kaola, ur. 2.01.19&2 r .• z.am. Kcdcieilo1ko, WISku(e,l,; o,>. 
......._ w~o pn.e;r. RUSW w Zak~ od Ol'7leCZOO.ia wy~ piuea 
~K.oieeiumds.Wykrocz.eńprzyN~Miasta7akopaneg,oiGrntn,:, 
Tatrzań*ieJ mor:11 którecJ> 1-lll"an;r z.illl'MI ~ w ~ 25.000,- ,a 
a ~ na SO ~ zasłępcreJ k.ar7" aresztu. przyjmując Jako rvw-
~~500~1l .:%~~ ~~~ow~bl.c~~f 
nadcns 14 dni.,lro,r;dy ~ w kwocie 150,- Ził,• podst. art. W pkt. 1 
UliflaW'y & d?!ia 2(1.10.198% I', O p::Wlt(s)OWanil.l wobec 09Ó<:I ucilylaiqcy<:b ~ od 
pracy (ll":tec7.0IX); 

Lucfl7lći.all1karione~Ko.Jesi,tml.1lfwtalc,)., 

l.~~ov.wlnYJl'lpopelnicnilll.~&art.2IOµkit.1UlłtaW7 
t itllill 2'1!10. 1962 r. o~ wooec Ol6b ud\J'laj,icydl a;,,: od pracy, 

S..~,rz.ywnęwwY$05cook:135.000,-zł1:~w:raitie~ 
r-.71ldn{~lrc'J"aresrlu,przyjffl.Jjllejako~'3!ŻnkWG,-:z.l• --pooodto c.neoz.mo karę dodat.kov,,ą w ~ podana ~ o u.katanill 
do pubJłimej ~ ~ (JJ)IB)1il<OWooiie ~~na la,.. 
medl tygodnika _Dunajec" na bls1t łlG.rane,,c>. K-104.i't' 

W)'ll,)kiem 5ądU Rc)Oll}O",\"ł:O w Lltrr.inowej Wydział Il Kamy z. dnla 25 p,ai.idzer­
Nka 190ti r. łYP\. Il K. 397 /8:i .;F"' oolulrlony FRANClSZEX KNAPCZYK, -'YD 
Slil!niuawa I W:lrtoni z d. Diud1J!k. urock.. 8 wrrałnia U166 :r. w !lis:l.ame Dolnei, 
mm. Msz.ana Dolna, ul SłQQec:ma 2S ~al: umanJ' w~: 
L~uswt.182łtltkw'ZW.&Mlł5'111klr.~nalym,t. 
wdrliUZl~l"'"r.wM~Doloedn,jonu~obę­
dąc po UŻ)'(:IU ..»o:iloiu narunyi ftiot,ykab):lć d.elellinll J, K. - \IICQ°z.aJąc go 
...,wtw.:i.rz-pnyCQm.QQ'llkmrnlał~dlu~ 

:&. ~r.art.161 ł I wzw.sarl.5111 lkk~na ~tewt..vm 
sarnnn rniejl,cu i amie Jall: wpld.I opisano ~ po utyciu a-ll<oholu ~ 
VIIIŻl'łJ.K.~w~dortiee'Olłów~~­
obeliy'M-pnyc:ey,nceyłltlCll.miał~~ 

S.. wyat,lpk.vaari..18211 ldr.w zw.1.t.50 1 1 lclc: poleea,J~natsm,t. 
w tym IMnYffl m.,e,)Jru i masie)* w JM. 1.- będącpouey<io.1 al<ohc*I 
rwu.,eył nietyk.ooo,ść aiclsnq J, K. popydla:ląc k rd;ami. - ~ cyn\ cz:,o 
~dlank-ter~. 

a oo :za kad:,' ·" t,ycłl aeynaw nt1 moey ~ ~ ~ --.an.r za 

~~~~==--66~~~ 
-~namą:iict: 
- na nem PCK 01 u.i-x.wa w kwix:ie to.ooo d 
-m.:r:1JeC&P«nn.1<f. ~ Ceoman 2'.drowia ~ Polej; 'W lJOdr.i ,w~ ,. ..... 
-naneor.~"'łida.onydidokł:J.,ni,epod7'elneJNjlr.jkwo(ę;tO.OOOzi 

~:-'~ ... ~~~~~::!t~ 
dnocmed,nl,eSądm.,ądtil:00091tarioneeona.rirecsSbl'tluPru'lsł-~1PQA4"' 
~ioplacęwlcwocieł.OOOli. 

N:alblllek~,~~obrońcę~SądWo~ w 
Nowym S4c:i;u W)'TOk;em 1:1 ck-... , enQlle IM r. a,&n, aflt li Xr +lł/81! anil,,. 
Diizamlca"b::inyW)T<lkwt,enllp09Ób,ie-: 

-'11.~Zlt'Wliesl,IOlilk:alliDnenl~~boryp(ld)awienia 
wo~naolcrespróbrW)'nosr.ąq)'J~ 

-nan-,oey a1'L. 7S 5lliorlldd:'M;lbecał.ariooeco~,wlt'\Vom, 100.000 :d: 
-M mocy ad 7(1 ł 3 kkoddai:~w~próby poddozł.r W)"Ul6o 

-=necouk:ratora-.wbcrwiązując~odo ~~ 
I\Yd\ora&'l\'llltrzymaniasięod~allcDholu. 
Wpocr,oc,ł.alejez.ęki~wy-Mkutm;)'ma,lwrro:,. 

Jedooc:zednle ~ od 011kad.oneg•o llll. m.ear. Skaltlu Paii.ltwa t,t.A,rm lb>,. 
atów~ rewiz;}'jnegoic,platym,obleKlllltanc:je~kwotę Ll.800 & 
Wyrok jeet prawomomy. K-1948 

DUNAJ.Ile - lrrtłlUII: Poln.leJ ZJedntecooeJ Ptrtll Bobolo.lcnJ. BedacaJe u1płb Da.na!, Ellnell:, Beata O.mb1w1łl:a, Eliblet, Gllob <--nłattoraauaelnq:o), Luy„ 
Kau11ba, Jur.y Ldnl„t, Ad„111 01onalet lrff&tlor ucaeln:rl. Prt.nciHet Palb tredat&..- 1rafie1111), B.nyatof P1dbler„ (a-ea sekrtlarsa red,tejl), Mlehal 8rota (re­

daktor lecb.nlci.111). A.dra rtdUcJb U-.sot No•r llącs, Al. Wolnokl łl. 'hle l11111 m-n, t31-9ł. Teles, U:!141. Odddal • lltntowlt: IL WleJopol1 I. p,911:. 5ł, leltf111: 
!!-ll-11, tt-T~-18. •e"n. lit. ltles, l:SUUL Wydawca, Bobolnku 8p41dzleJnla Wrd••nleza ,.Prua-Ks111tta-Rucb", lltntow1tl1 ffyhw11iel•• Pruow1 w Juallo•le. •L 
Wl.fJna t. Drut, Pruow1 ZaUad:r Graflooe BSW ,.Prau-K111łllr.a-Rocb" Krall:6•, al P1teJ1 I. 

Dc l-enla pn1Jm11Je Biuro Relllsm I Di1oue6, oL WUlna t. SI-NT Kull:6•, 11ldon tt-Tt-d 1r11 wn1srtle Bl11n Ocl-d 851' nPrua-lbątll:a-B11d1'" n• le«ent1 ate11 
llraJL Za l rete· '"IIOS1t6 rtdalr.cJa nit ponul 1dpowle,hlalnołcl. Pre11u111erat~ u olne11lem •r•Jllr.l u sranie, pnyJmnJe R8W ,.P,...._Ksłllłll:a-Raell", Ct11lrala lbl­
por\ah Pruy I Wrda•nlelll', 11L Towaro•• n, lt-lSI Warna•a. llonto NBP XV Oddział w Warna•lt, nr I15S-HI1M5-Ut-tL lfr tndeb• łlłS'f, 

Pre1111meralon1 lndy•ldulnl • 111lutacll doll:11111)1 wpłAI na ~e1l>l11e t•••t•lr blri..«1• rok•1 d• !S lntq:1 na n t•arlal, dl SI maja aa m lr.•lł"l•l, dl SI llerp..._ 
na IV lr.•arlal A-ł 



PJĄTEK-7fil 

PROGRAM l 
\ 10.10 Film dla ll zmiany - ~" 

16.25 Program dnia 
16.30 „Ma),;t,e,rkl"!Pka" 
1U5,,PiątcltzPau.kracym" 

17.20 DT - wiadomosci 
17.:io „Gra o milion" 

i!::~a~!by" 
19.Ja,,Studium" 
19.30 Dz.lenn:lk 
20.00 „Monitor rządowyN 
%0.30 „Plac6wka" - film tmb, prod. poi.. 
%1.55 DT - komenlaTl<e 
:22.25,,K<JlltaJr\y" 
22.50Studio9l)Orl 
23.4fl „Złota Tarka '85" 
u.oo ur - wiadomoscl 

PROGRAM'. D -
1'1.25Progra.mdnia 
1'1.30 „Aut" 
18.00 ,,za.trzym.an,,, w kadrze• 
18.20 Pneboje „Dw~ki" 
18.SOKronJka 
l!l.05 „Dzielny kotek Mlml" - ma,. 
rn.30Dziennik 
20.00 Galerie łwia.ta - .,Enrutał· 09) 
20.30„Latatrzyd>.iesle, lat&~ .. 

-.le" 
2l.l0Sludi<,8porl 
21.55,,zmx.nna pogooa• - MIC. mm 
23.35,,Stankrytyezny" 
o.rn WieewrM wlad,o;i:noici 

SOBOTA-Sm 
PROGRAM I 

8.25 Program dnia 
8.30 „Tydz/,eń na dziake" 
9.00,,Sobótka" 

ao.:io DT- wladomOOCI 
10.40„Thtradafolkloru" 
10.55„Bllrlery" 
11.25 „Telewizylna ldsla pr....t.oiów"" 
11.40 „Na kraw~ łłowa" 
12.00 Te1ewhyjny k<>noorl t~ cła 

honorowyeh krwiodawców 
12.3(1 „ChwHa w T,roi" - progr, poe.. 

tyt:ki 
12.55 „Telewhyjna ii,,la przebojów mu-

llyki powainej" 
J3.15August Strindbe-re: - ,,Biłnie-Jsza" 

1:3-45 „Telewizyjne biuro pośrednictwa" 
14.05 „O<.al.ić <:Jl zapomn.ienla" 
H.30,,Milit.aria, obronność, DOWOCU,. 

sność" 
1~.00 DT - wiadomości 

15.05 Antologia dra.matu powsrzechnego 
'łj;,,,,P i erre A. Beauma,rchail; ,.W....ele F%la-

J6.30 „Kram" 
!'/'.IO Looowan.iedu!egolotkai &a.ktadbw 

~ecjalny,,h 
17.25 PZU - i'nlormuje 
JU5Studio$pol"\ 
18.20 „Młodzież.owy l<lub Jedy,nJd" 
19.00 Dobranoc 
19.10 ,,Z kamerą w,lr6d J.Wlerzqt" 
19.30 Dtlennlk t.elewłzyjny 
20.00„Mlłość ci wszystko wy,baezy" -

"film fab.prod. pol. 
21.55 „CW' - maguyn pu.bt. 
22.45 "7dnina świecie" 
22.55 DT-wiad<lfflości 
23.00 Sportowe rytmy tygodnia 
2:l .50 Kino nocne - ~Pr:zebud7.eille" -

mm prod. ang. 
PROGlŁAMll 

15.00P<>wi'Lan,ie 
15.05„5-10-15'' 

l.e.25 ~Wideoteka dla pall" 
16.55 „Okolice muzyki" 

_1;,~~w ~egląd Pi-O.seniti Aktorw.ki.ej 

18.00 „WiookaZi;,.mia'' (IO) 
183Q..Kroo.i.ka 
19.00,,SpeMru.m" 
lll.30Dziennik 
20.00 ,Jlis.llo;I. WS" 
2(1.55 Filhamxmia ,,Dwójki" 
2UO„Tytlzie,iwpolityee" 
22.40 „Klejnot w koron.ie" (8) 
23.35W~newiadOlll(lŚcl 
23 . .-i,,Mmykan.adobrlll!IOO" 

NIEDZIELA - 9 l'I1 

PROGllAH I 
U,5Prq:rw:nd.nia 
t.30„W:neclmlcaro::llltll.Yw~J" 
1.55„Pogor;podanlru" 
IJlll„Tydeień" 

11.00„Te\eranek" 
!UO DT - wiadomości 
10.39,,Miktłnicyp1'2yrody"(6) 

tLlł,,K1ubsuśeiukontynelllt6w" 
12.00 Poranek symfoniczny WOSPRIT w 

Xa\.:lwkach 
13.00,,Naslępnypra;;!lę"(Z) 
13.50 ,,Siedem anten" 
14..35,.Krajza miastem" 
15.00DT-wiarlomości 

15.05 T,ea.tr młodego wicl:ut. - ~ 
lJj.eiunas - nZai:znrowane pioeen:kl." 

15.50,,Studiol" 
18.20,,Antena" 
1!1.00Wieczorynka. 
I0..10 P..Jennik 
ai.oo „Celuloidowe dzieci" (IJ Mri<d 

prod. włoskiej 
21.0!i,,Pega:i" 
2t.50Sportowa nie<lzi~a 
22.4(1 ,,San Remo '86" (1) 
23.30 DT - wiadomo.śd 

PROGRAM U 
9.SliF\ilm. dla noieslyszący,:h - ,.c..tu.. 

loilowedtiooi" (1) 

it: ,7I',;~;!;';o;e~0:~e~· publ. 
11.5.5 Powitanie 
12.00 "Kwadnns z h,ejn,,.lem" 
12.15DT-wiadomości 

I2.al„Jutropon.!edzialek" 
12.50„Zwien:ęta w kame,-ze" 
llł.15 Fi.n.a.I przebojów „Dwójkł" 
14.0$ ruino fami1tine - ~Rd>m Hood. Ol! 

_ 15V/~~ ~;'gląd Pioolenki Aktorskiej 

16.00„Wilhelm Zdohywea" /J) - 1erlal 
prod.franc. 

16.50Studdo•port 
17.15.,Kino..Oko" 
18.00„PrzebojeBogmiawaK~ 
19.00 „Listy do liebie" 
19.llO D.r.iennik 
2,0.00 „stereo l w kol.-0!7,e~ 
ll.00 Vtt Przegląd PiOllCnkl Aktonkl~ 

-Wrocław '86 
21.30 „2:yci,e Kamila Kuranta" ~ - OBł.} 
l2 35 „Brunona Miecugow.a duchy ])(11-

lkk" 
23.00 Wlecmrne wfadomakl 
28.00Muzy:k.a na dobranoc 

PONIEDZIALEK - 10 fil 
PROGRAM: I 

IU5Program dnia 
16.30 ,.Stowarzyszenie myślący,ch'' 

l~.55 Kino zw,!e-rzyt\en - ,,Na ~o od 
pimgw,im6w" (15) 

17.20 OT - wiadomości 
l7.90,,Be71.\l.o&nyfront"(ol) 

:::~!!.;!ad1onów" 

19.10 ,,La~atcdum" 
w.SO Dziennik 
2.0.00,,Rounowa na telefon~ (!) 
2.0.15 Teatr k!lewlzJI Per Olov Enauld 

-,,Noc Trybad" 
21.10 PT~ komenta.r:.e 
2235 „R<nomowa na telefOllM ('2} 
22.SOPT - wiadOlllOOCi 
22.5SJęzyk ni.emie::k'i - ldroja Ili 

PROGRAM D 
16.25 Program dnia 
16.30 Jeeyk niemio:!ckó - ld!:cj4 JO 
17.00,,Bliłej prawa" 
17.30„Moja muzyka" - Olga Sawicka 
18.00 .,Ko,s.mic?.IIJ' test" - telet.urniej 
18.20 Prze.boję ,,Dwójki" 
18.30Kronika 

!:::~;wsp,mi"1i" 
2D.OO,,Z dymk:il'ffl cygara" - gąwęda 

Wilhelma Szewczyka 
20.15 „Gwiazdy wielkiego llpol"lu" 
20.-45 ,,ftounowy , Luc}'Dk.11" (3) 
21.25 „Na<lW!};,;'' - Sp;,t.karńoe I Roma­

Dem Bratnym - fii!m dok. 
22JO,,Mis)a"(4) 
2:l.OSWi~ewiadomooci:! 

WTOREK- um 
PROGRAM I 

!(l.25 Program dnia 
16.30 „Tyl.ko dla .,,.Jąt" 
Hl.55Pla dzieci - ,.Fiwola" 
11.20 DT - wiledomości 
17 . .00 „Gazeta Rolnicza" 
18.00 Telewizyjny Informator Wydaw. 
18.20,.Plusy i mU,usy" 
19.00Dobr,moo 
UUO„K1illlika :ulrowego o:tro/Wlm<a" 
19.30Dziennik 
20.00 „Zebran·i-e otwarte" 
20.30„Maurecard" {3) - .Czu lnlrri'' 

-serlal prod. lr$DC. 
21.zl DT - komeni.m'zc 
ZI.50Wiecz6r Z ,,Pegar,.em" 
23.ll5 PT - wiadomości 
23.IOJęzy,k angiel&ki - ld<oja 1g 

PROGRAM U 
1U5Prograrn dnia 
16.30Język ,mgielskl - IEkc]III 10 
17.00,.Savoi'l'vivre. .. 11.W. iycie" 
17.30„Woboron1ewlasne.y' 
18.00 „Sp!,ewnik domowy" 
18.20Przeboje „Dwójki" 
l8.30Kronika 
Uł.00 „Komedia s pomylelk" 
19.30Dziennik 
20.00,.Gwąc• lim.ia" 
20.15 ,,Auto Molo F""' Klub" 
20.45„N!idzieja" - apo,tk<ln.i.e I Rrlma­

nem Bratnym (2) 

!1.:!IIPin:,nmalimr~~ 
,.Be,,<J.onmi" 
23.lOWiecz.orncw~ 

SRODA - 12m 
PROGRAM I 

10.10 Film dla 2 :rmi<r1y - . Moon,-
Fenl)'l)alld" 

16.25 Program dD:i:a 
16.30.,Krąg" - llląłllll:)'11 ha.rcerzy 
IS.55Dla d..Ziicci - ,,Tik-Tak" 
17.20DT - wiadomoś,:,i 

17.30 Looowanie exprcss lotka i ,roper , .... 
IHO,,Moi drodzy clllopcy" (2) - Illm 

prod. ZSRR . 
18.50,,l'roBtyrachund<" 
19.00 Dobranoc 
19.10 „ArchiW1I1>1. XX wieku" 
IUOPriennilk 
20.00 PublócyBtyb. 
2.0.1$ ,.Moony Ferdyn•:.r mm tfllt., 

prod. RFN 
21.45 DT - komw>lam.e 
%1.10 „Trybuna Bejmawa" 
Zl.55 DT - w;sdomodadl 
2S.OOJ~ro,iyjskj-ld<c)'l19 

PROOIL\H U 
16.25 Program dni.a 
Ul.30 J~zyk """7jsld 
17.00„PO!'adnik~i""1VOfflll<>ado,, 

wici<a" 
17 . .lil„&ilon muzyczny" 
18.20Prz.eboje ,,Dwójki"' 
18.30Kronika 
19.00„Spiewa Howard Carpeodele"' (Jt 
l9.30Driem0k 
20.00 ,.Do pa,n;, do na,i sprowad:/;a?" 
20.15„Bląs-k F.occnu"' - film star. 

oława S=arc-Bronikow.slciego 
20.5-0 studio spo~c 
21.35 ,,Nadtieja" - spotkanie z Roma­

nem Bratnym (3) 
Z>..?.O „Osądbny s.,-.1" 
23.05Wti,eczorne wiadorrlo,;ci 

CZWARTEK-13 m 
PROGRAM I 

l!l.10 Flilm dla 2 zmiany - ,,Telefon llll" 
111;.Z:;Program dnia 
16..30„0 mnie, o lobie, o nas" 
16.55 „Był 1!0bie oruawwkff (26) 
17.20DT-~ 
17.30 „Miemk!IC" 
17.50,,Rzooiieślnicy" 

18.05„Koruipiracy}napl"Od~brom'" 
- wojsk. pro,gr. hist. 

18.30 ,.&>uda" 
19.00 Dobralloc 
19.10 „Dom l'O(jzjnny" - W9J>Omn!~ 

Hainny Adarne,.,,,wsk;fej-Wejh<,,<,1 
UUOinliennik 
20.00f'u'olicystyka 
20.15 „Telefon 110" - tidm prod. NRD 
2'.l..40DT - iromentllf"ZI! 
22.05„Klub m\ędzynaro,:1""'7'' 
za.oo DT - wiadomości 
ZS.IOJ"ęzyk franeu.sk; - ldooja 111 

PROGRAM li 
t.e..?.S Program dni,a 
ltl.30Język iraneu&kl. - 1ekr,jfl to 
17.00„.życieodkuehn:I" 
17.30 „Lud, znchawujący pcawość" -

"" ""'· JUOPrzeboje „Dwó.\1<1" 
18.30Kronika 
19.00.,Jaic ulobr,r,a ai,i kobiet,." _,. 

program ro:a. 
tll.30Prierutik 
:m.oo „Gorąca \ulW' 
2.0.15 „Rozm..aośoi baletowe" 
:UJ.50 „Variete, varieta" 
21.40„0Jdimtobi[" IIZWedzk!i fAlm łllb., 

Z.,.iOWJ,eez,:,,roe~ 

r (CIĄG DALSZY ZE STR. 161 panel atramentem lak zwanej „salki" urzi:du po­
cztowego w Lyakowie. Wiedtial, że wkrótce 
slmńczy się Jego piękna przygoda. le<:z wolał o 
bm nie myśleć. 

prze.cie wytrZ!mać. to zamykały &ie z trzaskiem, , 
gdyi;te przeClągi mogą głowę: u1wać. 

brze na motorach, bows..czą?zi;zoferem1oz.mo­
we, w której raz po raz padały niezrozumiale 
dla Nikodema słowa z terminologii technicznej. 

- Wspaniaily, ws.paniafy - J)OW'la:rr.al Wue­
da z zachwytem, sadowiąc się obok Dy:i:my. -
Musiał pan grubo beknąć za ten wózek. Jakiei 
osiemtysiącd!cówdolarów.eo? 

Auto ruszyło i korzystając i warkotu motoru, 
który zagłusmł słowa. Nikodem odparł: 

-Clie. che, i ogonkiem. 
W drodze umówił! się, ie spotkają !ię wleCllo­

rem na kolacji w „Oazie". 
- Tam najlepleJ. bo spotkam,- wielu w.aJo­

mych. Zna pan tnan.ickiego? 
Dyzma nie znał, lecz w obaWie. fe może to być 

jakaś OSóbistOOć makomita. zapewni!. że zna 
tylko ze słyszenia. 

Po odwiezieniu pułkownika do sztabu Nikodem 
wrócił do hotelu i kazał szoferowi przyjechać na 
dziesiątą wieczorem. Sam wszedł do kawiarni, a 
znalazłszy z trudem stolik I zamówiwszy- hehatę 
z ciastkami. zaczął zastanawiać się. eo zrobić z 
czasem, lecz nic mu na myśl nie przychodziło. W 
Warszawieniemałnikogo,aprzynajmniejniko· 
go takiego. kogo by d.tiś. zajmując wysoką pozy­
cj1: administratora, spotkać pragnął. Na wspom­
nienie Barcików aż wstrząsną! si..: wewnętrznie. 
Ich zadymiona Izba była dlań takim $amym sym­
holem ponurej n.eczywistości. do której trzeba 
h~dzie wrócić. Jak! wspomnienie brudnej. zaka-

Bezczynno§ć jednak wciąż zwracała myśl ku 
przykrej ueczywil!toścl i by myśl W odegnać, 
Dyzma paszedł na górę do 1wego pokoju. Tu 
przypomniał sie mu list Ponimirskiego. Wyjął 
list i przeczytał POnownie: 

- Ee tam! - machnął ręką. - Póldę, co mi 
n-obłą? 

Pani Józefina Przełqska dnia tegowstała:i:lói­
ka lewą nogą. Aksjomat ten został stwierdzony 
w kuchni jednogłośnie o godz.inie dz.ies!ątcj, a o 
jedenastej w całym mieszkaniu ~panował taki 
rejwach I hałas. jakby tu nie o jedną lewą nogą 
chodzilo. leczprzynajmnlej o dwie. 

O godzinle dww1astej szanowne mieszkanie 
Dani preresoweJ Przełęskiej prredslawialo jut 
smutny obraz chaosu i paniki. w której czcigod­
ne antyki wypraWiały dzikie harce. pn.enosz.ąc 
sie z miejsca na miejsce, a:i wśród nieustającej 
awantury legły w prochu zadzierając do góry 
,;t)'lowo rachitycznenogL Wśród popłochu słll7.by 
pani domu cwałowała po mieszkaniu. niczym 
Walkiria na bojowisku. Wyprzedza! ją donośny 
werbel soczystych przekleństw, zanlą jak skrzy­
dła burnusa truwały nad rumowiskami poły 
&zlafr(lka 

W salonie warczał odkurzacz. na podwórzu roz­
legały się salwy trzepanych dywanów. okna to 
otwierol.v„ sfę. bo w tym zadt1chu nie mo-tna 

Nadobiteknieustanniedzwoniltelefon,wtub,: 
którego spadał za to grad slówsiekljcych·Jak bi­,~. 

Wtakiejlowla.foiechwiliwprzedpokojuroz­
legl się: dzwonek. Tego jut było nadto i pani Jó­
rcliml osobiście skierowała tanl swój k~a.l1n. 
ku przerażeniu sluiby, która w duchu jui p0Je­
tiła, opiece boskiej osoblJ niefortunnego goście. 

DrZWI otworzyły Bie z rozmachem, a przez nie 
ja1c slnał annaty huk.nqlo giomkie: 

-Czego?! 
To nieupnejme POwitanle bynaj11U1!eJ nie tpe­

szylo Nikodema. Przeciwnie, u<::zuł się nagle pew­
ni,eiszy i;iebie. gdyż ton I wygląd tej damy przy­
POmnial mu Jegowlasnąsterę. 
-,ładopaniPrll!lęskiei. 
- Ci.ego. pytam? 
- Mam Interes. Proszę pani powiedz.ieł, ie 

przyszedł kolega jej siostrzeńca. 
-Jakiego siostrzeńca? 
- Hrabiego Ponimirskiego - odparł wyniośle 

Dyzma. 
Efekt jednak był niespodtlewany. Rozczoc:hra· 

na dama wyprężyła przed siebie ręce. jakby 
broniła sie przed napastnikiem. I zawołała do-
niośle: • 

- Nie płacę! Nie płacę ani grOdt.a za mego 
siostrzeńca! Nie trzeba mu było ()O'łyczać! 

rCiqQ dul.szy nnstqpi) 



Gdyby wierzyć napisom grobowym 
- wuystkie żony w Galii, w pk:rw­
~<.ych wiekach naszej ery, były ideal­
ne. Osieroceni wdowcy chwal.i ich 
łagodność, dobrOO, szlacheblycha­
raktcr. M,;;:żowie stwierdzają. że tyli 
z nimi „bez 11ajm.nWjszej sprzeczki", 
bet pow,;,dów do skargi, ni<e dozna­
l~codnich żadnej krzywdy,.ani 1.ad­
nego cierpienia. Jednym słowem lu-­
dzkie ideały, Natomiast nieco od-­
m.iennyobraz kobiet rói<nychstanów­
przekamjl!, nam ÓWC"?.eśni krnnika-

Np. pewna ni~wiast.a z Bany uco• 
dziła nna paralit>·ka, tlcpea i nie­
mowę, który był ,·aczej potworem 
nii istotą ludlką - według słów 
dziejopisa. Wymała,U!poczęlagow 
noc niedzieln~. nie majQc odwagi go 
zabić, jak w tllkich wyp:idt;ach czy. 
nią inne matki. oddała go żebrakom. 
Ci usadowili go na wózku i wozili. 
aby za pieniądze J!okazywać ludowi, 

A żyjqc.1 w VI w. królowa Frede,.. 
gonda? J:.ańcuch kolejnych krwa­
wych zemst między dwoma frankoii­
skimi rodami prwrWal.a w ten spo­
sób, że „r:,ogodzila" przec!wn.ików za 
pomoCll topora. Koznla ich zglad~it 
sll1gompodcl'.118UCzty. 

W wiekach średnich we Włoszech, 
stale narrokano na kobiety. Miały 

one rzekomo umysł i wartość moral­
ną dziecka, chwały zaś powinny szu. 
kaćw poddaniu się woli męźczyzny. 
Poeta Petrarka, słynny platonicz:ny 
kochanek LaLlry de Noves, twórca 
pr?.epi,;;knych sonetów na jej cześć 
twierdził, ).e kobieta najczęściej jest 
dioblem weiclonym! 

Natomiast Castiglione, 
„DworzaninaM, ksiąiki. która była 

jakby ówczesnym ,,savoir-vivrem", 
kodekscmdobrze.wychowancgocdo­
wieka pisze: ,, ... któż nie wie, że bet: 
kobiet niepodobna by doznać tadne. 
go udowolenia z tycia, które pozba-­
wione kobiet byioó11 ciężkie, /:łez :i:ad­
ne; slodycz11, 1)rzykncjs:;e niż iycie 
dzikich ZU,°1crzq1?I((óżnic..:,ic,ŻII 

kobiely wwędzajq z ,1aui1ehsen: 
ws.tystkir szkarnd11eipod!e myśli., 

t'l"oski, 1,ę<lzeipetnczamrw smutki, 
jakit"jeprzepell1iaj(!? 

WeronikaCibopochodzilazestare-­
go rodu. kliiry wydal jednego z pa.. 
piety, kilku kardynaliiw,wiel1,1 wiel­
kich t>nnów, Powiadomiona Cl zdt8& 
dtiemęta,podko11ieegrudnial638r. 

\.
w okresie kiedy według zWYczaj11 
ton1 ofiarowywały mętom kres no-

TADEUSZ 

( państwa pracą ponad siły- dodała 
truCiU\1" do zupy. Oprócz chlostr 
skazano .M, na 70 lat więzienia. 

weJ bielizny, Weronika wynajęb. 
morderców. by zabili rywalkę, Ka­
tarzyna Canacci ginie. Z triumfują­
cym uśmiechem .:!.ona wkłada jej 
głowę na dno kosza, przykrywając 
ją starannie bielizną !wręcza mirto­
wi tradycyJn1 podarunek. 

Choclatn11 ogól w Holandii tluzba 
była lepiej traktowana nltówcześnie 
w innych krajach, M) jednak archi• 
Wił sądowe Amsterdamu zawierajĄ 

,,akty zemsty" na chlebodawcach. 
Niejaka Tryntje • .\brafflll., szesnasto­
let,nia głuUlca, chcąe wnścićsię~ 

Jaką.i nagan~ zdołała przekooał 

,.pailstwa", ~ -w ich domu stran,. 
W nocy P(lruszała wsłonami JX""IJ' 
:ieh lótku, krąfyla po mieszkaniu o­
dziana w prześcieradło ... Gd.,- It.ee:11 

się wydala - skazana ZO!ltala mi 

więzienie l pręgierz. 

lnna dwunastoletnia dziewczynka, 
Weynttje, obarc-zona prre-t swyeh 

Natomiast holendersc1 mężowie 
wieku XVl t XVII podobnie jak on­
giś gallij~cy - zadowoleni byli bar. 
dt.o re swych :łon. Niejeden twier­
dzil, te błogosławi l011, któr7 ohda-
rzylgo w osob!ewzóoroweJ malionld 
,,slodkąpanlą",o której kilidymą;l· 
czyzna marzy. Gra tu zapewne uia­
czną rolę schludność Holenderek na 
wszystkich szciebla'ch społecznych. 
Tak ml wsi, jak w mieście, co zadzi. 
wia obcokrajowców. Kobiety mają 
za punkt ambicji czystość domu I 
sprzętów.Myjąiszorująnlełlstarulie 
wszystkie meble drewniane, ka"idą. 
ławkę i każdą deskę. Takie schody, 
11podnóta których zdejmują obuwie, 
gdy wchodUI do pokojów, Dla cu­
dzoziemców przygotowują pantofle 
ze słomy, w które wkłada się stopy 
w trzewikach. 

I z.nów biadolenie nad upadkiem 
kobiet - bm razem płynące z Hi· 
~zpani!, Francesco Luque Fajardo 
pisze: ,.gd.zwpodzialaSięPTOStOla, 
powściqg!iwo.ić i cnota kol,iet? Cóż 
stał-O aięztymgodnymzaciszem,w 
którym młode dziewczęta żyły zam­
l<n.ięte aż do d,iia swuch zaręczYI', 
takiżzałedwiettaibli.źsikni-wni.wie­
dzielt o ich istnieniu? Teraz przeci­
wnie, m11ś!4 tył-ko ozabawie,częsta 
wychodzą z domu; Ztlikla skrom• 
1wśc! ... " 

!'orlugakzyk Pinbeiro, opisując 
:!.yciekrólewskiegodworu, podaje,że 
złożony Filipowi IV w 1658 r. anoni. 
mowy memoria! wylicza 143 zamętne 
kobietypomawianeo„złe±ycien.Ale 
co w owych czasach na ponurym 
hiszpa,\skim dwor.:e, znaczyło „zie 
życfo"? Mo:l:e uśmiechsklerowany 
do innego, nit mąż ~Y narzeczo;my, 
rnqżc,,.yzr,y? 

KRYSTYNA Bo'ERGEROWA 
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- Nie wiem dlaeseff wymy.ila.il!; lakie lrudne rz.eeę. 
,.Grazio" 

HOROSKOP 
BAJtAN: opanuj ewoją niecier­

pliwo~ć ·• nie wseystko mll&ff,. 
mieć właśnie tera~ niera.i opła­
at się trochę poczekać. 

Bl:K: powinieneś nauczyć si,:: 
dobri:eliicz;yć. zmracaszduiąu­
wagę na dobra materlaW. ale 
wiele p,rroctaka Ci prwz palce. 
BLIŻNJĘTA: two.le wady to 

niedokładność i brak koncelUl"a­
cJi - dlatego nie potrafln wy. 
k01·.eyatać wielu okazji, by się 
wykmmć, by zapewnić S(lbie po­
zyty,vne O!)i.nie irmych. 

RAK: nie~mialość najłatwiej 
pr7.Clumać, gdy się ma kogoś, ll8. 
kim w każ.dej sytuacji moU"l!l 
pol,:,gać - po.s1.ukal t:Yc-diweJ 
duszy, wtedy będzie et duto la· 
twi.ej. 

LEW; uważaj, żeby nie zgubi­
ła cię Mrozumlalość i pycha -
je,te,ś ba;·dw czuły na pochwały, 
ale miej się na bnczności,niektó­
n.y cię ro1.szyfr(lwali I wi('dzą,ie 
w ten sposób mogą tobą kiero· 
wać · 

PASNA: wykrZ€saJ ~ s.icb!e 
wię,;:ej u~1.uć. nie bądź osc.bfy, 
nle demon.struj emocjonalnegaJ 
chłodu - nlek-tórych te cechy 
"l.faż.1,ją do cle<bie i nie mołc87. ~ 
nimi ~i<l dogadać, 

WAGA: lubisz zapewninć SO· 
bie komfort bez nadmiernego wy­
siłku - chciałbyś, teby wszystko 
kręcllo aię wokół ciebie beztwo­
jego l!d7.lału, chęt.ilie wir.c wi· 
di.isz ludi.i. któr7.y wyrP,e2.ając•e: 
we w;;zysbkitch trudniejszych 
~prawach 

SKORPIO N: jog\eś roiwa±ny. 
rnaszduiąintuJćjq,alejed.ti=­
fu,ie czę.'iLo podojmuje.'iz le:kko­
rny~lne dic!CYZJe - później rue u­
mies.z !fię z nich wycofać l mu· 
ois:1 wymyślać r6żne poyczy.ny 
,.obie'{!ywne", które mają cle 
usr,rawied1iwiać 

STRZELEC: nie popadaj w 
skrnjr>ości, bo to tylko wywołu­
je irytację twojego otoczenia -
w swoich ocenach strzeZ się 
przesidy. może to wyglądać 
śmiesznie 
KOZIOUOźEC: lubiu mieć 

wladZ!J:_w sw';'ic_h r,:,,kach1 baTd7'.<l 
~sto Je<;!oś sw,etnym kierownt-
kiem - uważaj jednak, żeby 
~'wiata nic przysłoniła Ci nad-
mierna ambicja 

WODNI K: JUŻ najgors7.e minę.o 

~r::Jsz t~:~:c~~:it~ s;!f:i~ 
os;ąg=, niewiele maH i tego 
dlasjobie. 

Rl:Bl': tweią największą wa­
dą je~t n.\e1.decyd(lwanic. często 
sam ni.e polrn!isz po.wied,.ieć, c., 
dla ciebie jest najwatn\ejszc -
nie miej wię,c pretcmsji, ie .niek­
tór:,;7 nie chcą po!Jt(fpować tak 
jak tego od nich oczekujcsi:. 

lwie i na to nie mn rady. A nkoda byłoby Ja· 
~zuńskiego, to ezlowiclt z tęgą głową i brat lata. 

DO.ŁĘG.\ MO~TOWic:% 

jazd. Wie pan, ±e l)81i.ska historia z tym Terkow­
sldm !tala się Wl'<:Cll anegdotyczną, No, i mo±e 
pan sobie wyobrazić, ie utemperował pan Jednak 
trochę tego bałwana. 
-Eeee.czyżby? 
- Jak Boga kocham. Be6tia, :le dostał się na 

Romiowa przeszła na temat interęs6w Dyzmy 
i pułkownik zapytał: 

- Pan. panie Nikodemie. zdaje się. jest wsp:'ll· 
nikiemc.zys.isiademtegoKunkkiego? 

K-ARiERt. 
NIKODEMA 
Dl'ZM\t 
Pułkownik ucieszył się preyjazdem Dyzrn1 

~-u:zene. Człowiek ten podoba! mu się niozwykle, 
a Pn:J bm luksusowy wóz Dyuny był gwaran­
cJ'I puszczenia dtiś w trąbę obrzydliwej kolejlt( 
wila.l,owsk!ej, 
-.Popiliśmy wcz.oraj tęgo - mówil Wa-eda 

- myS1alem, :t.e będę dziś miał kaca, ale na 
s::częścle czuję się łwietnie. 

R1.ecz:,wHcie był wesół i o-lYWion:,, 11 tylko na­
biegłe krwi.\ białki zdradzały wczoraisZII liba-
cjo. . , 

- Powiadam: na szczęście - obiaśnłl - gdył 
pr~cież b,:dtiemy mu~iell oblać pański przy-

stanowisko szefa gabil;ietu premiera, przewrócit 
sobie we łbie, C:,<mba.ł. zdawalri mu się, że wszy­
scy przed nim będą-placklem! 

- A cóż porabia minisWr Jasiuński! 
- Jak to co? - zd2iwil s!ę pułkownik. - No 

prreciei jest ua zje~dzie w Blldapeszcie. 
-To szkoda. 
-Mialpandoniegojakiinleres? 
- Niewielki. ale miałem. 
- No to posiedzi pan w Warszawie kilka dni. 

PnynajmnieJ zabawimy się. Jaszm\.ski często 
JJanawspomina ... 

Dyzma spojr7.ał na pułkownika z nie ukrywa· 
nym,zdziwieniem, 'ren zaś doda!: 

- Fakt. Jak Boga kocham. Jak to on powie· 
d7.ial. o panu? Zaira.z. zaraz ... aha! Ten pan Dyz­
ma ma trafne podejście do iycia: chwyta je z.a 
grzywę i wali w pysk! Co? Jaszuński ma ąwQje 
p0wiedzonkal Radziłem ml! nawet wydać w 
książcea!oryzn1y, 

Z dalszych wynurzeń Pl!łkownika dowiedział 
się Nikodem. że stanowisko Jaszuf1skiego jest 
zachwiane, gdyż zwalczają go namiętnie zarów• 
no organizacje ziemiańskie. jak i związki drob· 
.nY<:h rolników. a TerkQlwski kOPie POd nim dołki 
WT~ ze swoją kHka. Jest ciężki kry,.n w '"-hic· 

- I jedno. i drugie - odparł Dyzma - a po­
nadto jestem plenipotentem jego żony. 

- Ach tak? Co pan mówi? Tej. tej hrabianki 
Ponimirskiej1 To taka przystojna blondynka, 
prawda? 

-Tak. 
- Sly~zalein cOO. ±e ona tam nie bardzo z tym 

Kunickim. 
- Bardzo nie bardzo - roześmiał się Dyzma. 
- Między nami mówiąc. nic dziwi,;: się. bo to 

przecie piernik i podobnonieci('kawa figura. Pan 
io pewnie lepiej wie ode mnie. 

- Ba. ale cóż robić? 
- Rozumiem. rozumiem - potwierdził pułko-

wnik - interesy są interesami. Nie pogniewa s/ę 
pan. panie Nikodemie. ze przy panu będę ste 
ubierał? 
-froszę bardw. 
Weszli do pokoju i pułkownik wpadł na po­

mysł, by gościa poczęstować cocktailom_ własne· 
•o pomysłu . Tymcuisem ordynans przymósl mun­
dur i po p6I godzi11ie Wareda był gotów. 

Wyszlidosamochoduipulkown_ikizach":'ytem 
ogl ądał kaódy jego ~zczegół. Mus,a' 7.ll~Ć s1ę d'•· 

tC1JI. G DALSZY NA ST R. I.~! -----~ 
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